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Do braci mych w Chrystusie pokorne słowo. 


Najmilsi w Chrystusie Panu, Bracia moi: czytajcie i od. 
czytujcie te święte Księgi, sercem nie leniwem: ażebyście 
rychło zaznali prawdziwego szczęścia, to jest uspokojenia ser- 
ca i wesela w Panu Zbawicielu naszym. 0! ileżbym to ja 
oszczędził był sobie grzechów i smutków, gdybym się był 
wcześniej rozmiłował w tych świętych Księgach, tchnących 
duchem miłości i pokory, jaśniejących światłem najwyższej 
wiary, niosących najczystszą pociechę. 

Księgach, tajemnic Ojców Świętych i Chrystusa Pana, 
Kościół święty wyrzekł: że ich pobożnemu Pisarzowi towarzy- 
szył Duch Święty. Mędrcowie udzrzeni jasnością ich światła; 
upokcrzeni głębokością i prostą ich nauką, zniewoleni wdzię- 
kiem ich wysławienia w ocenieniu swoim, Księgi te wynie- 
śli nad wszystkie dzieła rozumu ludzkiego. Ludzie pobożni 
kładą je już po Ewangelii nietylko dla ich słodkości i mocy, 
lecz nadto dla tego, iż one są najczystszem zwierciadłem 

rawd ewangelicznych, najwierniejszem zastosowaniem nauki 
ی‎ e do wszystkich potrzeb człowieka. 

Prostota, słodycz, mądrość i miłość, czynią te księgi 
księgami wszystkich stanów i niosą światło wszystkim umy- 
słom, a wszystkim sercom pociechę. Częstokroć jedno słowo 
Ksiąg tych, oświeciło w najtrudniejszych położeniach, nawró- 
cilo najtwardszego grzesznika, lub też uleczyło serce zbolałe 
nieszczęściami świata. 
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Otóż, Bracia moi, ile powodów zbiega się ku temu, aby 
te Księgi w nowym przekładzie podług najwprawniejszego ję- 
zyka polskiego wykonane, podać wam do ręki i prosić, aby- 
ście je do serca wzięli. Miejcie je za nieodsiępnego towarzy: 
sza waszego a w każdym razie będziecie w nich mieli najs 
mędrszego doradzcę, najlepszego przewodnika, najwierniejsze- 
go przyjaciela i najmilszego, a coraz milszego pocieszycielą 
waszego. A kiedy w uniesieniu wdzięczności za doznane ۰ 
ciechy, będziecie Boga wychwalać i dziękować Mu, iż dał czło- 
wiekowi napisać te księgi, kiedy błogosławić będziecie togo, 
który je pisał; wspomnijcie też i na mnie ich niegodnego 16۰ 
macza, który modląc się za wami, was też o modlitwę za 
mną i za drugiemi i za dusze zmarłych pokornie proszę. 
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KSIĘGA PIERWSZA. 


w której się opisuje płacz i wołanie Ojców św. do nieba do Pa- 

na Boga, którzy prosili o wybawienie swoje, ale nie mogli 

otrzymać, ponieważ sprawiedliwość Boska sprzeciwiała się im, 

a miłosierdzie Boskie skryte było przed nimi, oni z tego bar- 
dzo się smucil i żałośnie płakali. 


ROZDZIAŁ I. 


Gdy Bóg wszechmogący na początku stworzył niebo 
i ziemię i wszystkie rzeczy, stworzył i pierwszego człowieka 
Adama z gliny albo z bryły ziemi, a wezwawszy go, posta- 
nowił w Raju Eden na wschód słońca, w bardzo ślicznym 
i rozkosznym ogrodzie; dawszy mu swoje przykazanie, a na- 
kazawszy mu przez to posłuszeństwo, aby się człowiek brał 
od ziemi do nieba. I gdyby Adam nie przestąpił był przy- 
kazania Bożego boć mu Bóg zakazał jeść owocu z drzewa 
wiadomości dobrego i złego, pewnieby był nigdy nie umarł. 
Albowiem Pan Bóg go uczynił nieśmiertelnym, a przez to nie 
miał nigdy umierać, i obdarzył jego serce miłością takową, 
Że na duszy i na ciele prawie czerstwego uczynił, tak, że ro- 
zum jego poddany był Bogu i rozumowi jego nietylko były 
poddane wszystkie namiętności ciała, ale także i wszystkie 
rzedmiota stworzone na ziemi od jego woli zależały tak da- 
ece, że duch ani przeciwko ciału, ani ciało przeciw duchowi 
nie powstało, żadna rzecz go nie zasmuciła, ale pokój we- 
wnątrz i zewnątrz, a przetóż żadnego smutku ani boleści 28 
dnego strachu, ani ciężkości, nie doznając z obawy jakiego 
niebezpieczeństwa, lecz owszem prawej, a stałej swobody uży- 
wał zawsze. 
adnej zimy ani gorąca, żadnej niemocy, sni poruszenia 
się, ani jakiej śmiertelne; przygody nie znał przeciwko śmiel- 
ci, bo miał drzewu żywota, żadnego głodu, ani biedy, ani ża- 
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dnego niedostatku nie cierpiał, albowiem ze wszystkich drzew 
rajskich miał rozkoszną żywność, oprócz drzewa zakazanego, 
które się nazywało: „Drzewo wiadomości dobrego i złego*, 
z którego mu było zakazano pożywać, nie dla tego, aby to 
drzewo było szkodliwe jemu, lecz tylko, aby w posłuszeństwie 
oczekiwał pierwszej chwały, gdyż przez to miuł swobodną wo- 
lę, miał także mądrość i umiejętność Bożą i wszystkich rze- 
czy największe poznanie, które on najwięcej poznawał; i inne 
wszystkie rzeczy, niżeli który z ludzi potomnych. Wszystkim 
rzeczom i stworzeniom imiona układał, a na ostatku miał 
Adam miłość takową do Pana Boga sobie daną, że mało sią 
od aniołów różnił, albowiem Bóg go czcią i sławą obdarzył 
i ustanowił nad dziełem rąk swoich, aby władał wszystkiemi 
rzeczami pod niebem. Lecz, gdy Adam tej czci nie zrozumiał, 
ale przestąpił przykazania Boże, tedy wnet z tej sławy i cnót 
miłości pozbawiony, i z bydlęciem nierozumnym został po- 
równany, poczuwszy nierządność ciała swego jako karę za swe 
nieposłuszeństwo Bogu, jako odmianę pomstę za swe niepo- 
słuszeństwo, a tak niepdkojem wewnątrz i zewnątrz jest ści- 
śniony i z Rajn do biedy wygnany. Taką nierządnością i pla- 
gą całe ludzkie pokolenie na ciele i na duszy skarane zosta- 
10, a biedzie i śmierci poddane, chociaż, mimo tego wszyst- 
kiego, brama do nieba była otwarta, gdzie żadnego przystępu 
Adam i wszystka rodzina nie mogła mieć otwartego, aż do 
umęczenia Chrystusa Pana Syna Bożego. 

Ci Ojcowie święci i Patryarchowie i Prorocy wraz z pier- 
wszym Ojcem rodu ludzkiego blisko 4000 lat pozostali w ciem- 
nościach i jęcząc żałośnie, a płacząc gorzko, wołali do Boga: 
(Ukaż nam, miły Panie, miłosierdzie Twoje, a zbawienie racz 
nam zesłać, to jest: Syna Twego miłego.), — Dlaczego? Albo- 
wiem poznali, że tylko Jezus Chrystus ofiarą Krwi swojej 
przenajdroższej z tego wielce ich przykrego więzienia wypro- 
wadzić ich może. Słowo musiało się stać Ciałem, a tem Sło- 
wem był Zbawiciel i Odkupiciel nasz. 


ROZDZIAŁ II. 
Ale gdy Ojcowie święci do Boga wołali, aby im zesłał 
zbawiciela swego i wyswobodził ich od tych ciemności, tedy 


usłyszawszy to dyabeł, naśmiewając się z nich, mówił: że to 
niepodobno, żeby święci z rąk jego mogli być wyrwani i wy- 
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pawieni, chociaż cokolwiek zrozumiał z pisma, że święci tę 
nadzieję mieli wybawienia swego przez syna Bożego i nie 
spodziewał się, żeby Syn Boży miał w takiej pokorze i uni- 
żeniu przyjść na świat; a cierpieć niewinnie i tych Świętych 
wyswobodzić, tego się spodziewał, że gdy przyjdzie, będzie 
ich chciał gwałtem, a mocą bez zadosyćuczynienia sprawie- 
dliwości Boskiej wyswobodzić podług Pisma (Psalm 79). 
Wzbudź, Panie Boże, moc Twoję, a przyszedłszy, wyswobódź 
nas. Ale on się tego nie bał, będąc tego pewny, że sprawie- 
dliwość nie dopuści tego, żeby kto przeciwko sprawiedliwości 
Boskiej zadość uczynić, mial tych świętych z rąk jego wyr- 
wać i uwolnić, przetóż tego on się nie bojąc, z pośmiewiskiem 
mówił: obierzcie sobie męża jednego, któryby ze mną wojo- 
wał, niech przyjdzie, a niech was wyswobodzi, abyście wi- 
dzieli, że nie jest żaden tak silny, żeby was mógl z rąk moich 
wyrwać, przetóż darmo wołacie do Boga, a jakiż użytek ma 
= ues Jemu, nie masz, ktoby was wyswobodził i wy- 
upił. 

Ę Także i to znał dyabeł i wiedział, że żaden z ludzi ani 
z Aniołów nie mógł zadosyć za grzech Adamów uczynić, a tak 
unosząc się pychą i sobie ufając, tylko się śmiał z Ojców świę= 
tych, kiedy do Boga wołali, i tak naśmiewając się z nich od- 
szedł, albowiem nie służyło dyabłu ze świętemi przebywać, 
lecz odszedłszy, nie spuszczał ich z oka swego. Lecz dyabeł 
nie zapomniał także i wreszcie ludzi żyjących na świecie, któ- 
rych sobie zjednać i do siebie przyciągnąć pragnął, bo mu 
szło jedynie o zgubę ich duszy i przeto rozesłał po całym 
świecie łowców swoich, żeby chodzili, zwodząc ich tak, żeby 
całe pokolenie ludzkie ku sobie ściągnąć i tych, którzy poga- 
nami byli, aby wiernych znowu ludzi, po całym świecie bie- 
ając do rozlicznych grzechów ich namawiać, zachęcać, co by- 
o jego myślą, a takim sposobem był opanował cały świat pod 
moc swoję dyabeł. 


ROZDZIAŁ 1, 


Rodzina zaś Adamowa, czyli święci pierwszego wieku, 
siedząc w ciemnościach pod mocą dyabelską bardzo żałośnie 
plakali, mówiąc: Oto my nieszczęśliwi, opuszczeni zostaliśmy 
albowiem nieprzyjaciel, duch ciemności, ma moc nad nami, 
a nie masz, ktoby nas wybawił, zginęis radość nasza, biada 
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nam, żeśmy zgrzeszyli. Tak płacząc i narzekając między so- 
bą, przez długie chwile rozmawiając wzajemnie o tajemnicach 
boskich, rzekli: Ojcze Adamie! tyś ojciec nasz, a my synowie 
twoi, albowiem my z ciebie poszli i w tobie my także zgrze- 
szyli, a przetóż godnie z tobą cierpiemy. Powiedzże nam co 
z Pisma świętego znasz, a rozumiesz, czyli obróci się też Pan 
ku nam, a wybawi nas z tych ciemności i kiedy odpuści nam 
nasze nieprawości? Tedy Adam wejrzawszy w górę, rzekł: 
O! synowie moi: zgrzeszyłem zaiste i to wiem od siebie, żem 
jest nędzne stworzenie, ale kto nas stworzył ten wybawi, albo- 
wiem Bóg sam wyrzekł, wypędzając mię z raju za grzech nie- 
posłuszeństwa, iż niewiasta zetrze głowę węża, który mnie 
i Ewę uwiódł i oszukał. I odpowiedzieli mu niektórzy z nich, 
jako powątpiewają: (u Jonasza w K. r. w. 9), Wielki jest za- 
iste gniew Boży, a któż wie, jeżeli się obróci ku nam Pan, 
a odpuści nam. I rzekł do nich Adam (z Ps. 61). O! syno- 
wie moi, nie wątpcie, ale ufajcie, albowiem, którzy ufają bę- 
dą wydźwignieni i wybawieni, bo chociaż gniew Boski wielki 
jest nad nami, ale Pan Bóg przysiągł, że nas nie opuści. Prze- 
tóż żadnym sposobem nie mamy wątpić, ale którzy wątpili, 
niedowiarkowie byli, tym powiedział Pan Bóg w gniewie 
swoim, mówiąc: (w Ps. 64. Nie wnijdą do odpoczynku mego, 
takowemi nie bądźmy,- ale pewnie z całą nadzieją ufajmy, 
a wierzmy, że się przecie kiedy zmiłuje nad nami, a tego za- 
pewnie czekać mamy, w Ps. 7, 6). Jeżeli na wieki odrzuci 
nas Pan, albo odejmie miłosierdzie swoje od pokolenia i na- 
rodów, tak się już wiecznie nie zmiłuje. Ale, jeżeli Bóg 
nigdy jeszcze nie opuścił nikogo z ludzi, to i my ufamy do- 
broci Bożej, a ona będzie przyczyną naszego odkupienia, al- 
bowiem ona się sama od wieczności z nami kocha i była na- 
szem Stworzycielem i dla niej raczył nas Pan stworzyć, a więc 
mocno i stale ufajmy, że ta niezmierna dobroć i ten gniew 
Boski w miłosierdzie się obróci. Tedy westchnąwszy oni świę: 
ci, rzekli: ©! dobra jest zaiste, ta rzecz, którąś powiedział 
miły ojcze Adamie, a przetóż prosimy po myśli naszej, któż 
przyjdzie, a prosić będzie o to nasze zmiłowanie Pana i Stwo. 
rzyciela naszego? odpowiedział im Adam: Synowie moi miej- 
cie nadzieję, ja już pójdę, a będę prosić o te zmiłowanie i rze: 
kli wszyscy: idź miły ojcze, prosimy cię, idź do Boga, któren 
mieszka w Niebiesiech, a proś, żeby się nad nami zmiłował 
Pan Bóg, a wybawił nas z tych ciemności. 
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ROZDZIAŁ IV. 


Powstał tedy Adam, aby prosić o wybawienie z ciemno- 
ści; i biorąc się jedną drogą swobodną, natrafił na rozstajne 
drogi. jedna wiodła do raju, ku rozkoszom ziemskim, a druga 
wiodła do Nieba, a obie są swobodne, ponieważ każdy ma 
swoją wolę wolną. Jedna była szeroka, bita i utarta, która 
wiodła ku Raju. lub ku wielkim rozkoszom ziemskim, którzy 
po niej idą, a druga także droga przykazania była wązka i jest 
po dziś dzień; którzy się nią rządzą i po niej chodzą. I po- 
stał tu Adam nx tem rozstaniu dróg, myśląc, którąby drogą 
iść miał, a tak mysląc sobie, obrócę się ta drogą, która wie- 
dzie do Raju. (1. K. Mojż. R. 3). A cokol riek znał tu swoje 
niebezpieczeństwo, wszak, że była szeroka i bita, myślał sobie, 
że się tu prędzej z Panem oglądać może i dalej idąc zbliżył 
się do raju, zastawszy go zawarty jeszcze od tej chwili, jak 
był z niego wygnany, a przyszedł, wejrzał przez wrota i uj- 
rzał w nim rozkosz niemałą, a bardzo miłą tak, że sobie wieć 
ce ulubił, w niej się kochając, a przeto zastanowił się tam co- 
kolwiek. Gdy tam Adam tak bardzo sobie ulubił to miejsce, 
wtedy strażni którzy wewnątrz byli strzegąc Raju, ujrzawszy 
Adama zbiegli się do niego i odzienie z niego zdjęli i wielkie 
mu cierpienia i nędzę zadali. Adam wielkiemi ranami na ser- 
cu ducha raniony tak, że juź twarzy znać nie było, tylko wiel- 
ce zraniony i zemdlony był, usiadł na ziemi, nie mogąc przez 
mdłość stać. I stało się po chwili, że Anioł Pański imieniem 
Cherubin, śtóremu Raj najwyższy był poruczony, ujrzawszy 
Adama naszego nędznego, a on siedział na ziemi i rzekł do 
niego: Gdzieś był Adamie żeś tak nędzny i obnażony? ale on, 
bojąc się począł się ukrywać, lecz nie mogąc się ukryć przed 
nim, rzekł: Boję się Pana, bom jest nugi. I pytał go Anioł, 
mówiąc: (Mojż. 1. K. 3. R.). Jakże ci się przytrafiło żeś nagi? 
Odpowiedział Adam, chcąc swój grzech zataić, rzekł: Tak, Pa- 
nie, gdym szedł ku Panu Bogu i Stwórcy mojemu, otóż strażni 
znaleźli mnie, a płaszcz mój wzięli, przetóż, miły Panie, oznaj- 
mij to Panu jak mało żywy jestem. 

Ale Anioł złożył na niego winę, powiadając jernu: Ada- 
mie! Adamie! żeś nie szedł drogą przykazania Bożego, aleś 
szedł drogą przestąpienia, która to droga nie wiedzie ku Pa- 
nu, przetóż się tobie przygodziło, to jest ta wina temu. Te 
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powiedziawszy Anioł, wszedł do Raju; a wrota się wnet 6 
nim zamknęły. n 
Tedy Adam zawołał za nim, mówiąc: Panie mój, aby mi 
odzienie daj! i oddał mu płaszcz jego. Tedy dopiero brał się 
Adam z wielką żałością, mimo Raju w wielkiej mdłości cho: 
dząc, aż przyszedł znowu na tę drogę, która wiedzie do Nieba. 
Idąc on, przyszedł do bramy Niebieskiej, a ona także za- 
warta była i począł w nią kołatać nieobyczajnie bez przestan- 
ku. Co gdy usiyszeli wrotni dziwili się burzeniu nieobyczaj- | 
nemu, albowiem przedtem żaden w bramę do Nieba nie bu- 
rzył i wejrzawszy ujrzeli człowieka znędzniałego i nie wiele 
żywego, a on stoi u bramy, a burzy bez przestanku, i okrzy- 
kli go, mówiąc: ktoś ty, który tak bardzo we wrota burzysz, 
a niepokój czynisz wszystkim tu przybywającym? Odpowie- ۱ 
dział i mówiąc: Jam jest Boskie stworzenie Ojciec wszystkich 
ludzi, który od dawna w ciemnościach jesteśmy ze synami | 
swemi, przetóż żądam puśćcie mnie do Pana: Odpowiedzieli ۱ 
mu groźnie: Przykazał Pan Bóg żadnego nie puścić, 2 
obróć tam, skądżeś sobie przyszedł. Tedy Adam przeląkł się 
mówiąc: Ach biada mnie, że mi się przybytek mój nie od- 
mieni w ciemrościach, kiedy już oddawna w nim przebywam 
a przebywającemu w miejscu ciemnem i tęskliwem, a zaiste 
od dawnego czasu w nim przebywała dusza moja. Ale, pro- 
szę was, przyczyńcie się za mną do Boga, Stwórcy Pana na» 
szego i mego. ۱ 
Tedy ci wrotni poszli i opowiadali o nim Panu Bogu 1 
mówiąc: Stworzycielu nasz, Wielebność Twoja raczy ۰ ۱ 
chać: Starzec jakiś przyszedł ku bramie i Twej miłości żąda, | 
(Zach. 13). Rzekł do nich Pan Bóg: puśćcie go tu, albowiem 
to jest Adam podobieństwo moje. Tedy oni z podziwieniem 
poszli i puścili go do Nieba, ale oni go nie znali że to był 
Adam. A ujrzawszy go, że on tak nieprzyjemny, szkaradny 
iz bydlęty porównany, rzekli między sobą: Mówi Pan, Adam. 
podobieństwo moje. 0, zaiste! ten żadnego podobieństwa nie- ۱ 
ma. I owszem, był kiedyś Adam podobny Bogn, ale już się 
był zmienił po grzechu. (Psalm 48). Lubo człowiek był kiedy h 
we czci, nie rozumiał sobie, przetóż porównany 2 bydlęty nie 
rozumnemi, 
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ROZDZIAŁ V. 


Adam porze przed twarz oblicza Boskiego upadł na 
kolana i rzekł: (Psalm 118). Ręce Twoje Panie uczyniły mnie. 
przetóż proszę usłysz modlitwę moją. Ale Pan Bóg 8۲ 
wszy na Adama, a on taki nieczysty i bydlętom równy jest, 
rzekł Pan Bóg: oto Adam, jako jeden z nas. Ale to rzekł Bóg, 
jako z gniewu przeciw Adamowi, a ku poniżeniu jego. Albo- 
wiem wnet począł go surowo karać słowami mówiąc: 0 Ada- 
mie! Ramie do mnie masz być podobien? (Psalm 49). A chcia- 
łeś być jako Bóg, a ty uczyniony jesteś bydlęciem nierozum- 
nem, przetóż ja ciebie karać będę, a postawię się przeci- 
wko tobie. ? 

Tedy Adam strachem wielkim zdjęty umilkł, że już da- 
lej prosić nie mógł. Ale bojąc się i już uciec chciał, ale je- 
szcze ufając Bogu rzekł: (Ezdr. 9). Wstydzę się, Panie Boże, 
twarzy Twojej, nie jestem godzien wejrzeć na Ciebie, ki 
wielkie nieprawości noe (Ps. 72). Albowiem jako bydlątko 
uczyniony jestem przed tobą, ale proszę pokornie zmiłuj się 
nademną według wielkiego miłosierdzia Twego, a według mnó- 
stwa litości twojej zgładź nieprawość moję.—Albowiem w To- 
bie Panie Boże ufam, abym nie był zawstydzon w sprawie- 
dliwości Twojej, wyswobódź mnie, proszę Panie Boże mój, ze 
wszystką rodziną moją. Tedy sprawiedliwość Boska już usły- 
szała, że ją Adam we swej prośbie wymienił, kiedy rzekł: 
W sprawiedliwości Twojej wyswobódź mnie! sprawiedliwość, 
ale przeciw niemu mówiąc: Co ty mówisz grzeszniku do Pa- 
na? w sprawiedliwości twojej wysłuchaj mnie i swobódź 
nas; wszak do sprawiedliwości jego należy, aby nie byli, a ty 

sznikiem będąc, sprawiedliwie masz być opuszczony z ca- 
ą rodziną twoją w piekle masz pozostać na wieki. 

I tak Adam trzęsąc się wielkim strachem zdjęty, oglądał 
się na wszystkie strony jeżeli jest gdzie miłosierdzie Boskie, 
aby się za nim przyczyniło, ale miłosierdzie Boże skryte by- 
ło tak, że go ani widzieć ani słyszeć nie było dla grzechów 
ludzkich, jako sam Pan Bóg wysłowić raczył. Ale tak tylko 
sama sprawiedliwość wszędzie władnęła, a ta dawała odpór 
Adamowi i innym grzesznikom sprzeciwiała się, nietylko ona 
sama alei Aniołowie, którzy także byli nieprzyjaciele ludzkie- 
go pokolenia, ujrzawszy Adama tak upodlonego i uniżonego 


http://rcin.org.pl 


=- 14 — 


i mówili mu: Adamie! Adamie! wszakżeś dzieło rąk Bożych 
i nad wszystkiem stworzeniem włodarzem byłeś, a teraz jakoś 
jest upadły i zeszpeeony, gdzie się podziała twoja sława, któ- 
rąś był obdarzony od Stworzyciela swojego, (z ks. 3 Mojż. 
w R. 22). Byłeś stworzeniem Bożem nad inne obdarowany, 
a nam jako równy, a teraz jesteś bydlętom podobnie uczynio- 
nym, ponieważ Boga opuściłeś, który Cię z niczego stworzył, 
a raczej wolałaś posłuchać rady żony, aniżeli Stworzyciela 
swego, a jeszcze chciałeś się ukryć, lecz widział cię Pan Stwo- 
rzyciel nasz, a przeto pobudziłeś Go do gniewu, żeś zgrzeszył 
i synowie twoi w tobie. 

Tedy Pan będąc pobudzony dla nieprawości ich, rzekł: 
(u Mojż. w Rozdz. 82). Oto skryję, to jest miłosierdzie, a dzi- 
wować się będą ostatnim rzeczom ich. Zaiste, pokolenie prze- 
wrócone jest i wierni synowie jego, oni mnie pobndzili w nie- 
prawościach swoich, lecz ja ich pobudzę trapieniem piekiel- 
nem, oto ogień rozpalił się pierzchliwości mojej i gorzeć bę- 
dzie w głębokości piekielnej. Tak się wielce był pan rozgnie- 
wał dla nieprawości Indzkiej, że był gorącej twarzy. Widząc 
Adam wielki gniew Boski, brał się znowu ku ciemności ku 
swoim synom, przyszedłszy ku nim, żałośnie płakał i rzekł: 
Oto ja człowiek nieszczęśliwy, albowiem synowie moi zginęli, 
biada mnie iżem zgrzeszył. A oni słysząc to przelękli się 
okrutnie, tak, że go ani tak dalekiej drogi nie przywitali, 
ale on im z płaczem opowiadał przygodę swoją, którą miał 
w drodze, że był zraniony i złupiony, osobliwie opowiadał im 
o swoim poselstwie, którego szczyścia nie mógł zjednać przed 
Panem, oznajmując im, jak się na nich rozgniewał Pan i jak 
im okrutnie grozi i także Aniołowie jego. Wszyscy oni sły- 
sząc to poczęli gorzko płakać, a każden mąż począł narzekać 
mówiąc: O jak nas odrzucił Pan z Nieba, ród znamienity 
Izraelski i wydał nas w ręce nieprzyjaciół, a nie raczył się 
zmiłować, aby nam odpuścił nieprawości nasze, o biada nam 
żeśmy zgrzeszyli. I płakali żałośnie do tego czasu blisko czte- 
rech tysięcy lat, nie mogąc się uspokoić, 


ROZDZIAŁ VI. 
Potem tak długo mili Ojcowie Święci płakali w ciemno- 


ściąch, aż oto Dawid dv nich rzekł: I dokądże płakać i na- 
rzekać będziecie, a nie nakłonicie się ku Bogu. (Psalm 49) 
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Zgromadźcie ku niemu święte jego, którzy rządzili i sprawo- 
wali zapis jego i ofiary, a czyńcie ku niemu poselstwo, albos 
wiem wiemy, że jest Pan w słowach i obietnicach, a święty 
w uczynkach swoich. Temi słowami będą: nieco uspokojeni 
poczęli rozmawiać między sobą wespół, których ty mieli 0b- 
rać, ażeby ich posłali do Pana, aby prosili o wybawienie, 
a tak posłali czterech mężów świętych to jest: Joba, Izajasza, 
Jeremiasza i Dawida, rozmawiając między sobą o nich, że ci 
są zaiste mężowie święci, których sobie Pan wybrał i w łasce 
doskonałych, a tak mianowawszy ich, rzekli do nich: Idźcie, 
prosimy was, ażebyście szczęśliwi byli u Pana w niebie, a proś- 
cie o zbawienie wasze i nas wszystkich, żeby się raczył Pan 
zmiłować nad nami, a z tych ciemności nas wybawił i smut- 
ków naszych. 

Ale ci mężowie, zasmuciwszy się, rzekli im: Ojcowie 
i bracia nasi mili, my, owszem, posłuszeństwo zache wać ma 
my, ale myśmy nie są jednakowo do takiego poselstwa zdat- 
ni, ani dostateczni, ponieważ wiecie i znacie, iżeśmy są Wszy- 
scy synowie gniewu, boimy się tego co się naszemu Ojcu przy- 
trafiło, gdy kołatał do Pana, a przez gniew Jego i strach wiel- 
ki, nie mogąc obstać, musiał uciec przed twarzą Boską, a za- 
pewnie gniewu Boskiego zdołać nie może. Albowiem się bar- 
dzo rozgniewał Pan, że około niego burza była wielka i ogrom- 
na, która to jest sprawiedliwość Jego, a przed którą jest cięż= 
ko przystąpić do Niego, któż będzie mógł obstać przed twa- 
rzą Boską, ponieważ jest tak okrutny na nas Pan i nie zda 
się żadnemu tak snadno przed Pana iść, a o łaskę i zlitowa- 
nie Jego upraszać? Ponieważ my już przed Pana iść mamy, 
więc od was rady i mocy żądamy; odpowiedzieli im zaś Ojco- 
wie święci: Pan Bóg obrona wasza i moc niech będzie, a prze- 
tóż idźcie w imieniu Bożem, po jednem każden z osobna przy- 
stąpcie ku Niemu z nadzieją i pokorą, a nie będą shańbione 
twarze wasze, bądźcie także stalymi, trwając w przeciwno- 
ściach i pokusach, a ujrzyjcie pomoc Bożą nad sobą. 


ROZDZIAŁ VII. 


Tedy z pierwszych posłów byl Job, a że był mąż słusz- 
ny w wielkiej cierpliwości i do tego żarliwy w modlitwach, 
tas brał się ku Panu do Nieba w duchu, który to przyszedł- 
szy ku bramom niebieskim ze strachem wielkim i ujrzawszy 
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wrotnych rzekł: (u Joba w R. 6). Kto mi to da, aby przyszła 
modlitwa moja do Pana; rzekli mu wrotni: i cóżeś taki ۰ 
jaźliwy bardzo, co za przyczyna tego? odpowiedział im Job 
tęskliwie: (u Joba w R. 10). Styska się zapewnie duszy mo- 
jej w żywocie moim, przetóż mówić będę do Pana w gorzko- 
ści duszy mojej, a powiem Mn, aby się raczył zmiłować nad 
nami, a nie raczył nas zatracić w tej biedzie i zaniechać na 
wieki, także i innych wszystkich społem zostających w ciem- 
nościach? rzekli mu wrotni: wszak tu oto był pierwszy Adam, 
ale zeznał po grzechu, żeby się był wolał za drzwiami wi- 
dzieć z wami, przetóż sobie i ty tej pracy i bojaźni nie czyń, 
ale wróć się nazad; albowiem się na was Pan wielce gniewa. 
Lecz Job, zasmuciwszy się, rzekł: (u Joba w R. 10). Zmiłuj- 
cie się przynajmniej wy przyjaciele nademną, a dajcie mi ja- 
ką radę, tedy oni chociaż niechętni byli, aby się zmiłowali, 
ale prędko szli opowiedzieć Panu mówiąc: Panie Boże nasz 
Wszechmogący, mąż niejaki z bojaźni przyszedł do bram 
i Twej miłości żąda. Rzekł im Pan: (u Joba w R. 11). Puść- 
cie go tu, albowiem jest to Job, służebnik mój przyjemny, 
ale stała tu przed Panem sprawiedliwość, gotowa będąc grzesz- 
nych odpędzić, która to rzekła wnet: „O! Panie, Boże mój, 
nie racz tu, tego Jakóba puszczać, albowiem on jest wiele 
mówiący i sprawiedliwy, a szczególnie posłuszny Bogu i pu- 
ścili wrotni Joba do Nieba, który przyszedłszy przed twarz 
Boską, począł wnet w gorzkości duszy swojej do Niego mó- 
wić, mówiąc: (u Joba w R. 6). Odpuść mi, Panie, albowiem 
nie nie są dni moje, dopóki nie dopuścisz mi, abym połknął 
ślinę moją, zgrzeszyłem zapewne lecz jakoż naprawię to, je- 
żeli się Tobie sprzeciwię, czemuż nie zdejmiesz grzechu mego 
odemmie i że mnie tak trapić dasz, przetóż ja dzieło rąk Two- 
ich, który jako robak skażony jestem, a jako szata od molów 
zepsowana bywa, oto człowiek z ziemi narodzony (u Joba 
w R. 16). Krótki czas żyłem napełniony biedami i nędzą tak, 
żem wszystek usechl i uwiędł, przetóż Panie proszę, odejmij 
gniew swój odemnie, niech odpocznę (u Joba w R. 39). 

Job prosił ustawicznie (u Joba w R. 14). Panie tyś mnie 
stworzył, skórą i ciałem odziałeś mnie, kośćmi, żyłami spoiłeś 
mnie, a teraz mnie odrzucać chcesz od siebie; wspomnij so- 
bie proszę, że jako błoto uczyniłeś mnie i czemuż twarz two- 
ję kryjesz, a mnie masz za przeciwnika Twego, naprzeciw 
listka który od wiatru pochwycony bywa, ukazujesz moc ۰ 
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ję, albowiem dla grzechu młodości mojej układasz przeciw 
mnie gorzkie rzeczy, a skazić mnie chcesz (u Joba w R. 18). 
edy sprawiedliwość Boża dopiero się obruszyła na Joba 
mówiąc: I dokąd będziesz mówić takie rzeczy, izali Pan wzru- 
szy sąd swój (u Joba w R. 21). A wszechmogący czyliż po- 
wróci to co jest sprawiedliwego, ale co pomoże Bogu, choć- 
byś ty sprawiedliwym był, ale w czem mu dowiedziesz, że 
niezmazany był żywot twój, wszak zapewne niesprawiedliwe- 
go i niemiłosiernego on zgubi, a przetóż ty nic nie mówiąc 
ciery co na cię przyszło (u Joba w R. 52). Ale Job chcąc 
swego utrapienia winy dowiedzieć się, rzekł do Pana: wiem, 
Panie, że wszystkie rzeczy możesz i żadne myśli nie są Tobie 
tajne. Ty wiesz, zapewnie, żem nic szlachetniejszego nie uczy- 
nił, przetóż Panie w gorzkości duszy mojej oznajmij mi to, 
czemuż mię tak sądzić i trapić masz? Tedy sprawiedliwość 
znowu rzekła: O! Ojcze sprawiedliwy, już to sama sprawie- 
dliwcść Twoja widzi, że Job pragnie się Tobie usprawiedli- 
wić, ale Pan będąc w gniewie, rzekł Jobowi (u Joba w R. 40). 
Oto ja już widzę, Jobie, że ty ze mną mówić mienisz, a prze- 
tóż przepasz biodra swoje, a pytać cię się będę, abyś mi od- 
powiedział (u Joba w R. 39). Gdzieś był kiedym grunta zie- 
mi układał? alboż, któż układał cele ziemi? albo któż się uno- 
sił w duchu niebieskim nad nią? albo na czem słupy ziemi 
ugruntowane są? powiedz mi: Takiemi wielkiemi groźbami 
i pytaniem domagał się Pan Bóg na Jobie aby mu odpowia- 
dał, jako w jego księgach napisano jest. 
Lecz Job święty upokorzył się i jako człowiek święty 
i sprawiedliwy odrzekł: (u Joba w R. 39). Oto ja włożę rękę 
moję abym milczął, przetóż odpuść mi, miły Panie i rzekł do 
niego Pan: (u Joba w R. 31). Nie pytaj się Jobie o nagłe 
Boskie Tajemnice moje, czyli ty wzruszysz sąd mój, a prze- 
możesz mię? albo choćbyś się sprawiedliwym być zdał? Któż 
może odeprzeć wolę moję, a sądy moje wzruszać, a tak wię- 
cej nie mów, bo ja niedopuszczę żadnemu za słowa pyszne 
ani dla rzeczy ozdobnych. Tedy Job widząc rozgniewanie 
Boga wielce, poszedł zaś do swoich ciemności zasmucony bę- 
uąc, a przyszedłszy ku nim rzekł: (u Joba w R. 8). Oto niech 
zginie dzień, w który ja się narodził i ta noc, którą powia- 
dinc, poczęty jest człowiek: (u Joba w R. 10). I czemuż ten 
Swiat lany jest bieduvemu, a żywot tym, któray w gorzkości 
duszy są i czemużem ze żywota matki swej wywiedziony, że- 
2 
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hym tam był raczej umarł, aby mię oko nie było oglądało, 
oto strach, któregom się bał przyszedł na mnie, to jest -spra- 
wiedliwość, a rozgniewanie Boga. Tedy inni Święci, widząc 
Boga tak zasmuconego, poczęli żałośnie płakać mówiąc: O, bia- 

da nam, że jest uczyniony Pan dla nas jako główny nieprzy- 
jaciel i potłoczył nas lud swój Izraelski, a położył nas w ciem- 
nościach, jako martwe na wieki, biada nam, żeśmy zgrzeszyli 

i narzekali wszyscy ustawicznie. 


ROZDZIAŁ VIII 


W tem znowu drugi poseł, imieniem Izajasz, prorok zna- 

mienity, który to także będąc opowiedziany przez wrotnych 
do Pana szedł ze strachem wielkim, albowiem idąc do Pana 
ujrzał sprawiedliwość Boską, obchodzącą około niego jako bu- 
rza albo grom nieuśmierzony, a Pan Bóg gorącej sprawy, 
rzeto bojąc się Izajasz bardzo się zastanowił, nie śmiał da- 
ej przystąpić lecz tylko stojąc zdaleka kłaniał się Panu a mó- 
wił: Tyś się rozgniewał, Panie Boże, albowiem myśmy zgrze- 
szyli, a odwróciłeś twarz Twoję od nas, karzesz nas dla nie- 
prawości naszych (u Izajasza w R. 60). 

Ale prosimy już teraz albowiem Tyś jest Stworzyciel 
nasz, a myśmy glina i dzieło rąk Twoich, nie gniewaj się już 
więcej, a nie pamiętaj nieprawości naszych (u Izajasza w R, 64). 
Spojrzyj na nas prosimy, a obacz pogardzenie nasze bo zgi- 
niemy, a اش‎ przychylenie nam do Nieba, a stąp ku 
nam na dół, a wyswobódź nas; tedy sprawiedliwość spojrzała 
z wielkim gniewem na Izajasza mówiąc: Nie usłyszy was Pan, 
albowiem ręce wasze są pełne krwi a nieprawości, przeto od- 
stąp; a idź nazad skądeś przyszedł; lecz Izajasz chciał gniew 
Boski ukoić, więc przystępował bliżej i rzekł: Nie gniewaj 
się Panie Boże nasz, albowiem myśmy są ludzie Twoi. Tedy 
Pan odpowiadając mu: Izajaszu, napisano jest w księgach two- 
ich, abyś nie przystępował do mnie boś jest nieczysty. Tedy 
[Izajasz będąc przestraszony gniewem Bożym, nawrócił się do, 
swoich, do ciemności, a przyszedłszy do nich zapłakał i rzekł* 
(a Izajasza w R. 57). Już teraz płaczecie wszyscy, a w górę 
podnieście oczy wasze, albowiem nie mają grzeszni pokoju, 
mówi Pan i płakali wszyscy ۰ 
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ROZDZIAŁ IX. 


Potem Jeremiasz Prorok smutny szedł w duchu do Pana 
do Nieba płacząc, ku bramom Niebieskim w nocy począł w nie 
kołatać. rotni usłyszawszy to wzbraniali mu mówiąc: Te- 
raz jest noc, aby dał pokój. Lecz on siedział, a oglądał się 
na wszystko mnóstwo ludu, którzy siedzieli w ciemnościach 
i w cieniu śmierci, odkąd także on przyszedł, a oglądając się 
na nich, pobudził się ku wielkiej żałości mówiąc: (w Psalmach 
Jeremiaszowych w R. 1). 0! jak siedzi mnóstwo ludzi opusz- 
czone w ciemnościach, a nie masz ktoby ich wybawił i tak 
będąc żałością zdjąty płakał całą noc przed bramą. Tego zaś 
podsłuchali wrotni, którzy przed bramą stali, lecz nie mogąc 
tego płakania i narzekania przecierpieć rzekli do niego: do- 
kądże tu płakać i ۵۳/۵ 86 będziesz i któż ty jesteś, który 
taki niepokój nam czynisz? A on dla wielkiego płaczu im 
odpowiedział mówiąc: (u Jeremiasza w R. 2). Oto ja mąż, 
widząc wielką biedę moją i współbraci moich, którzy przeby- 
wamy w ciemnościach i w cieniu śmierci, a nie masz ktoby 
nas wybawił i płaczę i oko moje wywodzi wody, a skoro mnie 
tam puścicie do Pana? albowiem mam prośbę do Niego, a bę- 
de Gò prosił, żeby raczył gniew swój odwrócić cd nas, a z tej 
niewoli nas wybawił. Tedy mu odpowiedzieli wrotni mówiąc: 
Nie odwróci od was Pan gniewu swego, aż و دی‎ co ułożył 
w Sercu swojem, albowiem wam milczeć nie chce nieprawo- 
ści waszych, jako im przedtem powiedział przez Izajasza, a tak 
i ty tu darmo nie płacz, a tego niepokoju nie czyń, ale idź 

recz, lecz Jeremiasz tembardziej płakał mówiąc: Ach, Panie 

oże nasz, rozgniewałeś się na nas i zastawiłeś się jako wie- 
żą mocną, aby ku Tobie mogła przyjść modlitwa moja i tak 
płakał całą noc bez przestanku przed bramą. Tedy wrotni 
przez ten niepokój, który im czynił płaczem swoim, sami rze- 
kli do siebie: puśćmy go tam, niech mamy pokój od niego 
i puścili go do Pana, nic nie opowiedziawszy przed Panem, 
ponieważ każda modlitwa pokorna ma przystęp bez opowia- 
dania przed twarzą Boską. 

Tedy Jeremiasz, przyszedlszy do Pana począł mówić z pła- 
czem: ach! wspomnij sobie Panie Boże nasz, co przyszło na 
vas, a czem pożegnanie nasze albowiem oto dziedzictwo na- 


~ 
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sze obrócone jest obcym pod moc i władzę dyabelską, a sie- 
rotami uczynieni jesteśmy bez ojea i czemuż nas na wieki za- 
pominasz Panie Boże nasz, opuściłeś nas takie długie czasy, 
zwróć nas ku Tobie prosimy, a odwróć gniew swój od nas, 
ale Pan będąc w gniewie podlug sprawiedliwości rzekł: (u Je- 
remiasza w R. 7). Nie proś za ten lud, albowiem nie słyszę 
ich w czasie wołania i karania (u Jeremiasza w R. 15). Choć- 
by Mojżesz i Samuel stal przedemną, nie jest moja myśl ku 
temu ludowi, albowiem odrzuciłem ieh od twarzy mojej. Te- 
dy będąc zasmucony Jeremiasz powrócił do ciemności mówiąc: 
Już teraz płaczcie i wylewajcie jako potok łzy wasze we dnie 
i w nocy, a nie miłczcie źrenice oka waszego, albowiem już 
was odrzucił Pan do końca, a nie raczy się zmiłować nad na- 
mi. Biada nam żeśmy zgrzeszyli, a płacząc tak żałośnie rze- 
kli jeden do drugiego: i cóż uczynić mamy? a niektórzy z nich 
mówili: już więcej do Pana wysyłać nie śmiemy, albowiem 
utwierdził pierzchliwość swoję nad nami i wylał zemstę gnie- 
wu swego; a nie chce spojrzyć na nas i tak nadarmo jest wo- 
łanie nasze do niego, tak się obawiali wysyłać ani do niego 
wołać, ale tylko skłoniwszy glowy swoje płakali wszyscy bar- 
dzo gorzko. 


ROZDZIAŁ X. 


Mówił jeszcze Jeremiasz między nimi będąc: nie milczmy 
ani nie przestawajmy, dokądby x= nas nie wejrzał Pan z Nie- 
ba, ale wołajmy statecznie, a ta. 1:; zmiłuje nad nami (Psalm 
117). Tedy i Dawid potwierdził jego mowę mówiąc: ufać do- 
brze, że on nie opuści tych, którzy ufają w Niego (w Ps. 94). 
A przetóż jeszcze pójdźcie, módlmy się, a płaczmy przed Pa- 
nem, który nas stworzył, albowiem On jest Pan Bóg nasz, 
a myśmy lud jego, a nie zawierajcie serc waszych, ufajcie 
mocno a zmiłujcie się nad nami; po tej mowie Dawidowej 
westckhnąwszy wszyscy rzekli: Niech to da wszechmogący Pan 
i rzekli Dawidowi: Teraz miły bracie Dawidzie, idźże i ty pro- 
sić Pana, jeżeliby na pokorę twoją nie wejrzuł, a my także 
wszyscy jeszcze wołać będziemy ku Niebu do Pana, jeśliby 
się nie zmiłował dla ciebie Pan Bóg nad nami. Tedy Dawid 
przysposobiwszy się na drogę do nieba z zaufaniem, ۰ 
mówiąc: (w Ps. 26). Pan Bóg pomocnik mój i obrona tmeja, 
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kogóż się będę lękał, aby się nie dźwigły wojska naprzeciw 
mnie, a powstał przeciw mnie Bóg, ja przeto ufać Jemu będę 
i pójdę w Imieniu Bożym, a usłyszę co mi będzie mówić Pan 
(w Ps. 84). Albowiem ufam w Jego miłość, że będzie mówić 
orównanie, a pokój da ludowi swemu. Na tę mowę zapła- 
cali znowu i rzekli: O! gdybyś to szczęśliwie mówił, nasz 
miły bracie Dawidzie, przetóż idź w Imieniu Bożym, niech 
Pan sprawi drogę twoją przed tobą, a niech wypełni wszyst- 
kie prośby twoje (w Ps. 19%). Niechaj cię wysłucha Pan 
w dzień utrapienia twego, niechaj cię obroni Imię Boga nasze- 
go, ześlij pomoc z świętej góry twojej, a z niebieskiego Syonu 
obronę twoję, wspomnij sobie Panie na wielką ofiarę twoję, 
modlitwa tobie niech będzie wdzięczna, daj tobie Boże podle 
serca twego, a dawszy pożegnanie na drogę, przydali jeszcze 
te słowa: Idź w pokoju szczęśliwie, abyś dobrym posłem pył, 
niech ci to da Pan Bóg twój. 


ROZDZIAŁ XI. 


I wnet Dawid zawołał w duchu do Boga: drogi twojej 
racz mnie nauczyć, Panie Boże mój (Ps. 24). Utwierdź mnie 
proszę na drogę przykazania twego, a daj mi niech sprawo- 
wane będą uprzejmości drogi twojej, abym przyszedł na miej- 
sce przybytku twego, Panie Boże mój, a tak modląc się Da- 
wid, szedł drogą do Nieba do Pana, a gdy przyszedł ku bra- 
mom niebieskim zawartym ujrzał strażnych, których to była 
sprawiedliwość Boska obsadziła i rzekł do nich: (w Ps. 117). 
Otwórzcie mi wrota sprawiedliwości, niech wszedłszy modlę 
się Panu. Odpowiedzieli mu straźni że tu jest brama Boża, 
przez nią tylko sprawiedliwi wchodzić mają. Tu się tak Da- 
wid przeląkł przez to, ponieważ on nie był sprawiedliwym lecz 
grzesznym i nie mogąc tam wnijść począł się smucić. Biada 
mnie rzekł, że mi się nie powiodła droga moja do Pana; byli 
także u tej bramy niebieskiej posłowie Boscy Aniołowie do 
poselstwa nasadzeni, którzy mieli zwyczaj szczęśliwych aż 
wiadać Panu, którzy widząc Dawida posłem do Nieba rzekli 
mu: (w Ps. 16). Oznajmi Panu Bogu drogę twoję, jakoby rze- 
kli: Co jest za potrzeba twoja i żądanie twoje do Pana, abyś- 
my oznajmili o tobie Jemu, powiedz nam (w Ps. 16). Ponie- 
waż nie wszystkich modlitwa, a zwłaszcza nieużytecznych, do- 
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noszą do Pana tylko te, które są człowiekowi godne, a po- 
trzebne do zbawienia. I tak Dawid oznajmił im żądanie i po- 
trzebę swoję mówiąc: o jednę rzecz będę prosił Pana mego, 
abym przebywał w domu Pana mego na wieki z Ojcami i brać 
mi mojemi, ponieważ smutek i ciężkości obciążyły nas w ciem- 
nościach, a nie masz ktoby nas wybawił (w Ps. 41). Dla te: 
go wzdychała dusza moja, żąda ku Bogu z studni wody ży- 
wej (Ps. 131), dopóki nie przyjdę przed twarz Boską. Tedy 
Aniołowie z litości przyszli, a nietylko o nim opowiadali Pa- 
nu ale i tak rzekli: Wspomnij, Panie na Dawida i pokorę je» 
go, albowiem on żąda i woła do Ciebie, ale to przed Rajem, 
co opowiedzieli Panu, któren wiedział kto i z czem do niego 
idzie i co mu mówić ma. Sam Pan (Ps. 88) mówi: Znalaz- 
łem, zaiste, Dawida, sługę mego wiernego i stałego, albowiem 
Olejem świętym pomazał go, prawda, a miłosierdzie moje z nim 
jest, on wołać będzie do mnie, a ja go wysłucham (w r. 90). 
A więc wyswobodzę go i ukażę zbawienie moje. 

Dawid zaś stał przed bramą smutny, a tak z rozkazania 
Pana jeden z tych Aniołów nawiedził i josieszył Dawida mó- 
wiąc mu: Dawidzie, sługo Boży, nie smuć się, ale raczej ciesz 
się w Panu Bogu, a ufaj, a on da miejsce prośbie Twojej. 
Dawid zaś ucieszywszy się z słów onych rzekł: (w r. 59). 
O jak wielkie jest miłosierdzie Twoje, o Panie, iż pozwalasz 
żyć na tym doczesnym świecie, którzy Ciebie nie są godni. 
Ale posłuchajmy dalej proroka Pańskiego. 


ROZDZIAŁ XII. 


Gdy się Dawid przybliżał do tronu Boga, będąc jeszcze 
z daleka zastanowił się, nie mogąc przez wielką jasność i blask 
ku chwale Bożej przystąpić, lecz tylko z daleka stojąc padł 
na kolana, modlił się za wszystkich aabożnie mówiąc: Poże- 
gnaj nas, Boże nas, a pożegnaj nas, Panie; a skończywszy tę 
modlitwę rzekł: Bójcie się go wszystkie narody i krainy zie 
mi. W tej tedy modlitwie zapewne wyznał Dawid Boga tro- 
jakiego, w osobach jednego w bóstwie i bytności swojej i klę: 
cząc tuż z daleka od tronu Pańskiego modląc się, a ten Anioł 
który go przywiódł przed stolicę tronu był zawsze przy nim, 
ale oto sprawiedliwość Boska sprawiła to co jej należało. Po- 
tem poszedłszy z Aniołami swymi przed tron Boży, aby chwa 
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16 Bogu dali podług obyczaju swego, tak że książąt i królów 
niebieskich niezliczonemi zastępami Anielskiemi stało przed 
tronem Boga. Cześć i chwałę oddawając Bogu wszechmogą- 
cemu, ale wszechmogący Pan jak widział sprawiedliwość swo- 
ję przed sobą, zaraz gniewliwej twarzy nabył i gniewliwym 
się był pokazał, przetóż Dawid, gdy widział sprawiedliwość 
Boską przy panu, począł się obawiać burdzo, ani nie śmiał 
głowy swojej do góry podźwignąć przy swej modlitwie, tedy 
ten Anioł, który go był przywiódł do Nieba, przystąpił do tro- 
nu Boga Ojca z pokłonem i z uczciwością jako na to należa: 
ło i rzekł: Panie mój wszechmogący, oto ten ubogi woła, 
racz usłyszeć żądanie i prośbę jego. 

Tedy z rozkazania Pana jeden z owych książąt, tych co 
tam stali przed tronem, na Dawida zawołał mówiąc: Czegóż 
żądasz od Pana? oznajmij i wnet Dawid ze strachem powie- 
dział pokornie (w r. 16), Wylewam przed oblicze jegó mo- 
dlitwę moję i smutek mój, oznajmując przed Nim, że mnie 
ogarnęły boleści śmiertelne, piekielne zachwycili mnie w si- 
dła śmierci ojców i braci moich, który przetóż żądam i pro- 
szę pokornie o zbawawienie ludu Izraelskiego. Dawid będąc 
wielkim strachem zdjęty, klęczał na miejscu swojem, ale 
struchlały i pomięszany. 

Aniołowie Boży widząc Dawida, że on się tak bardzo 
boi i lęka, wstydząc się grzechów swoich, poczęli za nim 
przyczyniać się i wstawiać do Pana, mówiąc: (w r. 84). ۰ 
rońco nasz, Panie Boże wszechmogący, racz wejrzyć na twarz 
służebnika twego, a racz go wysłuchać w pożądaniu jego, 
albowiem woła do Ciebie. I wnet Dawid słysząc przymowę 
Aniołów, wziął posiłek i rzekli: (w r. 24, Oto ja wołam 
i wołać będę ku Tobie, Panie Boże mój, usłysz modlitwę 
moję, a proszę, wspomnij sobie na zmilowanie twoje, któreś 
miał od wieków, a pamiętaj Panie o tych, któremi rządziłeś 
od początku, albowiem już od dawna w ciemnościach i w cie- 
niu śmierci przebywamy oczekując miłosierdzia Twego. Prze- 
tóż, proszę, powstań, a nie zapominaj nas do końca, wywiedź 

rosimy z więzienia dusze nasze, abyśmy chwalili Imię Two- 
e, Panie Boże nasz. ۱ 

A w tej chwili Ojcowie Swięci jako rzekli Dawidowi: 
że także wołać będą do Nieba i zawołali wszyscy mówiąc: 
Obróć się ku nam, Panie Boże nasz, a odejmij swój gniew 
od nas, a nie zapominaj nas na wieki, nie pamiętaj grzechów 


http://rcin.org.pl 


۴: 


rz بت‎ 


naszych, ani rodziców naszych, ale ukaż nam miłosierdzie 
swoje, a zbawienie Twoje racz nam zesłać, a chociaż te ciem- — 
ności gdzie byli Ojcowie święci są daleko od Nieba, głos ich 
jest słyszany przed tronem Boga wszechmogącego, lecz Pan 
siedząc na tronie słyszał głos ich, wszak wtedy nie odpo- 
wiedział żadnym prośbom ani przymowom, ponieważ miał 
w tem sprawiediiwość, która za niego odpowiedziała i bez 
której on się zmiłować nie mienił. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Przetóż Dawid widząc jak Pan zatwardział w sercu 
swojem przeciw ludowi grzesznemu dla ich nieprawości, 
tembardziej prosił mówiąc: (w Ps. 110). O Panie, Boże mój, 
proszę Cię nie odpłacaj nam weding grzechów i nieprawo= 
ści naszych, ale przyjmij nas rychło na miłość swoję, bośmy 
bardzo biedni i ułomni. 

Po tych słowach wnet Święci społem wszyscy zawołali 
do Nieba mówiąc: (w Ps. 87). Wspomóż nas, Panie Boże; 
nasze zbawienie, a dla chwały Imienia Twego wyswobódź 
nas, a bądź miłościw grzechom naszym; ale Pan nie raczył 
ich wysłuchać i nie chciał przeciw sprawiedliwości nic uczy- 
nić. Sprawiedliwość Boska widząc, że się bez niej Pan nie 
zmiłuje, odeszła od tronu Boskiego po swoim obyczaju spo- 
rządzając to, co jej od Pana polecone było, a Dawid spo- 
strzegłszy, że sprawiedliwość Boska odeszła, podźwignąwszy 
oczy swoje rzekł: (w Ps. 112). Ku Tobie podźwignąłem Pa- 
nie oczy moje, który przebywasz w niebiesiech, albowiem 
jako służebników oczy patrzą na ręce panów swoich, tak 
i oczy nasze do Ciebie, miły Panie, są obrócone i dotąd nie 
zwrócimy oczu naszych, póki się nie zmiłujesz nad nami. 
W tych słowach znowu Ojcowie święci bardzo zawołali do 
Nieba, tak że głosy ich roznosiły się po całem niebie (w Ps. 
82). Zmiłuj się nad nami, albowiem bardzośmy są poniże- 
ni, stań się miłosierdzie Twoje nad nami, albowiem w tobie 
tylko ufamy. 

To żałosne wołanie Ojców Świętych, słysząc Aniołowie 
Boży rzekli: zbawienie uczyń Panie ludowi twemu, a bio- 
gosławieństwo racz dać dziedzictwu twemu, racz ich Ty s:m 
sprawować, a wydźwignąć ich na wieki, lecz Pan chociaż 
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przed niektóremi Aniołami oznajmił o Dawidzie, że go chce 
wysłuchać i zbawienie swoje mu okazać, jako też Patryar- 
chom świętym był obiecał i zaślubił, jednakowóż oddalał się, 
ponieważ miłosierdzie Boże skryte było, dla tego nie mógł się 
zmiłować Pan jeszcze, a tak czasu zmiłowania nie było. Da- 
wid zaś ustaw c:nie prosił, a Ojcowie święci ciągla ۵۱۷۱ 
z ciemności mówiąc: (w Ps. 84). Ukaż nam miłosierdzie swo- 
je, Panie Boże, a zbawienie racz nam zesłać, a tax oczekiwali 
tej szczęśliwej godziny miłości Bożej, ażeby ich Pan wysluchał. 
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w którem się opisuje o miłosierdziu Boskiem, które słysząc ustawiczne 
wołanie Ojców świętych do Nieba, a mając litość nad pokoleniem ludz- 
kiem, nie mogła się już dalej utrzymać i zataić, lecz odezwała się i wy- 
szlo na jaw przed obliczem Boskiem, a poczęło wstawiać się za grze- 
chami ludzi, ale temu też i sprawiedliwość Boska odpierała, a tak tedy 
gadania i mowy stały się między temi dwiema stronami sprawiedliwością 
i miłosierdziem Boskiem o wykupienie człowieka, ale ze strony pisma, 
nie ze strony Boga, ponieważ tak Prorocy prorokowałi z pisma o nim 
znać dawały. 


ROZDZIAŁ I, 


I stało się, gdy Ojcowie święci do Pana Boga do Nieba 
wołali, a Dawid ustawicznie prosił, tedy miłosierdzie Boże, 
które już od dawnych czasów skryte byte, słysząc tak żałosne 
narzekanie Ojców świętych w ciemnościach, a nie mogąc się 
już utrzymać dla wielkiej litości, którą miała od wieczności 
ku ludzkiemu pokoleniu, a odezwała się w tajnej rzeczy bos- 
kiej, ten głos pełen litości wydało. Żal mi tego ludu, albo- 
wiem już od dawna wołają i kwilą się ku mnie, a żaden nie 
jest iżby się zmiłował i wyrzekłszy te wyrazy wnet się poka- 
zało na jaw całej rzeszy niebieskiej, wyszedłszy z tej Boskiej 
skrytości, a tedy wszystka rzesza niebieska, widząc „to miło- 
sierdzie Boże, zadziwiła się mówiąc: I co to jest nowego, że 
się już miłosierdzie Boże zjawiło i pokazało, którego od da- 
wna ani widzieć ani słyszeć nie było, zapewne jest nowe 
a prawdziwe, dziwując się temu radowali się wszyscy, albo- 
wiem obliczem swojem uweseliło cały okrąg niebieski. ۰ 
tóż miłosierdzie Boże widząc gniew Boski, to jest gniewliwą 
twarz, poczęło świętej miłości jego prosić modłitwami swemi 
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mówiąc pokornie: Posłuchaj proszę, Panie Boże mój, modli- 
twy mojej, którą Cię ja dzisiaj proszę i prosić będę za ludzi 
grzesznych, a racz ncha swego nachylić ku zmiłowaniu, a racz 
mnie usłyszeć. Tedy Pan wnet miłą i łaskawą twarz pokazał 
i nakłonił ucha swego z miłością, aby go słuchał z ochotą 
i rzekł Dawid: racz przyjąć proszę Panie Boże mój rzecz i mo- 
dlitwę moję, którą ja się tobie modlę i modlić będę pokornie, 
albowiem Tyś jest zapewnie Bóx mój, a ja miłość twoja, któ. 
ra dawno przed Tobą widziana nie była, oto już tu stoję przed 
wiel-bnością twoją. Panie Boże mój i proszę pokornie, przy- 
pominając twojej miłości coś raczył rzec od wieczności, że na 
wieki milosierdzie dawać i rozmnażać się będzie w niebie- 
siech i czemuż się gniewa sprawiedliwość twoja, wspomnij 
sobie proszę na (Abrahama, Izaaka i Jakóba) miłych twoich, 
którym zaślubileś błogosławieństwo, to jest miłosierdzie Two- 
je dać na wieki. 

A Dawid słysząc to, a klękając, modląc się zawsze i tak 
ujrzawszy miłosierdzie pańskie zawołał: a gdzież jest miłosier- 
dzie Twoje dawne, miły Panie Boże, jakoś obiecał Dawidowi 
wprawdzie Twojej, który przed Tobą klęczy, modląc się 
i wspomnij sobie, proszę na obietnicę Twoję i na słowo Two- 
je, zmiłuj się już proszę, Panie Boże mój, nad ludem Twoim, 
albowiem obrałeś go sobie za dziedzictwo swoje własne, prze- 
tóż wspomnij sobie, a zmiłuj się Panie i Boże mój, albowiem 
czas zmiłowania idzie, abyś wyswobodził lud swój ze wszyst- 

kich smutków i utrapień ludu biednego Izraelskiego, który 
już od dawna żebrze miłosierdzia Twego, Panie Boże mój, 
ądź im miłościw, a usłysz modlitwę moję. 


ROZDZIAŁ II. 


Wszechmogący Pan chociaż nadzwyczaj nie lubił grzesz 
nych ludzi i wszelkim grzechem się brzydził, jednakowo rad 
słyszał tę modlitwę i prośbę pokorną i wielce nabożną, którą 
się miłosierdzie Boże modlilo, przymawiając się za ludem 
i grzesznymi, albowiem to modlenie sobie tak upodobał i ulu- 
bił Pan od miłosierdzia swego, że raczył wstać do niego z tro- 
nu majestatu przez miłosierdzie, a z nim się rozmawiał, a po- 
jąwszy się zaraz ze sibą wywiódł zo do pokoju swego tajne- 
go, aby tam mile rozmawiali społem; a wszediszy tam, pos 
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dziwszy go wedle siebie, nie mogąc się z nim namiłować, mó- 


wit do niego. Miłosierdzie moje i dziecię moję, tyś mnie uko: - 


iio, a dla ciebie ja się zmiłuję, oto otworzę ja tobie serce mo- 
je, a nie będę się taić przed tobą (w Ps. 88). Pamiętać ja 
będę o moich służebnikach, za których mi się ty tu modlisz 
i obiecałem Dawidowi słudze memu, że na wieki mu zacho- 
wam zmiłowanie me i obietnicy mojej nie zaniecham, a oto 
co z ust moich pochodzi nie wzruszę na wieki. To usłysza- 
wszy miłosierdzie Boskie wielce mu dziękowało mówiąc: (w Ps. 
50). Chwalić będą niebiosa dziwy Twoje, Panie Boże mój, 
dla wielkiego zmiłowania twego (w Ps. 35). Przez które to 
zmiłowanie ludzi i bydłątka zachować raczył, albowiem ty 
miłosierdzie twoje rozmnożyć raczyłeś nietylko na ludzi ale 
i na zwierzęta je przełewając i rozmnażając (w Ps. 88). Bło- 
gosławiony jest ten lud, który tobie umie chwałę dawać z wiel- 
kiego miłosierdzia twego, Panie Boże mój. 

Tak rozmnażało miłosierdzie Boże w ukrytym pokoju, 
gdzie to żaden nie przebywa ani przechodzi tylko sama Trój- 
ca święta. Potem wywiódł się Pan z nim z tego pokoju na 
jawo całej rzeszy niebieskiej z wielkiem pocieszeniem i prze- 
chodzili się społem po okręgu niebieskim, radując się i cie- 
sząc. Także wszystka rzesza niebieska radowała się, a idąc 
z Panem śpiewali wesoło, mówiąc: (z Objawienia św. Jana 
w r. 5). Błogosławieństwo, cześć i dziękowanie Panu Bo 
naszemu, albowiem zaprawdę stał się dzisiaj wielki cud i dziw 
na niebie. Oto miłosierdzie Boże było zaginęło, a już jest 
znalezione, a tak mieli z tego radość śpiewając, a wdzięczne 
bardzo śpiewanie i zachęcającą muzykę słychać było po ca- 
łym niebie. 


ROZDZIAŁ III. 


Stało się potem że sprawiedliwość, która była za Boskim 
sposobem, przod tym odeszła od tronu majestatu, sporządza- 
jąca swoje sprawy według swego rządu na wszystkie rzeczy, 
które jej na niebio i na ziemi pcruczone były i jak usłyszała 


Śpiewanie i wszy tkio niesłyszane w niebie muzyki, dziwiła 


się temu, .: wisdziawszy że to Pan rzekł. iz 2 nim sł; radują, 
przybyła także + niemi do nieba i znająv ها‎ co się dzieje, 
nie chciała do Pana iść, ale gniewając i pobudzając sie do 
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gniewu rzekła do niego. Oto, Panie, co się dzieje u ciebie 
albo się już siostra moja powiedzie z Nieba, czyli jej dası 
przemódz. Ej! wszakżeś tv, Panie mocny; i prawda też trwa 
na okręgu twoim, ona także gotowa będąc do czynienia woli 
twojej, a ja jestem ta com zawsze była, żem ustawicznie to. 
bie siużyła i jeszcze służę, bez przestanku czynię wolę tweję, 
wszakżeś się tak łaskawym przedemną nie stawił, aniś się ni- 
gdy nie raczył poradzić; jako też z tą siostrą moją, która przed 
tobą widziana nie była, ani raz ci nie posłużyła, a teraz jak 
do Ciebie przystąpiła, czego od Ciebie żądała, zaraześ był go 
tów z tronu twego zstąpić, a z nią radość i wesele mieć; jæ 
koż cię tak przemogła miłość? Odpowiedział jej Pan mówiąc: 
O sprawiedliwości moja, córko moja, tyś owszem ze mną by: 
ła i mnieś służyła, wszakżeś mnie tak nigdy nie uprosiła mo- 
dlitwami swemi, jako teraz miłosierdzie siostra twoja, a prze- 
to, żem się z nią radował i weselić mógł, albowiem ja się ze 
śmierci grzeszników nie raduję, ale raczej bym rad widział, 
żeby się nawrócili aby żyli. Tedy porozumiawszy sprawiedli: 
wość, że miłosierdzie Boże Pana do zmiłowania nakłania, rze 
kia jej: Znam ja to dobrze, żeby siostra moja rada grzeszni. 
ków miłość zjednać, którym to nie należy się pomstę wieczn 
podług ich zasług cierpieć; oto ja chcę ze siostrą moją prze 
twoim majestatem stanąć, a według sądów sprawiedliwości 
twojej, racz mnie tylko jedynie twoja świętość wysłuchać, 
Odpowiedział znowu Pan, mówiąc: Zaniechaj tego zaraz, albo- 
wiem tu nie jest czas do mówienia, aż potem gdy sobie go 
upatrzę sposobny na to (w Ps, 76) sprawiedliwość waszą są- 
dzić będę. I mieli tak stać aż do czasu, albowiem zaprawdę, 
mi.ościwy Pan oczekuje zawsze czasu pokuty grzeszników, to 
jest żeby miłości dojść mogli; to wszystko czyniąc przez mi- 
ość swoją świętą. 


ROZDZIAŁ IV. 


Dawid zaś, który przed tronem Bożym zawsze klęczał, 
poroznmiawszy to, jak się miłosierdzie Boże za grzesznych 
ludzi przyczyniało swoją przymową i orędowaniem i Pan się 
tež łaskawym pokazał. Tedy Dawid od pilnej modlitwy i pra- 
cy, którą wiódł do zbawienia, powoli począł wstawać i mnie- 
mając, że już zbawienie otrzymał łatwo od Pana podźwiena:« 
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wszy się w myśli swojej i robiąc sobie dobrą nadzieję, mówił 


sum w Sobie; nie zlęknę ja się przed sprawiedliwością, bo bez 
złej przygody także bez poruszenia będę, a przeciwieństwa 
mieć nie mogę. I począł niedbałym być jak się to jeszcze 
i po dziś dzień dzieje, kto sobie zbawienie swoje lekce powa: 
ża, a takiego niedbałego w modlitwach, Dawid tutaj przed- 
stawia chociaż on takowy nie był, ale aby to nauką dla ۰ 
kutujących było. Ten przykład daje się dla tego, aby żaden 
nie ufał sobie w miłości Bożej i zbawieniu swojem, albowiem 
tym sposobem wiele złego, jako mamy w tym przykladzie dla 
naszej duszy LE ی‎ może. Gdy, zaiste, w te chwile jako 
sobie zaufał Dawid, to jest pokutujący, z dopuszczenia Boskie- 
go sprawiedliwość obruszywszy się na Dawida, nagle jak grom 
niespodziany i rzekła (w Ps. 68). I czemuż się chełpią grzesz- 
nicy, a czemuż się podnoszą? Ej, zagańcie przed twarzą Bo- 
ską, a do piekła zagnani bądźcie; i gromiła sprawiedliwość 
Dawida że nie wiedział gdzie się ma podziać, a to na niego 
Pan Bóg dopuścił dla niedbalstwa jego, przez co także i Bóg 
odwrócił się od niego i oddalił. Miłość Boża wtenczas była 
odstąpiła, przetóż Dawid uląkł się sprawiedliwości Bożej wiel- 
ce, a poznawszy że go już miłość Boska odstąpiła i że go Bó 
nie raczy w jego potrzebie wysłuchać, począł sobie tęsknić 
bardzo i narzekać (w Ps. 9) i czemużeś, Panie mój, daleka 
odstąpił odemnie i opuścił w potrzebach moich i smutku (w Ps. 
12). Odwróciłeś twarz swoję odemnie, a nie patrzysz na mo- 
dlitwę. O! zmiłuj się nademną, Panie Boże, a wejrzyj na 
mnie, proszę. Ale Pan dopuścił na niego burzę wielką, to jest 
sprawiedliwość swoję, aby go próbował; którą gdy Dawid uj. 
rzał, a ona idzie do niego z wojskiem swojem w wielkiej Ke 
ciwności, zląkł się bardzo i rzekł: (w Ps. 15). 0, Panie Boże 
mój, w Ciebiem ufał, zachowaj mnie od wszystkich przeciwno: 
ści moich, a wybaw mnie, aby nie pochwycili jako lwi duszy 
mojej, albowiem nie masz ktoby wyswobodził i wspomógł 
mnie. A spojrzawszy iż się ona burza już na niego wali, to 
jest ta okropna sprawiedliwość, w wielkim gromie jako mgła 
z hufcami wielkiemi, zasmuciwszy się wielce rzekł: (w Ps. 59) 
O, Panie Boże mój, do pomocy pośpiesz rychło, a wybaw mnie 
albowiem już się سا‎ | ta ourzą wielka, a nie masz ktoby 
muie spoiógł, jedynie tylko Ty, Panie Boże mój. Tak smut 
nie i tęskliwie modlił się Dawid, widząc okrutną burzę na 
przeciw sobie idącą. Tu Dawid figuruje, figurę naszego Zba: 
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wiciela, który także widząc takie widowisko naprzeciw scbie 
ciągnące, to jest żydów i katów okrutnie zajadłych na siebie, 
gdy się w Ogrójcu modlił widząc śmierć swoją bliską, prze- 
ląkł się bardzo i wtedy tęskliwie rzekł: (u Mateusza w r. 26). 
Smutna jest dusza moja aż do śmierci. 


ROZDZIAŁ ۰ 


Lecz Anioł Pański widząc jako się Dawid bardzo smuci 

i lęka okrutnej burzy, która na niego nastawała, przyszedł do 
niego i prosił go mówiąc: (w Ps. 31) Dawidzie, sługo Boży, 
nie smuć się ani nie lękaj się, lecz oczekuj Pana, czyń sobie 
gwałt, a posil serce Twoje. Wielkie zaiste są utrapienia 
grzesznego, ale kto ufa w Panu tego miłosierdzie Boże obro- 
ni, przetóż ty, posil się w Panu, a bądź stały; tu znowu jest 
figura Zbawiciela naszego jak go Anioł cieszył i posilał 
w Ogrójcu, także jest powaga Aniołów Bożych posilać ludzi 
w pokuszeniach. Więc jak Anioł Boży odszedł od Dawida, 
wnet ogarnęła go oto ta burza okrutna, to jest sprawiedliwość 
ze swojem niezliczonem wojskiem ze wszystkich stron do oko- 
ła, tak że Dawid wielkim strachem był zdjęty. I będąc tale 
wielkim mnóstwem nieprzyjaciół otoczony, począł żałośnie 
łakać i narzekać mówiąc: (w Ps. 63). Oto mnie już ogarnę- 

y wszystkie złe rzeczy, którym to nie masz liczby, obstąpili 
mnie zaprawdę nieprzyjaciele moi, wielcy jak zwierzętu roga- 
te (w Ps. 21). Odbiegli mnie ze wszystkich stron, a otworzy- 
li na mnie usta swoje, jako okrutni, szarpając mnie, 0 
mnie zagubić. Przetóż rychło mnie usłysz, miły Panie, albo- 
wiem już ginie dusza moja, a zasmuciła się bardzo (w Ps. 6). 
Ale Ty, Panie, dokąd się nie zmiłujesz; lecz Pan poniechał 
tak Dawida w tera strapieniu, tak niekiedy zdaje się opusz- 
czać człowieka w smutkach dla większego dobra jego; a prze- 
tóż, najprzód poczęli strzelcy swoje strzały rzucać na Dawida 
ostro z hufcami swemi wielkiemi, tak że Dawid zemdlał 
i upadł od tych ran, które mu zadawali, a nie mogąc przez 
mdłość swoję zdołać, skłoniwszy głowę swoję, modlił się Panu 
bardzo smutnie i nabożnie. A okrutni ci katowie i sprawie- 
dliwość zawsze na niego rzucali swoje strzały i trapili go, 
a on zaś będąc w tak okrutnym i śmiertelnym niebezpieczeń= 
stwie opuszczony, zawolał głosem wielkim: Boże mój! Boże 
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mój! wejrzyj na mnie i czemużeś mnie opuścił. Ta zaś figura 
przynałeży Panu naszemu Zbawicielowi, który tu w boleściach 
wielkich na krzyżu wisząc, był na czas jak się zdało od Ojca 
niebieskiego opuszczony (do Rzymian w r. 8). Ponieważ włas- 
nemu Synowi swemu Bóg nie przepuścił, ale go wydał za n 
grzesznych na śmierć i przeto, gdy nieśmiertelna burza ci 
się na Dawida ciągle, aby go wnet zagubiła, on jako stały 
i wierny poseł, aby swoje poselstwo to jest zbawienie zjednał 
doznał tej okrutnej burzy, to jest śmierci, a przetóż i wnet 
mając już skonać, zawołał do Boga - As wielkim mówiąc: 
(w Ps. 30). Panie, w ręce Twoje polecam ducha mego. Tu 
figura, jako Chrystus Pan na krzyżu umarł, 


ROZDZIAŁ VI. 


Stało się zaś gdy tak Dawid Panu Bogu się gorąco mó- 
dlił, oddając mu się w opiekę będąc stały w tem utrapieniu 
i w przeciwieństwach aż do końca, tak że już miał ducha wy- 
puścić, oto z daru Boskiego miłosierdzie Boże z aniołami swe- 
mi na pomoc mu pośpieszywszy, stanęło obok niego na pra- 
wej stronie (w Ps. 139). I unosząc się nad głową jego w ten 
dzień boju, jako mu był przedtem Anioł powiedział, że kto 
ufa w Panu tego miłosierdzie ogarnie, albowiem kiedy czło- 
wiek najbardziej potrzebuje miłości Bożej, na pomoc jemu po- 
śpieszy. Tedy jeden z Aniołów pańskich gromiąc swych bo- 
jowników i skarciwszy ich, począł mieczem swoim rozganiać 
mówiąc: I dokądże to będziecie trapić człowieka tego? i mor- 
dujecie go wszyscy, rzucacie na niego równie jakoby na ścia- 
nę nakłonioną i jakoby na wieżę, która jest na zwaleniu (w Ps. 
61). Odstąpcie od człowieka tego, albowiem juz duch jego 
jest na wynijściu z ciała jego i odegnał tych wszystkich nie- 
przyjaciół od niego (u lzajasza w r. ty, A wtedy stało się 
wnet uciszenie i przestała burza, poniewaz cı wszyscy nie- 
przyjaciele chociaż zbrojni i silni byli 1uusieli uciec przed po- 
mocą Bożą. Dawid zaś leżał na ziemi ۸۵ wszelkich ran zem- 
dlony, a jako na pół martwy nie mogą: wsıaé, „rzetóż Anioł 
Pański dotknął go mówiąc: Wstań nie bôi się Dawidziu, sw 
Pan Bi; ostrzega ciebie. Ja Paa, obrona Twoja, uad prawa 
ręką Twoją (w Ps. 122). A on zapewnie strzeże uuszy twtjel; 
i wnet Dawid podniosłszy oczy swoje do góry ujrzał z dara 
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Boskiego miłosierdzie Boże, podle siebie na prawej stronie 
i zapłakał, iż Bóg nie odmówi mu pociechy swojej i rzekł: 
O jak najdroższe miłosierdzie Twoje, Panie 30۵, w ca ie 
smutku (w Ps. 32). Błogosławiony, który przyszedł w imie- 
niu Bożem, nie opuszczaj mnie, Panie Boże mój, a nie odchodź 
odemnie, albowiem tyś jest ucieczka moja i pocieszenie przed 
burzą, która mnie ogarnęła, pociecho moja, wyswobódź mnie 
od tych, którzy mnie otoczyli (w Ps. 52). Oto już widzisz że 
wiele jest bojowników, którzy się oburzyli na mnie i mocno 
zranili (w Ps. 55). Tedy miłosicrJzie Boże przemówito do Da- 
wida mówiąc: Dawidzie, sługo Boży, nie bój się twarzy, ani 
siły ich, to jest nieprzyjaciół twoich; albowiem ja jestem z to- 
bą; oto mądrość wielką dam tobie i nauczę cię drogi pewnej, 
którą masz iść na nieprzyjaciół i utwierdzę nad tobą oczy mo- 
je, abyś nie gina od nich, a tak posil sig w Panu Bogu 
twoim. Dawid zaś rzekł: (w Ps. 1). O Panie, proszę nie od- 
dalaj pomocy twojej odemnie, a ku obronie mojej przybliż 
się, a ponieważ być nie może, tylko jeszcze bojować mam, 
proszę nie racz opuszczać i bądź pomocnikiem moim, a nie 
opuszczaj mnie w tym boju, w którym już bardzo zraniony: 
i rzekło miłosierdzie Boże do niego: Żywa jest duszą moja, 
że ja ciebie nie opuszczę; miej ufność, lecz خی سرا‎ ci, sy- 
nu, chociaż ja jestem z tobą, tedy ty jednak stój w bojaźni 
Bożej (u Eklezyast. w r. 2). A przypraw duszę swoję do prze- 
ciwności, która już wkrótce na cię nastąpi, na pierwszy bój 
pamiętaj. Lecz Dawid zdawszy się na miłosierdzie Boże, rzekł 
sam w siebie (w Ps. 27). Panie Boże, oswiecenie i zbawienie 
i 10462 się już mam bać? Bóg jest zapewnie obrona żywo- 
ta, 1 تور‎ kim się mam lękać (w Ps. 52), Bym chodził w po: 
śród śmierci, nie będę się bał złego, gdyś ty jest ze mną, Pa- 
nie Boże mój! Tak Dawid mając ufność nie bał się przyszłe- 
go pokuszenia ani przeciwieństwa, lecz jeszcze więcej gorsze 
rzeczy mu się przytrafiły, jak niżej zobaczymy. 


ROZDZIAŁ VII. 


Znając to sprawiedliwość Boża, że miłosierdzie Boże jest 
z Dawidem, a Że ta nie z bojowaniem nie otrzymała, poczę- 
łą mu odgór dawać, altuwiem tak jest, zaiste! że gdy jedna 
piaga przejdzie, tedy druga nastąpi; rzekła więc sprawis'l تیوه‎ 


u 


attp://rcin.org.pl 


do swoich Aniołów i bojowników mówiąc: Bracia i pomocnicy 
moi, rządźcie co wam się zda, albowiem już widzicie iż król 
ufa w Panu i jest w miłosierdziu Boga najwyższego, iż on się 
żadną miarą nie potknie, przetóż daremne są już nasze zbroje, 
jeżeli go sądem nie zwyciężymy i gadaniem nie pokonamy. 
Tedy się radzili nieprzyjaciele przeciwko Dawidowi mówiąc: 
(u Jeremiasza w r. 18). Pójdźmy, a uczynimy radę przeciwko 
niemu, a tak przekonamy i pokonamy go językiem naszym. 
Niech on w naszę sprawiedliwość nie wchodzi, niech z grzesz- 
nemi zginie; lecz zaś niektórzy między nimi mówili, a ci byli 
powoniejsi; siuży nam to bracia rozważyć, że ponieważ miło- 
sierdzie Boskie jest z Dawidem, więc my także pomagać bę- 
dziemy w gadaniu, a zarazem i pokój Boży, który do miło- 
sierdzia Bożego nakłoniony jest. Więc pójdzie z pewnością 
na ziemi i pomagać im będzie, a więc że oni obaj pokój i mi- 
łosierdzie dobrze umią Boga zmiękczyć modłami swemi, a tak 
zmiękczywszy i przebłagawszy go, byłoby nam bardzo ciężko 
i trudno po ich stronie stawać i trudzić się, więc miejcie 
wzgląd na to jak mamy czynić. Odpowiedzieli zaś ci, którzy 
byli okrutniejsi, nie trzeba nam się bać gdy mamy przy sv- 
bie sprawiedliwość i prawdę, a choćby jednak nie było więcej 
wstawiających się, to same dwa dowody powiedzą, że miło- 
sierdzie z pokojem umilknąć musi. Iżeli Bóg nie jest prawy, 
żeby niesprawiedliwym pomagał, albowiem on tylko sprawie- 
dliwych miłuje i rzekli im zaś (w Ps. 45). Tego wy się nie 
lękajcie, że on tylko sprawiedliwe miłuje, może on i wielu 
grzesznych miłować, albo jeszcze więcej; ponieważ on jest ta- 
kowy, że jak mu się mało kto ukorzy, wnet się mu ukaże, 
z nim się poraduje. Jeżeli z wielu sprawiedliwych, jako się 
przedtem niedawno stało, kiedy miłosierdzie Boże nie było 
przedtem widziane, aby mu posłużyło, jako my zawsze służy- 
my bez przestanku, a wszak jak raz przyszedłszy, tylko jemu 
się pomodliło zaraz z wielką radością z tronu majestatu do 
niego zstąpiłc, a przetóż choćbyśmy pewne dowody mieli, to 
jeżeli będzie do grzesznych nawrócony, tedy zapewnie mało 
zyskamy. Odpowiedzieli ci okrutniejsi. O0 mężowie sprawie 
dliwi, nie mylcie się na tem, że Bóg lituje się nad złymi, bo 
chociaż czasem jest łaskawym i ku zmiłowaniu snadnym, bo 
tylko niekiedy pokazuje, lecz teraz nie tak będzie mściwy 
i sprawiedliwy, któremu żadne strony wytrzymać nie będą. 
I Aniołowie, widząc twarz jego gniewliwą, bać się będą. 
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A przetóż, ty przejasna sprawiedliwość i mocna Pani nasza, 
znając to, że Bóg jest sprawiedliwy, nie oczekuj i nie miesz- 
kaj przeciw Dawidowi i wszystkim innym grzesznikom zasa- 
dzić się, a od swego zamienionego zamiaru nie odstąpić: 
(u Eklezyastyka w r. 1). Ale stój mocno o swoję sprawie- 
dliwość na Dawida, aby się z nim sądziła przed Panem u tro- 
nu Majestatu Jego. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Sprawiedliwość będąc przeciwko Dawidowi i innym 
grzesznikora niedobrą, a mając także posilenie od swoich po- 
mocników, przystąpiia przed Pana, żądając go o wysłuchanie 
mówiąc: (w Ps. 118). Sprawiedliwy jesteś Ty, Panie i prawy 
sąd twój, albowiem zapewne sprawiedliwości pełna jest pra- 
wica twoja, przetóż ja się do Ciebie modlę, proszę racz wy- 
słuchać sprawiedliwość moję. A sądź mnie według sprawie- 
dliwości i niewinności, która jest przy mnie (w Ps. 47). 
A niech skarana będzie nieprawość groma (w Ps. 7). Za- 
chować sprawiedliwego, o to twego Majestatu proszę. 


ROZDZIAŁ IX. 


Tedy gdy Dawid ujrzał, że się sprawiedliwość sądzić my- 
§li przed Panem, będąc już od pierwszej plagi raniony; po- 
myślał sobie że on ma miłosierdzie Boże nad sobą, że go ża- 
dn;m sposobem nie opuści. Nikt się tego nie bał, ale wzią- 
wszy śmiałość, rzekł sam do siebie: Pan jest obrona żywota 
mego, kogóź się mam bać (w Ps. 110). Przetóż ja odpowiem 
tym, co mi zadawać będą słowa. 

I tak się obruszył Dawid sam w sobie i przeciw spra= 
wiedliwości odpowiadał, ponieważ nie pamiętał na pierwszy 
bój, ani na radę, którą mu miłosierdzie Boże przepowiadało, 
przetóż przystąpiwszy i on przed Pana z niejaką śmiałością 
i prosił go też o wysłuchanie swoje naprzeciw sprawiedliwo- 
ści mówiąc: (w Ps. 114). Miłosierny jesteś, Panie Boże, a zmi- 
łowanie Twoje jest nad wszystkie skutki Twoje, albowiem za- 
pewne miłosierdzia Twego pełna jest ziemia. 
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ROZDZIAŁ X. 


Wszechmogący Pan chcąc zaś te strony przesłuchać i te 
owody, które już oznajmione były, aby posłuchał i rozmy= 
ślał, tedy raczył całą Trójcę świętą na stolicy sądowej posa- 
dzić. Te zaś obie strony przedłożył, aby sprawiedliwość ich 
cała Trójca święta słyszała i rozmyślała, która to jest Bóg 
jeden na wieki (u Daniela w r. 7). Przed którym to tysiące 
tysięcy przygotowawszy się posługują jemu. Te zaś strony 
staly w przygotowaniu, aby swoje mowy wiodły i pisma do- 
wodziły, a oto niżeli mówić poczęły; jeden z książąt oznajmił 
tym stronom tę powolność Boga wszechmogącego, że on każ- 
dego rad słucha i sprawiedliwość mu uczyni (w Ps. 57). Lecz 
to wam przykazuję, jako też mówi Pan, ponieważ prawie 
o sprawiedliwości mówić mienicie, abyście te słowa swoje 
sprawiedliwie wymówiły i pokazywały, tak wszystką uczci- 
wość przed stolicę majestatu jak przynależy, żebyście za- 
chowały. 


ROZDZIAŁ XI. 


Gdy tak te dwie strony przedwołane były, otóż wnet 
sprawiedliwość zawzięta na Dawida zaczęła najpierwej po- 
wstawać na niego i innych grzeszników, aby wszyscy grzesz- 
nicy w piekle zostawali, mówiąc tak do Pana: (w Ps. 118). 
Sprawiedliwość twoja jest na wieki, a zakon twój jest prawda 
ponieważ jesteś sprawiedliwy, a nie jako człowiek, abyś kła- 
mał i uczynisz podług zakonu prawdy i sprawiedliwości, ja- 
koś rzekł o grzesznikach (z ks. Moj. w r. 2( W którykolwiek 
dzień będziecie jeść z drzewa zakazanego, to jest: wiadomo- 
ści dobrego i złego, tak śmiercią pomrzecie. A oni jedli; 
albowiem słowa Twoje, Panie, są sprawiedliwe i prawdziwe, 
które pomylić się nie mogą. Pan zaś w milczeniu pilnie po- 
zorując wysłuchał obie strony. 
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ROZDZIAŁ XII. 


Dawid usłyszawszy tedy taki dowód przeląkł się bardzo, 
a zmieszany zupełnie został nie wiedząc co miał czynić i na- 
przeciw sprawiedliwości odpowiedzieć; przetóż bał się sam 
osobno stawić, aby się odpierał i odpowiedział, więc uciekł 
do miłosierdzia Boskiego i rzekł: (u Izajasza proroka w r. 38). 
Panie, już na sile cierpię, nie wiem co sobie począc mam, 
proszę pokornie odpowiedz za mnie, albowiem nie wiem co 
mam odpowiedzieć, ponieważem | yar uczynił (w Ps. 37). 
Ach, boleści moje znowu mi się odmieniły, jestem uczyniony 
jako niemy nie mając w ustach moich nic cobym odpowie: 
dział. Ale proszę, miły Panie, spraw to sam, ponieważ ja ci 
się w moc poruezam; rzekło miłosierdzie do niego: Synu, 
wiesz że ci to było wszystko przedtem powiedziane, abyś nie 
zapomniał na pierwszy bój, także przy pokoju i ufaniu, ale 
abyś ufając, także miał i bojaźń przy sobie, albowiem ma każ- 
dy znać zaufanie przez bojaźń; lecz to ma być społem bojaźń, 
dufanie i nadzieja. Dawid zaś tak stał przed sądem sprawie- 
dliwości Bożej wielce przestraszony, tak dalece, że nie mógł 
przeciw niej nic przemówić. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Miłosierdzie Boże widząc go tak bardzo zniszczonego, za- 
stępując go w tej myśli albo rzeczy, aby za niego przeciw 
sprawiedliwości odpowiedziało i rzekło tak miłosierdzie Boże 
do Pana mówiąc: (w Ps. 5). Słowa moje racz przyjąć, Panie, 
a racz wyrozumieć prośbę; a modlitwę moję, którą ja dzisiaj 
proszę i prosić będę za grzesznych ludzi, twojej miłości żą- 
dam, a przeciw sprawiedliwości opowiadam Twoje miłosier- 
dzie od wieczności wywodzić będę; przetóż pokornie proszę, 
żebyś raczył zachować mile, 

Tedy Pan na tych sądach widząc, że tu się na kłótnie 
zanosi, radził aby się te dwie strony sądziły same, sprawicedli- 
wość i miłosierdzie przed jego majestatem, jako im już był 
przedtem powiedział (w Ps. 74). Jak subie czas obiorę, spra- 
wiedliwość waszę sądzić będę; a tedy ich już raczył دراد‎ 
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Tedy miłosierdzie Boże będąc od Dawida proszone, aby 
przeciw sprawieliwości odpowiedziało, rzeklo miłosierdzie Bo. 
że mówiąc: O! ty sprawiedliwości gorliwa, chociaż jesteś sio: 
strą moją, ale bezemnie jesteś bardzo okrutna. Gdyż wie- 
dziesz przeciw Dawida sąd i mowy, jako też przeciw innym 
grzesznikom, aby w piekle i śmierci zostawali na wieki i do- 
wodzisz na nim tego, że sprawiedliwość Boża trwa na wieki, 
podle której to był Pan rzekł onym pierwszym przestępnikom 
aby śmiercią pomarli. 

Tak podług tej sprawiedliwości wszyscy inni grzesznicy 
i ci pierwsi przestępcy, aby oni tak w śmierci i piekle na wie- 
ki zostawali; to jest dowód twój. O sprawiedliwości! znaj to 
i wiedz, że każde miłosierdzie Boże jest od wieczności i na 
wieki. Podle którego Pan także rzekł, że on zmiłuje się nad 
grzesznikami, albowiem tak powiedział: Ja gdy ich ukarzę 
i utrapię, obrócę się znowu do nich i zmiłuję się nad nimi 
i przywiodę ich zaś do dziedzictwa ich, to jest do nieba. 
A przeto on nie opuści grzesznika na wieki, ale wywiedzie 
z ciemności, a do nieba przyprowadzi, jako im obiecał Pan 
Bóg nasz. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Przeciw tej mowie sprawiedliwość zaś rzekła: jeżeli Bóg 
przewraca sąd, który podług sprawiedliwości ułożył; albo je- 
żeli miłosierdzie wzruszy? Nie! jako jest (w 1 ks. Mojż. w r. 
24). Albowiem nie jest jako syn ludzi, aby się mienił, jako 
tenże sam o sobie powiedział: Ja, Bóg, nie zmieniam się, 
a przeto on sprawiedliwości swojej i pomsty nie zmieni, któ- 
rą już ułożył w swej radzie nad grzesznikami (w Ps. 93). Al- 
bowiem Bóg ich surowy i mściwy. On oto swobodnie uczynił 
i włożył (w Ps. 68). Aby grzeszni śmiercią pomarli w piekle 
zostawali, jako prawo tego zakonu chce, któryby był rzekł: 
(w Ps. 9). Pójdźcie do piekła, a ze sprawiedliwemi nie bę. 
dziecie zapisani. Przetóż grzesznicy w piekle zostawać mają 
na wieki; zapłać im Boże w nieprawości ich i zatrać ich na 
wieki. 


http://rcin.org.pl 


— 39 — 


ROZDZIAŁ XV. 


Miłosierdzie Boże zaś odpowiedziało mówiąc: O sprawie- 
dliwości! dobrześ powiedziała, że Bóg sądu swego nie odmie- 
nia, którego też ani żaden odwrócić i zmienić nie może, po- 
nieważ rada Boża, to jest sąd Jego zostawa na wieki. Prze- 
tóż tego sądu, którym to od wieczności zmiłować się umienił, 
a sądu Boga nie zmieni, ale się nad grzesznikami zmiłuje, ja- 
ko też w radzie swojej umienił; ale aby się żaden nie odmie- 
nił, żeby przez to Bóg sąd zmienił, albo żeby był zmienny, 
aby się zmiłował. Nie mieni on sądu ani rady swojej, którą 
ułożył od wieczności, ale tylko mieni dzieło lub skuteczność 
swoją, to jest że gniew swój obróci w miłość, jako też napi- 
sano (w Ps. 57). Iżali się Pan zapomni zmilować, albo iżali 
się zatrzyma w gniewie swoim na wieki, bez miłosierdzia swe- 
go. Ej! nie tak, ale teraz rzekł, że takie bywa u Boga zmi- 
łowanie, mówi Psalmista święty, że to jest zmienienie Boga 
najwyższego, to jest: gdy on rozgniewanie swoje zmieni, 
a obróci w zmiłowanie; przeto on się zmiłuje nad grzesznikami, 
ponieważ jest miłosierny i miłościw będzie grzechom ich. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Sprawiedliwość zaś Boska, aby rzecz jej dowodniejsza 
była, dołożyła znowu (z 5 Ks. Mojż, w R. 24). Nie chcąc dłu- 
giej i wielkiej rzeczy, musi się też prawdzie dać miejsce, po- 
nieważ to jest prawe i pewne, że grzesznicy pomstę godną 
odnieść mają. Jakoż i prawda jest, że podług miary grzechów 
ich ma się im zapłacić; ale że miara grzechów ich, to jest, 
wola była niezmierzona, a więc i kara jest wieczna. A ta 
krzywda wyrządzona jest niezmierzonemu i wiecznemu Bogu, 
przetóż i pomstą wieczna czeka grzeszników. 
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ROZDZIAŁ XVIL. ` 


Ztąd głosiła się prawda mówiąc: nie trzeba już więcej 
dowodów przeciwko grzesznikom, ponieważ to prawie i spra- 
wiedliwie jest, aby grzesznicy którzy zgrzeszyli przeciw wiecz- 
nemu Panu Bogu i Stwórcy, także, aby taż wiecznie cierpieli. 
Ponieważ Pan, który także kłamstwem się wstydzi i kłamać 
nie może rzekł: aby przestępujący przykazania jego śmiercią 


pomarli, godnie tedy i sprawiedliwie jest, aby w tej śmierci 


to jest w piekle na wieki zostali. Albowiem mowa Boża jest 
prawda, a prawda Pańska trwa na wieki; przetóż grzesznicy 
także w piekle zostawać będą. A jeszcze i tak Bóg wiele 
sprawiedliwości swojej ustąpi, albowiem mówi Pismo św., że 
Bóg się mści, ponieważ ina być pomsta od Pana Boga, a tak 
Bóg jeszcze sprawiedliwości swojej nie zadosyć nie uczyni, 
choć nad grzesznikami którzy zasłużyli, takową zemstę uczy- 
ni, żeby na wieki w piekle zostawali, bo i w piekle się Pan 
Bóg miłościwie mści. I tak niema się miłosierdzie, siostra 
nasza sprzeciwiać, ponieważ się grzesznym żadna krzywda nie 
dzieje, ani się nie stanie, chociaż grzesznicy w piekle zosta- 
ną, albowiem się tam sprawiedliwie dostaną. 


ROZDZIAŁ XVII. 


Miłosierdzie zaś na to nic nie odpowiedziało, ale z kry 
strony Boga błagać poczęło, to jest modlitwami świętemi. 
Albowiem sobie miłości żaden nie wymaga, gdy jej nie wy- 
prosi, lecz sprawiedliwość widząc że już miłosierdzie milczy, 
tem śmielej odpowiedział mówiąc: Ej! ponieważ mi się jeszcze 
dość prawej nadziei wiedzie i prawda wyświadczyła, już na 
zmiłowanie nie zezwalam, aż mi się prawie zadość uczyni i sta- 
nie (w Ps. 48). Ale ja to zapewnie wiem, że mi się od ża- 
dnego z ludzi ani z Aniołów zadosyć stać nie może, jako się 


czyta (w Ps. 66). Że nie masz, ktoby ich wyswobodził. Te» 


dy bądźcie grzesznicy do piekła zegnani. 
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*ROZDZIAŁ XIX. 


Usłyszawszy to Dawid dopiero w strachu wielkim zo- 
stał; albowiem chociaż z nim było miłosierdzie Boże, wszak 
już więcej nie obawiał się sprawiedliwości i rzekł do miłosier- 
dzia Boskiego. O! Panie! czemuż się tak srożą i mnie smu- 
cą, a srodze powstają przeciwko mnie i chcą mnie p o 
Albowiem mówiąc duszy mojej, nie masz zbawienia w Bogu: 
że tak mi nadzieję moją odbierają, مولع‎ odejmą (w Ps. 180). 
O Panie, Boże mój, tyś jest moc zbawienia mego, tyś mi zać- 
mił nad głową moją w dzień boju nie wydać mnie, tak teraz 
proszę moini nieprzyjaciołom w tej to przeciwności, któremi 
zmyślają na mnie. Lecz proszę zachowaj mnie, miły Panie, 
albowiem w Ciebiem ufał, wspomóż mnie. 


ROZDZIAŁ XX. 


Miłosierdzie Boże, widząc zaś Dawida, poczęło strofować 
mówiąc: I czemuż wątpisz, jeżeli nie wiesz pisma tego (w Ps. 
60). Ze kto przebywa w łasce i obronie Boga najwyższego 
i kto wytrwa do końca, ten zbawion będzie (u Mateusza w r. 10). 

Przetóż ity trwaj w nadziei swojej, a zbawiony będziesz. 
Dawid tak strapiony był, że już żadnego pocieszenia nie mógł 
mieć w sercu swojem, chociaż posiłek słyszał i pocieszenie 
miał z pisma, tylko te okrutne przeciwności serce jego prze- 
rażały. On jednak nie upadł na duchu, nie trwożył się, bo 
łaska Boga była z nim. 

Ponieważ grzesznik, którego złe i nieczyste duchy oble- 
gly, ten się zapewnie ciężko i niełatwo da naprawić, albo go 
zawsze av zuchwalstwa ciągną. A wszak ten każdy, na któ. 
rego by 'akowe okrutne pokuszenie przychodziło, nie powinien 
miłosierdzia Bożego opuszczać, jako i ten Dawid. Poniewaź 
takowego szuka dyabeł, aby go mógł jak prędzej porazić, jako 
się o tem dalej pokaże. 
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ROZDZIAŁ XXI. 


Przetóż sprawiedliwość poznawszy to, że Dawid gotów 
jest upaść jako człowiek i zginąć wiecznie, ponieważ począł 
powątpiewać, że już nie mógł od utrapienia wstać, tedy się 
przybliżyła do prawdy mówiąc: przecież siostrzyczko, kończ» 
my już, bo blednieje grzesznik i prawie umiera. A przetóż 
ty, siostrzyczko, mów do Pana, niech już pomsty swej nie od- 
kłada; a niech sprawiedliwości przed siebie iść dopuści, aby 
grzesznicy w piekle zostawali i zaginęli. 


ROZDZIAŁ XXII 


Prawda zaś dobywszy głosu swego do Pana rzekła: (w Ps. 
118). Prawy Boże i prawa jest rzecz Twoja, zaiste! poczet 
słów Twoich jest prawda i na wieki są wszystkie sądy spra- 
wiedliwości Twojej. Przetóż, Panie, racz prawdę słyszeć a spra- 
wiedliwości Twojej nie odkładać. Wie zapewnie majestat Twój 
Panie, żeś ty był powiedział tym przestępnikom, w którym- 
kolwiek dniu będziecie jedli z drzewa zakazanego t, j. (wią- 
domości dobrego i złego, tak śmiercią pomrzecie). A przetóż 
prawy i sprawiedliwy Panie, ponieważeś to rzekł, niech tedy 
słowa Twoje zostaną w prawdzie, a odłącz tych przestępników 
od Królestwa Twego, ponieważ więcej wierzyli dyabłu i anio- 
łom jego, niżeli Tobie prawdę mówiącemu: a tak niech zosta- 
ną w piekle na wieki. A zapewnie jeżeli tego nie uczynisz, 
gdzież będzie sprawiedliwość Twoja, Panie? 


ROZDZIAŁ XXII. 


Te wyrazy zmieszały wielce Dawida, który zaraz na zie- 
mię upadł i mowę stracił, już poczynając wątpić, czyli sobie 
łać może radę i tak chociaż miłosierdzie Boże miaio pieczę 
» nim, przecie ciężko i śmiertelnie był na ziemię upadi, zostat 
jednak opuszczony, a to dla tego, żeby się nad nim więcej 
miłość Boża ukazywała. 
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ROZDZIAŁ XXIV. 


Miłosierdzie Boże spojrzawszy na Dawida, że on już od 
pięty nogi aż do wierzchu głowy nieżywy będąc, ciężko leży 
i śmiertelnie się trapi, zasmuciło się z tego bardzo i rzekło: 
O jak ciężka i wielka jest niemoc twoja, człowiecze grzeszny, 
albowiem nie uzdrowiona jest rana twoja i któż się  zmiłuje, 
a pomoże tobie. Już ja widzę, że ta boleść niemoc moja bę- 
dzie, którą cierpieć mam dlu ciebie grzeszniku. Tu miłosier< 
dzie Boże poznało, że miało cierpieć za grzeszników, a z tej 
biedy i nędzy jemu dopomódz. 

Przeto poczęło się pokornie modlić, mówiąc do Pana: 
O, zmiłuj się, Ojcze mój najmiłosierniejszy, oto już sam patrz 
na pracę i niedostatek człowieka grzesznego. Proszę nie omie- 
szkaj się zmiłować, albowiem już upadło pokolenie ludzkie, 
a stworzenie Twoje niema, ktoby mu pomógł. Ale Pan cho- 
ciaż był przyrzekł miłosierdziu swemu, gdy społem rozmawia- 
li w tajnym pokoju Bożym, że się chce dla niego zmiłować, 
wszak się jeszcze Pan ociągał i oddalał dla swojej sprawiedli- 
wości, ponieważ wtenczas prawem swojem władnęła na nie- 
bie i na ziemi, a tak jeszcze czas zmiłowania nie był przyszedł 


ROZDZIAŁ XXV. 


Pokój tedy Boży będąc ku zmiłowaniu nakłoniony, napo- 
mniał także Pana zmiłowania, lecz tylko w cichości i pota- 
jemnie, aby sprawiedliwość o tem nie wiedziała. Potem spra- 
wiedliwość z prawdą to poznały, że już i pokój Boży do zmi- 
łowania nachylony jest, myślały, aby ku zmiłowaniu pokój 
nie przystąpił i onemu nie pomagał. 

Aby się nie udali do Pana, przeto mówili do niego spra- 
wiedliwość i prawda mówiąc: Ty wielki Boże, wiesz że na 
początku stworzywszy tych przestępników, raczyłeś ich obda- 
rzyć pokojem Twoim, któryby ich wiódł drogą cnoty, a ode- 
złego odprowadził. Przygody złej nie mieli wewnątrz i ze- 
wnątrz, lecz byli zawsze bezpieczni od wszelkiego nieszczę- 
ścia, od wszelkiej boleści i niemocy, nawet i od śmierci, także 
nie musieli nigdy, ani wiecznie umierać. A oni, Panie, mi- 
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łości i łaski Twojej wielkiej, a osobliwie Tobie nie byli ۰ 
ceni i znać Cię ni chcieli, Tą tedy żałobą najwięcej byli Pa- 
na pobudzili na grzesznych ludzi, a surowej i smutnej twarzy 
byt, jak ogień rozpalił się dla rozgniewania wielkiego, a ota 
dla tego najbardziej, że tak niewdzięczni byli darów Bożych, 
ponieważ najbardziej się Bóg gniewa dla niewdzięczności z da- 
rów swoich gdy ich nie używamy, a na próżności i rozkosze 
ie obracamy i lekce je sobie poczytując i ważąc. 


ROZDZIAŁ XXVI. 


W ten czas pokój Boży widząc wielkie rozgniewanie Bo- 
ga wszechmogącego i twarz jego tak bardzo gniewliwą, nie 
śmiał nie odpowiedzieć na te skargi, którego sprawiedliwość 
z prawdą dotykały. Więc tedy miłosierdzie Boże pokornie 
rzekło mówiąc: Zmiłuj się, proszę, Panie Boże mój, albowiem 
większe jest zmiłowanie Twoje, niźli BoE ich. 

Ale sprawiedliwość zawsze zagradzała, mówiąc: Nie zmi- 
łuj się Boże nad żadnym, który czyni nieprawość. Zatwardził 
więc Bóg serce swe dla grzechów ludzkich; a uniesiony gnie- 
wem sprawiedliwym surowym, a twarz ognistą mając, tak 


„bardzo Pan rozpalił pierzchliwość swoję. O, jak wielkie wte: 


dy mnóstwo ludzi było stracone i do piekła odesłane. 
ROZDZIAŁ XXVII. 


Miłosierdzie Boże widząc jak się piekło ludźmi napełniło 
patrząc na to jak tam łkają i płaczą nieustannie, wołając do 
nieba, a żaden się nie zmiłuje. Z tego się wielce smuciło 
i poczęło dla wielkiej litości ku ludzkiemu pokoleniu, bardzo 
żałośnie przed Panem płakać i narzekać, mówiąc: O jak wiel- 
ka liczba ludzi siedzi w ciemności i cieniu śmierci narzeka- 
jąc, a nie masz ktoby ich wybawił i politował. I narzekając 
tak dlugo przed stolicą majestatu Boskiego, a poglądając na 
Pana, jeźliby pominęła gniewliwość Jego, l:cz oto jeszcze bar- 
dziej rozpaliła się twarz Jego. Ujrzawszy to miłosierdzie Bo- 
że serdecznie się zasmuciło i zapłakało mówiąc: I dokądże sią 
odwracasz, Panie Boże mój, a rozpalasz się jako ogień i nie 
raczysz spojrzeć na moje usiłowanie. 
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ROZDZIAŁ 1, 


I tak długo miłosierdzie Boże smuciło się i płakało za 
grzesznych, nie mogąc się uspokoić. Oto znowu pokój Boży 
nie mogąc się wstrzymać dla wielkiej litości, którą miał jako 
ku siostrze swojej miłosierdziu rzekł do Pana: I dokądże tęsk- 
nić i płakać bedziecie, miiosierdzie Twoje, Panie Boże nasz, 
B żaden nie jest, któryby go pocieszył. Siostra moja jest za- 
pewnie, której mi nie służy opuścić, przeto proszę, Panie, 
(w Ps. 59) uzdrów smutek i skruchę jej, albowiem się bardzo 
smuci; dopusc mi, niech ją pocieszę. Tedy pokój ze swemi 
aniołami przystąpił ku miłosierdzin Bożemu mówiąc: Pokój 
tobie, siostrzyczko moja, nie snzuc się; twoja modlitwa zape- 
wnie jest słodka i miła w uszach Boga najwyższego, przetóż 
siostro moja, posil się w Bogu Twoim, a nie poprzestaj orę- 
dować. Rzekło zaś miłosierdzie Boże: a ty. miły braciszku 
mój, proszę Ciebie i Aniołów Twoich, proscie, a Ew 
cie się także, ażeby było do porownania pokoju ludu Izrael- 
skiego (w Ps. 121); to jest, aby szczodra miłość pyła dana 
tym wszystkim, którzy ciebie miłują. Odpowiedziat pokój: 
Dla braci moich i wszystkich przyjaciół, przymawiałem się 
zawsze za pokojem i porównaniem za ciebie, siostrzyczko mo- 
ja, zawszem żądał tobie dobrego. Rzekło milosierdzie Boże, 
mówiąc: dziękuję ja tobie wielce, brzciszku mój, a przymawiaj 
się proszę i pomóż mi wstawiać się za sobą. 


ROZDZIAŁ XXIX. 


Tedy znowu pokój Boży bardzo uczciwie i pokornie przy- 
stąpił ze wszystkiem nabożeństwem i Aniołami, wedle miło- 
sierdzia Bożego, do tronu majestatu Pańskiego i rzekł pokor- 
nie do Boga, mówiąc: Boże wszechmogący i Ojcze najmiło- 
sierniejszy, racz wysłuchać, pokornie proszę i dobremu chcę 
się przymówić, albowiem nie z pochlebstwa ku grzesznym lu- 
dziom się nakłaniam, ani też siostra moja miłosierdzie, ale 
a prawej litości za nich się przymawiamy i prosimy racz na- 
chylić u ha Twego św. twej miłości prosimy. W tem się dał 
Pań ukcie 1 uprosić, wysłuchać pokój z miłosierdziem Bożem. 
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albowiem każdego pokornego on rad słucha. Tedy pokój Bo- 
ży z miłosierdziem stojąc przed majestatem Bożym, począwszy 
nabozńie orędować mówiąc: (z mądrości Salomonowych w r. 12) 
Qjcze dobrotliwy! dła wielkiej dobroci Twojej, dla której ta 
nienawiści nie możesz mieć niczego, coś raczył stworzyć, 
wszystko z dobroci twojej udzielasz, albowiem Ty, Ojcze naj- 
dobrotliwszy jesteś; przetóż Ty nie opuścisz służebników ۰ 
ich w otchłani na wieki, albowiem zapewnie jeżeli się Twoja 
miłość nie zlituje, to nadarmo jest wszystko ludzkie pokole= 
nie stworzenie, ale zaś nie nadaremno, lecz przez dobroć Two: 
ję raczyłeś ich stworzyć, tak też silnie trzymamy, że otrzy- 
mano będzie, że się także dla tej dobroci raczysz zmiłować 
nad nimi, także prosimy, Ojcze najdoskonalszy, przez Twoję 
obietnicę, którąś kiedyś powiedział: (w II ks. kr. 8). Ze Ty 
ostrzegać będziesz obietnicę, a miłosierdzia Twego na wieki. 
I tak tedy prosimy, Ojcze najświętszy i usilnie trzymamy, że 
sobie raz wspomnisz i na ten ślub i obietnicę swoją wierną, 
a że raczysz uczynić porównanie i dać zmiłowanie stworzeniu 
Twemu wedle obietnicy Twojej. Nie racz-że przedłużać, Panie 
Boże nasz, bo już jest potrzeba, albowiem zapewnie ten Da- 
wid jak był upadł zraniony na duszy i na ciele, tak zawsze 
leżał, trapiąc się ciężko i śmiertelnie, a dysząc ustawicznie, 
tak jak człowiek pracujący ku śmierci. 


ROZDZIAŁ XXX. 


Ale wszechmogący Pan, chociaż rad słyszał te modlitwy 
i prośby od pokoju i miłosierdzia, wszak jeszcze nie był czas 
przyszedł zmiłowania, przetóż czynił się, jakoby nie dbał, al- 
bowiem on wiedział, kiedy się miał zmiłować! a oto po małej 
chwili przyszła godzina Dawidowi, że juź do końca miał um- 
rzeć. A oto, miłosierdzie Boże, ująwszy Dawida, a on już 
umiera, uchwyciło go za prawą rękę, a trzymając go, płakało 
bardzo smutnie, do Pana mówiąc: O, Boże Ojcze najmiłosier- 
niejszy! oto, już widzisz potrzebę człowieka tego, oto już sa- 
ma miłość Twoja widzi, że on bez łaski twojej być nie może 
i przeto zapewnie jeżeli się miłość Twoja nie zlituje, widząc 
że już umiera, on zapewnie do «uńee umrze i zaginie, a gdzież 
bym ja miłosierdzie Twoje vyło: . gdzie bym było, jeżeli um- 
rze człowiek? to by mi się zadosć uie stało. Oto, poznaj, czło- 
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wiecze, jak wielki odpór stał się między stroną sprawiedliwo: 
ści i miłosierdzziem o wybawienie człowieka; tak że wszystką 
rzesza niebieska stojąc przy sądzie dziwowała się temu bar- 
dzo, pilno oczekując, tych stron odpornych, jakie porównanie 
im przyjdzie i kto ich będzie mógł pogodzić i porównać. Al: 
bowiem sprawiedliwość z swojemi Aniołami stali o 5986, 
aby grzesznicy w perie na wieki zostali, ےو ا‎ Panu 
nls jego, który był powiedział: którykolwiek dzień 
ędziecie jeść z drzewa wiadomości dobrego i złego, śmiercią 
pomrzecie. Miłosierdzie ze swoją stroną stało o żywot grzesz- 
ników, przypominając mu rzecz, obietnicę i śluby, któremi 
się także był Pan zawiązał, że się chce nad grzesznikami zmi- 
łować, a przetóż dziwowali się bardzo wszyscy, oczekując 0 
te strony będzie mógł porównać i pogodzić. 
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KSIĘGA TRZECIA. 


w której się opisuje o stworzeniu czyli zjawieniu rady Boskiej przez roz- 

sądzenie i wypowiedzenie, którą to wypowiedzieć raczył miłościwy Syn 

Boży między temi dwiema stronami, aby je porównał i pogodzii. Ale za- 

den zadość nie mógł uczynić tylko, że ten miły Syn Boży raczył pozwo- 
lié, aby On je sam wypełnił, o czem dalsze opisanie następuje. 


ROZDZIAŁ I. 


Potem wszóchmogący Pan, który siedzi na stolicy maje- 
statu, widząc że już był Dawid zaginiony w swojem utrapie- 
niu, tak że wszystko pokolenie ludzkis dalej już odwłóczyć 
i odciągnąć nie raczył, ale postanowił obie strony pogodzić 
ze sobą i pojednać. I miał u swego dworu one i znamienite 
rady, rozliczne nowe i stare urzędy tak jak jako na jego ma- 
jestat należy, stojąc przed majestatem Jego zawsze, a między 
temi radami dworu niebieski-qo był jeden sędzia imieniem 
łacińskiem Aepuitsa, to jest porównanie albo równość, bez 
którego to nigdy nie sądził Pan, ani nie będzie, ale tylko 
w przytomności tego pośrednika; bo tak mówi Pismo święte 
(w Ps. 95). Sądzić będzie Pan w równości ludzi, albowiem, 
pe równości patrzą oblicze jego, także jednakie z jednej strony 

u drugiej poglądać będzie. Przetóż wejrzawszy Pan na nie- 
o rozkazał, aby te strony uspokoił i do równości przywiódł, 
tóry to mąż iaskawy rozkazał tym stronom milezeć mówiąc: 
Przestańcie. rozkazał Pan, albowiem wam nie służy czynić 
różnicy dla tego, że on nie jest Bóg w różnicy albo kłopotu, 
lecz sworności (w 1 liście do Kor;n'ian w r. 14). A jakze 
mówicie i kłócicie się między sobą, widzicie takie obrażająca 
Boga rzeczy i w to mocno wierzycie, że cokolwiek on rzekł 
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albo uczynił, podług onego słowa (w Ps. 23). Uprzejme jest 
słowo Boże i wszystkie rzeczy Jego są w wierze, także we 
wszystkich rzeczach i skutkach Bożych należy i uprzejmy sąd 
Boski, albowiem wszystkie rzeczy Jego są sądem, a sądy Je- 
go są sprawiedliwe. Przetóż umilknijcie, a uspowójcie się 
i tak się stało milczenie na niebie, jakoby na pół godziny. 


ROZDZIAŁ II. 


A w tem mińczeniu rozmyślały rady Boskie tajemnice 
święte, a to w przybytku tajnym Trójcy świętej (u Jeremia- 
sza w r. 29). Między samemi tylko osobami zwolnemi, które 
są: Bóg Ojciec, Syn i Duch św., które to od wieczności uczy- 
nili radę go i miłości. 

A gdy wyrok od całej Trójcy św., przez który to strony 
miały być rozsądzone i porównane, ogłoszony został, także też 
wnet rozmyślano, komu by z trzech osób ten sąd albo wyrok 
miał być poruczony, aby go wypowiedział, a tedy strony pu- 
równał i pogodził. I zostało na tem, aby Syn Boży, który 
jest wieczna mądrość, aby on ten sąd na siebie wziął i aby 
dwom stronom wypowiedzieć raczył, albowiem tak i był Duch 
św. powiedział mówiąc: (w Ps. 17). Boże, sąd Twój królowi 
daj, to jest synowi Twojemu miłemu, niech on lud Twój i te 
strony sprawiedliwości rozsądzi (u Jana w r. 5). I przetóż 
dał Bóg Ojciec, Synowi swojemu, żeby on te strony osądził, 
porównał i pogodził. 


ROZDZIAŁ 1, 


I tak tedy wyszedłszy Syn Boży, trzymając księgi zapie- 
czętowane w rękach swoich, w przybytku Trójcy św., które- 
go gdy ujrzeli z wielką uczciwością powstali, jako na jego 
uczciwość przynależało; a stojąc pilnie, dawali baczenie że 
mówić będzie, a on pocznie do nich. Słuchajcie tego wszyst- 
kie narody, królowie ziemscy i synowie ludzcy, albowiem usta 
moje mówić będą prawdę i mądrość, a zmysł serca mego 
opatrzność. Ja otworzę w Psalmach umysł i radę moję. Ja 
sprawiedliwość te strony rozsądzam (w r. 2). A przeto wy, 
królowie rozumiejcie, a nąuczcie się, którzy ziemię sądzicie, 

a 
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albowiem przy tym sądzie stało mnóstwo książąt, í królów 
i wszystka rzesza niebieska oczekując pilnie, jakie porówna: 
nie między temi dwiema stronami uczyni ten miły Syn Boski 
ion ma księgi zapieczętowane i uradowali się, że już te sło: 
wa od niego usłyszą. I przetóż, kłaniając się jemu, rzekli: 
(z Objawienia św. Jana w r. 2). Godzien, Panie Boże, jesteś 
wziąść księgi i pieczęci ich otworzyć, abyś raczył równość 
i porównanie uczynić, także pokój miedzy stronami oznajmić 
i uczynić, albowiem, Ty sam Panie, masz moc żywota i 1 
ci, o które to rzeczy te dwie strony mówią. A przeto, na To- 
` bie, także wszyscy przystać chcemy, bo powinniśmy, jako na 
sądzie prawym i sprawiedliwym. Tedy Svn Boży, otworzy- 
wszy księgi, aby to wypowiedzieć, począł w nich czytać, mó- 
wiąc: (u Jeremiasza w r. 29). Oto tak mówi Pan, ja zapew- 
nie przewyższam myślenie pokoju, a nie trapienia, mówi Pan 
wszechmogący i przetóż, aby porównanie i pokój był między 
temi dwiema stronami, jak mówi Pan: to jest, rozsądzenia 
między dwiema: stroną sprawiedliwości i miłosierdzia; spra- 
wiedliwość ale żądała śmierci grzeszników, między stroną mi- 
łosierdzia, które prosi o żywot tymże grzesznikom, porówna- 
nie i pośrodek ten będzie między nimi, oto stanie się śmierć 
miła i niewinna, która to żywot wieczny przywieść ma. 

A to powiedziawszy, rzekł: kto ma uszy do słuchania, 
niechaj słucha co mówi Pan (u Jeremiasza w r. 10). 0, jak 
wielkie i przedziwne są dzieła Twoje, Panie Boże nasz, albo- 
wiem prawe i sprawiedliwe są drogi Twoje, Panie Boże wszech: 
mogący, a w mocności wszystkich Świętych. Któż się Ciebia 
bać nie będzie, a nie da chwały Imieniowi Twemu? ponieważ 
Tyś tylko sam hojny i szczodry w miłości (w Ps. 85). Wszyst« 
kie narody przyjdą i będą się tobie kłaniały, albowiem już są 
sądy Twoje objawione, to jest ku zjednaniu i uspokojeniu tych 
obojga stron; albowiem jak skoro się ta sprawiedliwa wypo- 
wiednia stała, tak te strony zaraz się porównały i pogodziły 
i społem się zamiłowały. 

Sprawiedliwość będąc już zmiękczoną, obróciła się do 
miłosierdzia, a przystąpiwszy do niego, rzekła: (w Ps. 4). Już 
więcej przeciw tobie nie będę, moja miła siostrzyczko, grze- 
szyć, a społem chcę być. Miłosierdzie też Boże, objąwszy spra- 
wiedliwość, rzekło: I ja z tobą chcę trwać na wieki, moja 
mita siotrzyczko. Prąwda i pokój będąc pogodzone ze sobą, 
pokochały się nawzajem, ponieważ tego chciał Syn Boży, że 
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gig obiema stronami zadość stało, a tak zapewnie stało się na 
niebie wielkie porównanie A. cnotami, a to przez najspra- 
wiedliwszego i najmędrszego Odkupiciela Syna Bożego, który 
umie za dwie jedno uczynić i przeto radowali się już wszyscy 
z takowego porównania i dziękowali Bogu Ojcu i Synowi i Du- 
chowi świętemu. 


ROZDZIAŁ IV. 


Przytem poznać można że ta rada, którą to miły Syn Bo- 
ży wypowiedzieć raczył, była od całej Trójcy świętej ułożona = 
od wieczności: lecz tedy dopiero od Syna Bożego była wypo- 
wiedziana, a była tak dobra, że się przez nie obiema stronom 
zadosyć stało, albowiem sprawiedliwość słyszała ze swoją stro- 
ną, że jest śmierć puszczona, o którą ona stała: miłosierdzie 
Boże zaś słyszało ze swoją stroną o wiecznym żywocie, o któ- 
ry oni prosili, a tak, że obie te strony w ich porównaniu 
zostały. 


ROZDZIAŁ V. 


Dawid zaś chociaż był na duszy i na ciele zraniony, 
wszak mając już uspokojenie w sobie, ponieważ i on z tego 
porównania był orzeźwiał od utrapienia swego, uznawszy to 
jak go miłosierdzie Boże pilnowało, że nie zginął w objawie- 
niu i przeciwieństwach dziękował wielce mówiąc: (w Ps. 71). 
0, jak dobry, Panie! jesteś tym, którzy są uprzejmego serca, 
albowiem nogi moje już były upadły, a dusza moja także juź 
była została w piekle. Ale Tyś, Panie, okrył głowę moję 
w dzień boju i trzymałeś prawicę abym nie zginął, a przetóż 
wysławiać będę chwałę Twoję, Panie Boże mój, po wszystkie 
dni żywota 'uojego. Ale że już sobie tęsknił Dawid przy tak 
długiem czekaniu, przetóż rzekł do miłosierdzia Bożego: Pro- 
szę, Panie, oznajmij mi koniec mój, abym wiedział czegó mi 
jeszcze nie dostaje do żywota mojego i dla zbawienia, dla któ- 
rego pracuję, albowiem, Ty Panie, wiesz iżem szedł drogą 
przykazania Twego. Rzekło mu miłosierdzie Boże, mówiąc: 
Synu, oczekuj Pana, a ostrzegaj drogi Jego, póki się nie zmi- 
łuje Pan nad Tobą. Albowiem znaj i wiedz, że nie jest na 
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tem dosyć, ktoby chciał, ani na tem, ktoby skutecznie bieżał 
i pracował, ale więcej jest na zmiłowaniu Bożem, które się 
zmiłuje nad kim raczył, przetóż trwaj w dobrem, a pracuj 
ustawicznie. Tedy Dawid ustawicznie pracował, nie 0 
jeszcze pewien o swojem zbawieniu, przyszedł dalej ku świąt- 
nicy Bożej i począł bardzo troskliwie obmyślać sam w sobie 
mówiąc: Oto, jam już miał pewność o mojem zbawieniu, a ono 
daleko więcej jeszcze odemnie wymaga. Tu poznaj, człowie- 
cze, że Pan Bóg miłość swoję ukrywa przed człcwiekiem dla 
tego, aby nie przestawał pracować. 


ROZDZIAŁ VI. $ 


Przetóż te cztery cnoty są siostrzycki, to jest, (Sprawie- 
dliwość, Miłosierdzie, Pokój i Prawda), chociaż już porówna- 
ne były, wszak jej wypowiedzi porozumieć nie mogło i po- 
częły między sobą wespół obmyślać mówiąc: (w Ps. 72). I ko- 
muż by przynależeć miała śmierć, a niewinna, ponieważ ża: 
den człowiek nie jest bez grzechu, któryby ku takiej śmierci 
był dostateczny. Wiemy pewnie, że śmierć grzeszników jest 
najgorsza, a przetóż, któż jest ten miły a niewinny, aby za 
ludzi mile a niewinnie umarł, a ouych tedy z wiecznej śmier- 
ci wybawił, jako ta wypowiedź w sobie zawiera. Gdy tak 
o tem troskliwie i starannie obmyślały, tedy Pan, znając ich 
pilne obmyślanie o tem, ktoby był, żeby tę wypowiedź wy- 
ża więc rzekł: (u Jeremiasza w r. 5). Obchodźcie wszyst- 
tie drogi Jerozolimskie, t. j. na niebie i na ziemi, a szukajcie 
pilnie, jeżelibyście znalazły męża, któryby ten sąd i te słowa 
moje mógł wypełnić, a tedy ja onemu i innym grzesznikom 
miłościw będę. Tu poznaj, człowiecze, że chociaż Pan wiedział 
i znał, że te siostry takiego męża bez jego łaski nie znajdą, 
a przecie wysłał i szukać nakazał, abyśmy także szukali łaski 
i miłości Jego. 


ROZDZIAŁ VII. + 


Tedy Sprawiedliwość, Miłosierdzie, Prawda i Pokój, bę. 
dac w sworności i zgodzie, jako miłe siostrzyczki, zmówiły 
sie na tem, aby jedne między Aniołami na niebie, a drugię 
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„diędzy ludźmi na ziemi szukały męża, dwie a dwie społem 
Więc sprawiedliwość zezwoliła sobie miłosierdzie za drużkę, 
przetóż, miła siostro moja, jak podoba się tobie; spojrzyjmy 
tu w niebie między Aniołami, ponieważ oni są sprawiedliwi, 
a umrzeć nie mogą nigdy tak jako ludzie, jeżeliby między ni- 
mi był który dostateczny znaleziony od nas, aby ten sąd mógł 
wypełnić, a świat odkupić i przyzwoliło miłosierdzie Boże 
sprawiedliwości, mówiąc: Ciebiem ja sobie obrała i mile zwo- 
liła, siostrzyczko miła. I tak dwie siostry zostały społem 
w niebie, aby szukały między Aniołami. Prawda zaś i pokój, 
brały się społem na ziemię, aby także szukały między ludźmi. 
Dawid zaś stał przed Swiątynią Bożą, oczekując słowa miło- 
ści Bożej, dla której on był wybrany od Ojców świętych 
z ciemności. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Tedy sprawiedliwość z miłosierdziem przechodząc się po 
niebie społem, między chórami Anielskiemi, pytając się wszyst- 
kich: (w Ps. 14). Bracią mili, powiedzcie nam kto da zba- 
wienie ludowi Izraelskiemu z góry Syońskiej, aby wykupił 
lud wszystek, jeżeli jest między wami który, powiedzcie nam. 
Odpowiedzieli nam Aniołowie (w Ps. 49). Miłe siostry, pyta- 
cie się, zaiste! o wielkie rzeczy Boskie, szukając ktoby miał 
świat wykupić, ale byście wiedziały, że żaden z Aniołów nie 
SP. ale człowiek wykupi. 

edy sprawiedliwość słysząc, żeby się człowiek miał wy- 
kupić, spojrzały z nieba na ziemię na wszystkie syny ludzkie, 
chcąc wiedzieć któryby to był czławiek, o którym Aniołowie 
mówią, żeby miał świat wykupić. I rzekł do miłosierdzia: 
Siostro moja miła, otośmy słyszeli od Aniołów, żeby człowiek 
miał świat wykupić; jam teraz patrzała na wszystkich synów 
ludzkich, a żadnego sprawiedliwego nie mogłam widzieć, że- 
by ten sąd i tę wypowiedź mógł wypełnić, a świat odkupić, 
przetóż daremna by była praca nasza z siostrami nąszemi iść 
na ziemię, ale odpocznimy raczej sobie, a oczekujmy ich tu, 
wszak nam tajno nie będzie jeżeli tam podobnego znajdą. 
Odpowiedziało miłosierdzie Boże: Siostrzyczko miła, nie ważmy 
sobie tej drogi i pracy naszej, ale stąpmy na ziemię ze siost- 
rzyczkami naszemi, a pomóżmy sobie wszystkie wespół szu- 
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kać tego Zbawiciela świata, aby Pan widząc naszą pracę spo- - 


ieezną, a nagrodził nam takiego człowieka, ponieważ on nam 
۱۵ przykazał z pilnością szukać, 


ROZDZIAŁ IX. 


I stało się gdy te dwie strony sprawiedliwość z miło- 
sierdziem schodziły na ziemię, a oto prawda już szła z nimi 
do nieba, a pokój z nią (w Ps. 84). A nie znalazłszy żadnego 
z ludzi ktoby mógł świat odkupić, a idąc spotkały się z nie- 
mi i łaskawie przywitały, jak to siostrzyczki miłe, albowiem 
się już oddawna nie były widziały, dlatego że przez długi czas 
po tych drogach biegały, a pracowały szukając Zbawiciela świa- 
ta. Tedy miłosierdzie Boże i sprawiedliwość uczyniły pyta- 
nie tym dwiem, mówiąc: Siostrzyczki miłe, znalazłyście któ- 
ry jest człowiek, albo który żyw będzie, a nie ogląda śmier- 
ci (w Ps. 82), to jest: któryby nie był przywiązany do śmier- 
ci i który ma świat wykupić, znalazłyście go? powiedzcie 
nam. Odpowiedzieli zaś prawda i pokój: zaiste, szukałyśmy 
bardzo pilnie wszędy po całej ziemi, ale żadnego sprawiedli- 
wego i niewinnego nie mogłyśmy znaleźć nawet i dziecięcia, 
którego żywot dopiero pierwszy dzień jest (w Ps. 25). Ale 
się wszyscy odchylili i nieużyteczni są. ۱ 

Tedy sprawiedliwość z miłosierdziem rzekły, zasmuci- 
wszy się: I gdzie tedy męża takiego będziemy mogły znaleźć? 
gdzie go mamy szukać? ponieważeśmy szukały wszędzie mię- 
dzy Aniołami wszystkiemi, pilnie się pytając, jeżeliby który 
między niemi mógł świat wykupić i przetożeśmy także na dół 
szły, abyśmy wam szukać pomogły. Ponieważ nie jest w nie- 
bie między Aniołami, ani między ludźmi na ziemi: i cóż sobie 
ubogie uczynić mamy, gdy tego Zbawiciela świata znaleźć 
nigdzie nie możemy. I tak się bardzo smuciły te cztery cno- 
ty Boskie. 


ROZDZIAŁ X. 


A gdy sobie tak smutnie na tej drodze rozmawiały, me- 
dytując o wykupieniu i wybawieniu, a oto szafarz Boży, albo 
sprawca najwyższy nad wszystkiem dworem niebieskim i nad 
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wszystkiem stworzeniem, imieniem łacińskiem, nazywa sią 
Providentia divina, to jest Opatrzność Boża, który to wszędzie 
- przechodził się sporządzając i opatrując wszystkie rzeczy, ja: 
ko mu od Pana poruczone było. Ten idąc tą drogą przybli- 
żył się ku tym to siostrom, a one tak smutne pytając się 
jedna drugiej o tym mężu, któryby miał wykupić, a przy- 
szedłszy do nich rzekł: Moje panienki o kogo wy się pytacie 
i jesteście tak smutne? One poznawszy, że to jest szafarz 
Boży, rzekły: (u Joba w r. 32). Panie miły, wiemy zaiste, że 
ty wiesz i znasz te wszystkie rzeczy i nie nie jest skryte ani 
tajne przed Tobą, albowiem Twoja miłość wszędzie bywą 
i wszystkie rzeczy w niebie zna i sprawuje, jako najwyższy 
sprawca i urzędnik Boga naszego. Powiedz nam o tym mę: 
żu sprawiedliwym, któryby ten sąd już wydany wypełnił 
i świat wykupił, którego nam Pan szukać przykazał, albo- 
wiem myśmy go szukały na niebie i na ziemi i nigdzie go 
znaleźć nie możemy. Odpowiedział im szafarz Boży: Nie szu- 
kajcie na niebie, albowiem w niebie Aniołowie są ku temu 
niedostateczni, chociaż są w swojem przyrodzeniu, czystości 
i niewinni, wszak do takiego wykupienia żaden z nich dosta- 
teczny nie jest, aby mógł za ludzkie grzechy zadość uczynić. 
Na ziemi zaś ludzie więźniowie i synowie śmierci (w Ps. 4). 
Albowiem wszyscy są ku śmierci przywiązani i wszyscy się 
odchylili od dobrego, a społem nieużyteczni są ponieważ ani 
jednego nie masz, któryby dobrze czynił. Tedy się one za- 
smuciły i rzekły: I któż jest ten jeden? my go jeszcze nie 
znamy, ponieważ nie masz go między Aniołami, ani między 
ludźmi i dokądże się mamy udać? Więc Szafarz Boży, mając 
pieczę o nich, jako też o wszystko, dał im radę i nauczenie 
mówiąc im: Ponieważ nie macie pomocy ani zbawienia ni- 
dzie, oprócz Boga, więc ja wam radzę, szukajcie wy w tem 
ana, a zbawieni będziecie. Albowiem on jest zbawienie wszy- 
stkich, kiedy go całem sercem kochają i szukają. To powie- 
dziawszy, szedł po swojej sprawie wszystkie rzeczy opatrywać 
jako mu od Pana poruczono było. Ale chociaż im dostatecz- 
nie powiedział i radził, wszak one tego jednak zaniedbały i ra- 
dy jego nie uczyniły, a tak próżno modląc i daremnie powąt- 
piewając, obawiały się do Pana powrócić. 
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ROZDZIAŁ XI. 


Tegoż czasu stało się że poseł Boży niejaki znamienity 
i bardzo prędki, ponieważ słowo Boże prędko bieży, posłany 
będąc od stolicy majestatu, dla niejakiej pilnej potrzeby „za 
strony świata, imieniem łacińskiem Inspiratio divina, t. j. na- 
tchnienie Boże. Ten to poseł także mąż drogą szedł, a idąc 
natrafił te cztery cnoty i rzekł do nich: Co myślicie w ser- 
cach waszych i dlaczego jesteście smutne? A one domyśla: 
jąc się, że to pewnie któren z aniołów, rzekli mu: Bracie mi- 
ły, wszaąkżeś tyś z nami w niebie w tej chwili, a nie pozna: 
łeś pracy i starania naszego, które na nas Pan włożył, przy: 
kazał nam szukać męża takiego, któryby ten sąd od Boga wy: 
dany przyjął i wypełnił, a otośmy już wszędzie chodziły i szu: 
kały, a nigdzie go znaleźć nie możemy. Tedy poseł Boży, 
wiedząc dobrze, że im na rękę dane było od szafarza Boskie: 
go, a usłuchać nie chciały, połajał i postrofował je, a dał im 
ten rozum, mówiąc: (w Ps. 93). 0, wy nierozumne! i skoroż 
się namyślicie, przestańcież od błaznowania waszego, wierzcie 
szafarzowi Bożemu, wiedząc że on jest sprawca od Boga po- 
stanowiony nad wszystkiem stworzeniem. To powiedziawszy, 
poszedł po swojem poselstwie. 


ROZDZIAŁ XII. 


Tedy one namyślawszy się dosyć długo, rzekły same do 
siebie (w Ps. 45). Zaprawdę, tak uczyńmy, jako nam rada 
Boża bardzo mądrze a dobrze radziła. Nawróćmy się do Pa- 
na, albowiem on jest ucieczką i pomoc nasza; a nawróciwszy 
się do Pana, rzekły sędziemu na tronie: prosimy, Panie, wspo- 
móż nas w utrąpieniu naszem, a racz nam dać pomoc ku tej 
radzie, którą to Syn Twój miły wydać raczył, albowiem nie 
masz innego ktoby nam dopomódz mógł, tylko Ty, Panie Bo» 
że nasz. A przetóż Twojej miłości pokornie prosimy, racz nam 
dać tego człowieka sprawiedliwego, któryby mógł tę Twoją 
radę wypełnić, świat wykupić, Tedy im jest powiedziane 
z tronu majestatu (z objawienia św. Jana w r. 6), ale jeszcze 
na mały czas poczekały. Ponieważ wszechmogący Pan był 
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wtenczas w radzie z osobami, które wezwał na radę, zapytal 
ich, ktoby z nich miał ten sąd wydany wypełnić, także aby 
przyjął człowieczeństwo i poniósł śmierć okrutną a niewianą, 
przez którą by świat z wiecznej śmierci wykupił. 


ROZDZIAŁ XIII. 


Wszechmogący Pan, rozmawiając o tem z tymi osoba- 
mi, powiedział wnet: A któż pójdzie na to wykupienie świa- 
ta, ponieważ żaden znalezion nie jest, ktoby tę radę naszę 
wykupił. A oto wnet się odezwał miły Syn Boży i rzekł: 
Oto ja w przygotowaniu jestem, Ojcze mój; mnie poślij, a ja 
ten sąd poniosę, którym ja z woli Twojej wydał. Albowiem 
na początku księgi napisano jest o mnie (w Ps. 39). Abym 
ja uczynił zupełnie wolę Twoję, Ojcze mój, chcę ja zupełnie 
wolę Twoję i radę wypełnić, Boże Ojcze mój miły. Usłysza- 
wszy chęć taką Bóg Ojciec u Syna swego jednorodzonego, 
rzekł mu: Błogosławieństwo niech będzie Tobie, Synu mój, 
Ty jesteś Syn mój miły, któregom Cię ja za żywota mego 
przed wieki spłodził; Tyś jest Kapłan na wieki, według po- 
rządku Melchisedechowego (w Ps. 109), który mi ofiarować 
będzie świętą i miłą ofiarę, to jest samego siebie, a za ludzi 
ukrzyżowany będziesz na krzyżu. Albowiem przyjmiesz czło- 
wieczeństwo na siebie, na którem to niemocy, boleści i śmierć 
podejmiesz i cierpieć będziesz. Odpowiedział miły Syn Bo- 
ży: gotów jestem, a nie jestem zasmucony wolę Twoją, Ojcze 
mój, wypełnić, lecz nie nie opuszczaj kiedy cierpieć będę, Oj- 
cze mój najmilszy. Rzekł do Niego znowu Ojciec niebieski: 
O, Synu mój! Tyś jest zawżdy ze mną, a ja z Tobą i z Du- 
chem św., jeden Bóg na wieki; i rzeki mu Syn miły: dzię- 
ki وس‎ składam, Ojcze mój najłaskawszy i składać będę aż 
na wieki. 


ROZDZIAŁ XIV. 

A znając to miły Syn Boski od wieków, co ma na niego 
przyjść na tym biednym świecie, począł się Bogu Ojcu mo- 
dlić, mówiąc: (u [zajasza w r. 38). Ojcze mój najmilszy! pro- 
szę, przyjmij modlitwę moję, albowiem ponieważ mi jast tak 
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nadano żyé według woli Twojej na świecie w takich boleś- 
ciach i utrapieniach żywot ducha mego być ma (u Jana ۰ 
w r. 7). Albowiem za ludzi, Ojcze mój, umęczenie i śmierć 
na mnie dopuścisz, lecz mnie potem zaś znowu do żywota 
przywrócisz, przez zmartwychwstanie. Rzekł do niego znowu 
Ojciec niebieski: 0, Synu mój miły, zostawiłem Cię i jeszcze 
zostawię, albowiem wszystkie rzeczy Twoje są, któremi wsła- 
wiony będziesz na duszy i na ciele. Będziesz pośrednikiem 
pomiędzy mną i ludem moim, a to przez umęczenie Twoje 
i śmierć niewinną, Synu mój najmilszy. Rzekł zaś do Ojca 
Syn Boży: Ojcze mój! wszystko co się Tobie podoba uczynię 
łaskawie. A teraz też, miły Syn Boży, poddawszy się woli 
wszechmogącego Ojca i całej Trójcy św. to jest aby on tę 
zgodę uczynił między Bogiem a ludźmi. Więc rzekł do tych 
osób wielebnych, mówiąc: Wiem ja to zapewnie, że się dlą 
mnie ta burza stała na morzu, to jest ten niepokój między 
Bogiem a ludźmi na świecie; żebym ja ją ukoił (u Jonąsza, 
w r 2). I pizetó. do ukrócenia takowej burzy spuść mnie 
do tego morza, w jest do śmiertelności i biedy tego świata. 
Ponieważ już to boleść, niemoc i śmierć moja będzie; tak że 
wszystko poniosę i miło cierpieć będę, aby ten pokój uczynić 
między Bogiem i ludźmi. 


ROZDZIAŁ XV. 


Także i Duch św. między temi osobami wielebnemi mó- 
wil i potwierdził to wszystko, na czem zawisło było od wiecz- 
ności w pilnej radzie jednej woli całej Trójcy świętej i rzeki: 
(w Ps. 10). 0 jak uwielbione są wszystkie rzeczy w ۰ 
ści Twojej raczyłeś uczynić, to jest przez Syna Twojego miłe- 
go. Także przez niego raczyłeś świat wykupić, albowiem ta 
jest wola Twoja i Syna Twego, Ojcze święty, także też i mo- 
ja, to wszystko wola jedna jednego wiecznego Boga. Dawid 
tak skromnie stał praed świątynią Bożą, oczekując frasobliwie 
tej odpowiedzi miłościwej od Pana, a będąc bardzo zraniony 
od sprawiedliwości, na jednem miejscu został, stojąc. 
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ROZDZIAŁ XVI 


| Lecz wszechmogący Pan, który siedział na tronie z oso- 
bami tymi, będąc już uspokojony tą dobrowolnością czyli do» 
brotliwością takową syna swego miłego, który się poddał sam 
dobrowolnie i łaskawie, aby za ludzi zadość uczynił. Ten Bóg 
Ojciec niebieski, obróciwszy się już miłą i bardzo łaskawą twa- 
rzą ku tym, którzy oczekiwali słów miłości i rzekł: (3 ks. 
Mojż. w r. 82). Sluchajcie niebiosa co mówić będę, a pozoruj 
ziemio słów moich, albowiem cośmy od wieczności umienili, 
to teraz, już objawiamy i wypowiadamy. Oto wszystkie rze- 
czy zaprawdę w mądrości uczyniliśmy, to jest przez Syna mi- 
łego: także przez niego człowiek wykupiony. A gdy to wszech- 
mogący Pan wypowiedział w tem się uspokoiły te cztery cno= 
ty od wszystkich prac smutku i starania, które miały od da- 
wna poruczone szukać Zbawiciela świata. 


ROZDZIAŁ XVII. 


I stało się gdy te cztery cnoty stały przed tronem ma" 
jestatu, radując się, a chwaląc Pana ze wszystką rzeszą nie” 
bieską z tej miłości, a otóż Pan wspomniał sobie na Dawida 
i rzekł do tych sióstr sprawiedliwych (w Ps. 83). Oto służe- 
bnik mój, Dawid, znosi mnie aż dotąd, któregom dośc spró- 
bował w boju i przeciwnościach wielu, a znałazłem go wier- 
nego i stałego przed twarzą moją i przetóż wy, córki Syoń- 
skie, idźcie, a oglądajcie króla Dawida już ukorowanego. 

Tedy zaraz te cztety cnoty: sprawiedliwość, miłosierdzie, 
prawda i pokój Boży przyszły do Dawida, przysłane będąc od 
Boga, jako młodzieńcy śliczni, które to gdy przyszły ku nie- 
mu, powitały go i zamiłowały go bardzo z wielką uczciwo- 
ścią; a to dla jego słabości i wierności. Rzekły więc do nie- 
Bo: Dawidzie, słago Boży, raduj i wesel się w Tobie. Tedy 

awid uradowawszy się rzekł: (w Ps. 65). Błogosławieny jest 
Pan Bóg mój, który nie odrzucił modlitwy i prośby mojej nie 
odjął miłosierdzia swego odemnie na wieki, ale dał pociesze- 
nie sercu memu. Przetóż, proszę was, opowiedzcie to Panu 
memu, to jest Zbawicielowi, jaką ja boleść dla niego cierpię, 
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a dla jego zmiłowania jestem na pół żywy. Rzekły zaś one 
Dawidowi (w Ps. 102). Dawidzie! Bogu miły i wybrany, wiedz 
że zdrowie Twoje Pan Bóg jest, albowiem on uzdrawia wszel- 
kie choroby niemocy. A teraz już ciebie koronuje w miło- 
sierdziu swoim i już napełnia dobrymi razami duszę twoję, 
albowiem do końca zamiłował Ciebie; przetóż, pójdź i ty, 
pójdź, a wnijdź do przybytku Pana Boga twego. 

Tedy Dawid będąc już na ciele uzdrowiony, szedł z we- 
sołością do Pana, ponieważ już miał do niego przystęp łatwy 
przez te cztery cnoty. I przystąpił wnet bez wszelkiej prze- 
szkody do tronu Bożego przed twarz Boską i rzekł: (w Ps. 
23). Ku Tobie, Panie, podźwignąłem duszę moje, w Tobie ja 
ufam, nikogo się już nie boję, ani się bać nie będę, ani się 
już pośmiewać nie będą nieprzyjaciele moi. Ponieważ 0۰ 
nie wszyscy, którzy i Ciebie znoszą, a oczekują, nie będą zhań- 
bieni; przetóż proszę, uczyń znak Twej dobroci ze mną, Pa- 
nie Boże mój, abym był dobrym posłem naleziony. 


ROZDZIAŁ XVIII. 


Wtenczas Wszechmogący Pan przemówił do Dawida mi- 
le i łaskawie, mówiąc: (w Ps. 80). Miłość moja z tobą Dawi- 
dzie, słtugo mój wierny na wieki. Ciebiem ja sobie umiłował 
i zachowałem miłosierdzie swoje, albowiem w miłosierdziu 
swojem wiecznem ulitowałem się nad Tobą. Oto w smutkach 
twoich wołałeś do mnie, a jam cię wysłuchał; spróbowałem 
Cię w wielu przeciwnościach, Tyś jest uprzejmy, znaleziony 
tę oczyma mojeini, a przetóż miłość moja jest z tobą i bę- 

ie na wieki. Teraz idź w pokoju, a powiedz to ojcom i bra- 
tom swoim, że ja was nawiedzę mile i wzbudzę nad wami 
słowo może, abym was zaś ku sobie na to miejsce przywiódł. 
Taką miłość usłyszawszy Dawid, padł na kolana przed tronem 
majestatu Boskiego, dziękując wielce Panu Bogu, a powsta- 
wszy pokłonił się i odszedł, jako na posła przynależy, biorąc 
się do ciemności ku swoim, chwaląc Pana Boga naszego 
z wielką radością. 
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ROZDZIAŁ XIX. 


Gdy już Dawid przyszedł do Ojców świętych do ciemno- 
ści, a oni płaczą oczekującego; i tak jak wstąpi! do ciemno- 
ści, tedy zaraz z weselem wielkim wykrzyknął i rzekł: wszyst- 
kie narody klaskajcie w ręce i śpiewajcie Panu Bogu w gło- 
sach radosnych. Oto Pan zaprawdę przyjdzie, wyswobodzi 
i ku sobie nas przywiedzie. Tedy mili święci wysłuchawszy 
Dawida, tego szezęśliwego posła, dziękowali mu jako posłowi 
wiernemu i wybornemu, iż im wybornie zjednał, bo zapewnie 
miłość takową wyjednał i uprosił u Pana, że ich chce Pan 
nawiedzić i wyswobodzić. 

Przetóż radując się z tej miłej i niespodziewanej wiado- 
mości, nie mogli się z radości nacieszyć, a będąc już bardzo 
uweseleni, zaczęli śpiewać piosnkę (u Daniela w r. 3). Chwa- 
ły godnyś Ty, Panie Ojców naszych, a chwalebny jesteś, któ- 
ryś spojrzał na przepaści, 1 tak chwalili Pana i cieszyli się 
z Jego świętej i Boskiej miłości. 


ROZDZIAŁ XX. 


Dyabeł zaś nie był od niejakiego czasu przy tych świę- 
tych, ani też wtedy, kiedy święci Ojcowie chwalili Pana albo- 
wiem nie służyło jemu między świętymi przebywać. Przetóż 
gdy się dowiedział, że tak święci się cieszą, zburzył się z in- 
nemi czartami i przyleciał do nich z prędka, mówiąc: Co tu 
jest nowego? czemu wy się tak radujecie? jeżeli kto przyjdzie 
was wyswobodzić? wierzcie mi, że się omylicie. Lecz wiedział 
dyabeł z Pisma świętego, że ma przyjść Syn Boży, ale czasu 
ani sposobu przyjścia Jego nie wiedział. Na to odpowiedzieli 
święci dyabłu będąc już AED aozan pewnem wykupieniem 
swojem, mówiąc: My wiemy dla czego się radujemy i dla 
czego się cieszymy, a ten to ciężki i przeciwny będzie. Dyabet 
zaś chociaż rozumiał, że o Synu Bożym mówią, bynajmniej 
się tego nie uląkł, ale rozyniewawszy się na nich, pytał się 
ich ualej mówiąc. I któż jest ten? chcę abyście mi powie 
dzieli. Tedy święci, będąc radą boży nauczeni, rżekli ۶ 
Ty się dowiesz, ale przez Twoje pychę nie uwierzysz, wsz», 
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byś wiedział, że Pan przyjdzie pewnie; w moćy sile swojej. 
a on nas wybawi z rąk twoich, tedy zaginie moc i siła twoja 
a królestwo stracone będzie. 

Tedy dyabli poczęli żelazami hurtować będąc w pogo: 
towiu, aby świętych okuwali i mówili: Panie miły, damy ca 
im potrzeba. Ale święci Ojcowie odpowiedzieli dyabłu, mó. 
wiąc: My ufamy w Panu, że On pośle Zbawiciela i obrońcą 
swego, że On nas wyswobodzi z rąk twoich, a ty, dyable, bę- 
dziesz pojmany, związany i wrzucony do mąk piekielnych, 
ąz to będzie biada ze wszystkiemi towarzyszami twemi ra 
wieki. 

Tedy dyabeł słysząc to, rozgniewał się bardzo z innym: 
dyabłami, w całym zapale gniewu i złości, począł ich trapić 
nieznośnemi strachami i straszyć wielkiemi ciemnościami, tak- 
że twardym więzieniem, albowiem okowami ich tedy okuwszy 
bez litości, ci zaś grozili im, mówiąc: Ha, ha, ha, dziwaki 
i szaleńce, to wasze radości, to wasza nadzieja, już nam tu 
teraz posiedzicie, albowiem wam zapewnie ciężko i niełatwo 
będzie; pokaże się teraz kto przyjdzie, a was wyswobodzi. 


ROZDZIAŁ XXI. 


Lecz potem gdy odeszli dyabli na miejsce swoje, padło 
to dyabłu w myśl, że święci nigdy tak śmiało nie mówili jak 
teraz i zawołał swojej rady do siebie, mówiąc: Gdyby ci więź- 
niowie nic nie poczuwali pewnego, nie odpowiadaliby tak by- 
stro i śmiało, a tak chociaż mamy cokolwiek swych posłów 
na świecie, ale jeszcze mi się zda, trzebaby nam ich jeszcze 
więcej i lepiej pilnować. Odpowiedziała rada jego: Zaprawdę, 
Panie nasz, Lucyperze, nieźle radzisz, bo prawda, chociaż się 
żadnego nie boimy i łowców na świecie mamy, jednak nie 
szkodzi nam się zaopatrzyć. Przeto znowu wysłali wielkie 
mnóstwo dyabłów, aby biegli pilnie, a szperali po całym 
świecie, gdzieby się dowiedzieć mogli, aby zaraz dali znać 
panu Lucyperowi do piekła, co się dzieje na Świecie. 
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ROZDZIAŁ XXII. 


Przetóż mili święci siedząc w owych ciemnościach tęsk- 
nili sobie bardzo, jak więźnie w żebrocie i w żelazach ciężko 
trapieni będąc, nie przestawali do Pana wołać, mówiąc: (w Ps. 
79). Prosimy, wzbudź Panie Boże moc Twoję, przyjdź, a wy- 
8۱۳۵۵6۵02 nas, albowiem się już nie upamiętają nieprzyjaciele 
nasi w złości swojej, a pycha ich wywyższa się zawsze, prze- 
tóż prosimy, skróć złości ich, niech wiedzą, a poznają żeś Ty 
sam Pan nad wszystkiemi. 
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KSIĘGA CZWARTA. 


w której się opisuje o spełnieniu i ukazaniu tej miłości obiecanej, to 

jest o przyjściu Syna Bożego na ten świat, o którym to, gdy usłyszał 

dyabeł ciekawie się wypytywał o nim, obawiając się go, o czem dalej 
nastąpi w rozd. 1. : 


ROZDZIAŁ I. 


Wszechmogący Pan widząc utracenie ludu swego i wy- 
słuchawszy płacz i wołanie jego, do litości się już wielkiej 
był nakłonił i rzekł Synowi swemu miłemu: (2 kor. Mojź. 
w r. 3). Oto widzę, zaiste, trapienie ludu mego i słyszę wo- 
łanie ich do mnie (w Ps. 101). Przetóż, Synu mój miły, Ty 
już powstawszy, pójdziesz i wyswobodzisz ich, albowiem czas _ 
zmiłowania już przyszedl. Odpowiedział miły Syn Boży i rzekł: 
(w Ps. 11). Gotéw jestem, Ojcze mój miły, wolę Twoję zaraz 
wypełnić, przetóż pójdę, a dla biedy ubogich i placzu; wy- 
swobodzę ich przez wcielenie i umęczenie, Ojcze mój miły. 
Odpowiedział znowu do Syna Ojciec niebieski: Tak. Synu mi- 
ły, jakoś mi sam dobrowolnie przyzwolił, a ja poślę Anioła 
Gabryela mego, który Ci zwiastuje wcielenie Twoje Najświęt- 
szej Pannie Maryi, która od wieczności joss obraną, aby Mat- 
ką Twoją była; i rzekł Syn Boży: stań się tak, Ojcze mój, 
bądź imię Twoje pochwałone. 
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ROZDZIAŁ II. 


Tedy zaraz w tę samą godzinę z daru miłości Bożej 
(u Łukasza w r. 1). Posłany jest Anioł Gabryel od Pana Bo- 
ga do miasta Nazaretu, do Panny Maryi o poczęciu Syna Bo- 
żego, jak pisze Ewangelista Łukasz święty, któremu to posel: 
stwu tak Błogosławiona Panna przyzwoliła i rzekła: „Stań mi 
się według słowa Twego*. Tedy zaraz Syn Boży w jej żywot 
raczył wstąpić zaćmieniem Ducha św. A to poselstwo stała 
się w roku 3980, od stworzenia świata, dnia 25-go miesiącą 
Marca, gdzie to także uroczystość Zwiastowania, czyli poczę- 
cie Syna Bożego, na ten dzień się odkłada. To się działa 
w Piątek, albowiem w ten dzień raczył się sam człowiekiem 
stać, a świat w ten dzień wykupić raczył; niech Mu będzie 
cześć i chwała z tego na wieki. 


ROZDZIAŁ III. 


Ale chociaż te tajemnice o wcieleniu Syna Bożego się 
działy, wszakże dobrodziejstwo Boże i sprawy jego przedzi: 
wne mają być ogłoszone, przecie ci Aniołowie, którym ta mi- 
łość najprzód była ogłoszona poszli do Ojców św. do ciemno- 
ści, oni płacząc oczekiwali w swojem więzieniu; skoro ten 
dzień pożądany wszystkim narodom przyjdzie, a ich wyswo- 
bodzi. Aniołowie cieszyli ich mówiąc: Ludzie Syońscy, nie 
płaczcie i nie smućcie się, ale chwalcie Pana niebieskiego, 
a przed wszystkimi Go wyznawajcie, albowiem już uczynił 
miłosierdzie swoje (u Tobiasza w r. 12). Oto tajemnice Boże 
króla Niebieskiego taić dobrze jest, przetóż wam oznajmiamy 
i nie taimy, że dzisiaj Bóg człowiekiem uczyniony jest, a on 
przyjdzie i was wybawi. 


ROZDZIAŁ IV. 


Tedy Ojcowie święci z tak radosnego pocieszenia byli 
uweseleni radością wielką, mówiąc: O! niech bądzie Tobie 
chwała, wszechmogący Panie Boże nasz, a tak tą miłością, te 

"R. 
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jast wcieleniem Syna Bożego uradowali, a nie mogąc radości 
zataić, poczęli sobie te piosneczkę pocieszną (z Ps. 117). Ten 
to jest dzień, który uczynił Pan, albowiem, zaiste, dziś Bóg 
spojrzał na strapienie ludu swego, a posłał wykupienie. Dzi- 
siaj śmierć, którą przywiodła żona, znowu ją żona skruszyła, 
chwała i cześć Panu Bogu naszemu. Więc dyabli, chociaż 
te tajemnice były skryte przed nimi, a gdy usłyszeli te głosy 
i śpiewania Ojców św., przylecieli do nich prędko, mówiąc: 
Ha, ha, ha, nędzni biedacy, darmo się cieszycie, teraz wam 
jeszcze więcej trosk przydamy to obaczycie; lecz nie mogli 
ich jednak bez woli Boskiej cięższym więzieniem trapić, albo- 
wiem już byli wtedy bardzo twardo okuci, ale jednak stra- 
chami wielkiemi ich trapili. A natrapiwszy się ich do woli 
pdeszli i zaniechawszy zelaz przed niemi, aby się niemi Świę- 
ci nie strachali. 


ROZDZIAŁ V. 


Potem stało się dnia 25-go miesiąca Grudnia w nocy Ba 
niedzielę, kiedy się narodzić miał Pan drogi, a oto znowu ci 
Aniołowie zawitawszy do Ojców świętych już doskonale im 
oznajmili, że tej nocy koniecznie ma się narodzie Zbawiciel 
świata i rzekli im: Ludzie Judzey i Jerozolimianie, nie bój- 
cie się już tych trapień i strachów dyabelskich, dzisiaj za: 
prawdę ujrzycie, że Pan przyjdzie na świat, to jest przez na- 
rodzenie swoje, a rano będziecie oglądać chwałę Jego, a ten 
wam będzie znak i zbawienie. Oto światło wielkie oświeci 
się dzisiaj nd wami, ponieważ chwała Pańska objawiona dziś 
będzie po całym świecie, kiedy Pan Bóg nasz jawno przyjdzie. 
A oglądać go będą wszystkie krainy ziemi, Zbawiciela Boga 
naszego, a powiedziawszy to Aniołowie rzekli: I stało się w tę 
zodzinę, w którym się raczył Syn Boży narodzić, zaraz świa- 
tło wielkie oświeciło cały świat wesoło i ciemności, gdzie Oj- 
cowie święci byli, także oświecone zostały. A to światło wni- 
kło i do piekła; także też i głos Anielski wnet słyszany był, 
śpiewając: Gloria in excelsis Deo! to jest chwała Bogu na 
wysokości, a na ziemi pokój ludziom dobrej woli! a przetóż 
święci, ujrzawszy to światło i oświecenie przybytku A 
słysząc także głosy Anielskie tak radosne i ucieszne, urado- 
wali się z tego bardzo. 
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ROZDZIAŁ VI. 


Dyabli zaś gdy ujrzeli to wielkie światło i usłyszeli śpie: 
wanie Aniołów, zlękli się okrutnie leżąc na swoich miejscach, 
Lucyper znś nie mogąc tego ścierpieć dla wielkiego strachu, 
podniósł się do góry i rzekł innym czartom, mówiąc do rady 
swojej: Co to jest nowego, cu się to dzieje? z tym blaskiem 
i jasnością takową wielką cośmy widzieli; lecz oni milczeli 
będąc przestraszeni strachem wielkim; tedy Lucyper ۰ 
wszy głową rzekł: rozumiem ja debrze, że nam teu blaski ta 
jasność nic dobrego nie przyniesie, a przetóż nam się ۵ 
dobrze zaopatrzyć. Tedy rada Lucyperowa widząc jak się ich 
Lucyper poczyna bać i lękać, poczęli go cieszyć mówiąc do 
niego: Ej, panie Lucyperze nasz, ty bezpiecznie leż, a nię 
dbaj na to, bo to tylko na nas takowe strachy puszczają, że 
nam nic złego nie mogą uczynić, a bądź pewnym że Archa- 
nioł Michał ze swoją rota ciągnie i to nie na Żarty, wszak 
wiesz jak nam niegdyś w niebie uczynił, a tak też teraz chce 
dowieść, żeby i tu tylko sam władnął, którego my tu nie do- 
puścimy, albowiem się go już nie boimy. I tak ubezpieczy- 
wszy się. polegli sobie znowu wszyscy na miejscach swoich 
z Lucyperem. 


ROZDZIAŁ VII. 


Ale jak skoro byli polegli i uciszyli się, a oto w tę chwi- 
lę przylecieli ci wszyscy czarci ze świata, którzy byli przed 
tem rozesłani po całym świecie, aby ludzi łowili i tych sobie 
przywłaszczałi. Otóż ci dyabli przylecieli do piekła, mówiąc: 
Ach niestety! i cóż śpicie leżąc, a nie dbacie co się dzieje, 
Dopiero oni powstawszy z ziemi okrutnie się zlękli, stojąc ja- 
ko omamieni, a spojrzawszy na tych swoich łewców, którzy 
okrutnie zdyszani i zmartwieni byli, rzekli do nich: Ach ach! 
biada wam i cóż wam jest, a co wam się dzieje? lecz oni trzę- 
86 się od wiełkiegv strachu poczęli mówić: Ej, co się pyta- 
cie, albośeie nie widażełi vesjina Waszomi, albo nie słyszeli 
jako blask okrutny i głos w tę godzinę stał sie? ietóry nani 
zaprawdę jest straszny i ciężki, a jeszcze ku temu ziemia s, 
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tiężko zatrzęsła, tak że wszystkie mogiły, przybytki i miesz- 
kanie nasze, w których my przebywali z gruntu wywrócone 
zostały, a myśmy zaledwie z głowami naszemi uciekli. Lucy- 
per zaś z innymi dyabłami stojąc, nie wiedząc co mają na to 
odpowiedzieć, przychodząc do pamięci wstrząsnąwszy głową 
swoją, z wielkim gniewem rzekł do swoich współtowarzyszów 
mówiąc: Wszakże ja wam powiedziałem, że ta jasność z tym 
wielkim blaskiem i ten głos któryśmy słyszeli, nic dobrego 
nam nie przyniesie, a teraz już nam do tego przyszło i pytał 
się potem tych łowców swoich, co by to był ten głos, który 
tak bardzo burzy i szkodzi? Odpowiedzieli mu, zapewnie ża- 
den inny nie jest tylko ten Michał ze swoją rotą, albowiem 
my go widzieli, że w zastępach hołduje, przedzierając się gło- 
sami swemi. Tedy Lucyper gryząc palce swoje, zakręciwszy 
głową swoją rzekł: zapewnie on się niczego nie dorachuje, 
pewnie jemu ciężko będzie z jego rotą, albowiem oni myślą, 
że sobie tak tu będą przewodzić jak niegdyś w niebie, lecz 
się oszukają, muszą im insze skóry porość niż oni nas stąd 
wy wołają. 

Ale że są doskonali mędrcy, a nie mogą nam inaczej 
szkodzić, więc nam nasze mogiły znieśli i powywracali, lecz 
dla czego tak są źli na nas? dla tego zapewnie że się im nie 
bronimy, więc sobie z nas tylko żarty robią, albowiem i wte- 
dy gdybyśmy się im bronili, zapewnie by nas nie byli z Nie- 
ba wygnali, lecz teraz myślą sobie, że im tu znowu nie do- 
puszczamy, a te mogiły i Pek nasze które nam pobu- 
rzyli, myślę że nam ich lekko popłacą, choćby mieli sto głów 
każden; tak się Lucyper gniewal i pobudzał w złości swojej. 
Ale inni dyabli zaś rzekli do niego: O! Panie nasz, Lucype- 
rze, bądź tej dobrej i wesołej myśli; dla czegóż się masz smu- 
cić, a niepokój sobie czynić, puść nas ty na nich, my ich 7a- 
pewnie spłoszymy. Tedy Lucyper będąc zaś pocieszony, rzekł: 
No moi wierni, tedy patrzcie a szukajcie, abyśmy się dobrze 
pomścić mogli nad niemi i ۳۵02 się wszyscy wespół, jakoby 
się nad Michałem Arcy-Aniołem i jego rotą jaknajprędzej 
pomścić mogli. 
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ROZDZIAŁ VII, 


I stało się, gdy się oni dyabli na swoich miejscach ra- 
1111, a oto Ojcowie święci dla wielkiej radości, którą mieli 
z narodzenia Syna Bożego, nie mogąc doczekać do lat aby za- 
witał do nich, tylko aby jak najprędzej mogli widzieć tego 
nowonarodzonezo Pana maluczkiego, zawołali głosem mówią”: 
(w Ps. 72). Ukaż nam, miły Panie, oblicze Twoje, to jest Sy- 
na Twego narodzonego, a zbawieni będziemy, a racz nam 
ukazać to światło zbawienia Twojego, albowiem zmiłowania 
Twojego prosimy Cię pokornie, któremeś to światłem raczył 


_ cały świat oświecić i uweselić. 


Tedy stało się że znowu ci Aniołowie przyszli do nich 
do ciemności, poczęli ich z więzów rozwiązywać, mówiąc im: 
(u Izajasza w r. 60). Wstańcie, a oświećcie się, ludzie Jero- 
kolimiscy, albowiem już przyszło zbawienie wasze. I wnet by- 
li zaproszeni niektórzy z nich, a osobliwie ci, którym to Pan 
Bóg objawił i obiecał ukazać Syna swego narodzonego, jako 
to: Abrahamowi, który się od dawna cieszył, aby widział dzień 
jego i radował sig. Potem Mojżeszowi, któremu także był Bóg 
wszystko dobre obiecał ukazać, a to jest największą sławę 
Bynt swojego jednorodzonego. Potem Izajaszowi prorokowi, 
któremu imię Pana objawione, to jest Syn Boży narodzony. 
Także i Dawidowi, o którym Pan Bóg był powiedział: że je- 
mu ukaże zbawienie swoje. Ci to zaprawdę Święci i innych 
wielu, którzy byli narodzonego Pana w duchu widzieli, wzią- 
wszy ich Aniołowie z więzienia rzekli do nich: Pójdźcie, 
a oglądajcie sprawy Boże przedziwne a wielkie, które uczy- 
nił Pan Bóg wszechmogący; a wywiódłszy ich z ciemności, 
postawili ich na prawej drodze, która wiedzie do Betleem, 
mówiąc im: Idźcie prosto aż do Betleem, a tam oglądajcie 
coście od dawna żądali; a my zaś jeszcze inną drogą mamy 
iść. Albowiem ci Aniołowie także i do pogan posłani byli, 
aby im tego nowonarodzonego króla i Zbawiciela opowiedzieli. 
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ROZDZIAŁ IX. 


Tedy cí święci Ojcowie, szli prosto do Betleem, gdzie 
był narodzony Pan, a idąc tam spotkali się z pasterzami, któ- 
rzy powracali nazad z Betleem z wielką radością wielbiąc 
Pana Boga. Rzekli Ojcowie Święci do nich: Kogoście widzie- 
li, pasterze? powiedzcie nam, kto się tam sławnie na ziemi 
ukazał? Odpowiedzieli pasterze: Dziecię my widzieli naro- 
dzone między zastępami Aniolów, który jest Pan Zbawiciel 
świata. Tedy ci święci poszli ۸ wielką radością do tego dzie- 
ciątka i rzekli: Wespół pójdźmy i pospieszmy, a kłaniajmy 
się jemu. Gdy przyszli do Betleem, a oto światło wielkie 
około dziecięcia ujrzeli, a oni dla wielkiej jasności i blasku 
bardzo bystrego, padli na kolana, pochylili z wielką pokorą 
twarze ku ziemi nie mogąc dla wielkiej mdłosci oczu na to 
światło podnieść, lecz Aniołowie którzy temu dziecięciu usłu- 
giwali, ujrzawszy tych świętych tak na ziemi leżących, przy- 
szli do nich i podźwignęli ich mówiąc: Ludzie Jerozolimscy, 
wstańcie a oglądajcie tę sławę i radość, którą wam Bóg ze- 
słał; i tak podźwignąwszy ich zaprowadzili do Betleem, a na- 
tychmiast oglądali to dzieciątko miłe i burdzo wdzięczne, lecz 
między Aniołami uradowali się bardzo i kłaniając się Jemu, 
mówili: Oto Pan nasz, oto Zbawiciel nasz, któregośmy od da- 
wna pragnęli i oczekiwali, błogosławiony który przyszedł 
w imieniu Bożem. A dyabli się jeszcze radzili na miejscach 
swoich, jakby się mogli pomścić za swoje przybytki i mogiły 
zburzone, a nie wiedzieli jeszcze, że ci Święci byli z ciemno- 
ści wyprowadzeni. 


ROZDZIAŁ X. 


Tedy w tym czasie rozkazał był Lucyper jednemu z dya- 
błów iść do ciemności, aby zajrzał do więźniów jak to zwy- 
czajnie robili, któren to przyszedłszy do Świętych, a widząc 
że już niektórych niema w więzieniu, skoczył prędko i bieżał 
do Lucypcra mówiąc: 0, Panie nasz, nie lękaj się, już nie- 
którzy więźniowie uciekli. Tu dopiero Lucyper podniósłszy 
się, odbieżawszy od drugich współtowarzyszów, przybiegnie 
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do więzienia, gdzie oyli Ojcowie święci, a spojrzawszy znalazł 
okowy i pęta także łańcuchy potargane i rozrzucone, a wej. 
rzawszy wściekle, począł się tych Świętych, którzy byli jesz- 
cze w więzieniu pytać, mówiąc: Oto zaklinam was, abyścia 
mi powiedzieli gdzie się ci inni podzieli? ałbowiem jako z wię: 
zienia wyszli, zaraz mi powiedzcie! O Lucyperze, daremnia 
się nas pytasz, ale kiedy i nam Pan Bóg pomoże i wyswobo- 
dzi nas, dopiero obaczysz i zasmucisz się bardzo, a może 8 
strachu umrzesz. Tedy Lucyper będąc uniesiony złością po- 
czął im grozić, mówiąc: Ha, ha, ha! potwornicy, poznacie 
wnet co wam te uciechy i radości przyniosą. I nakazał im 
zaraz tak wiele więzienia i oków przydać, potem ich tak ciężm 
ko okowali za rozkazem jego, a tych co Aniołowie wypuścili 
z więzienia, kazał po całym świecie szukać pilnie, albowiem 
wiedział że jeszcze nie weszli, a o świętym Michale nie za- 
pomniał, Przetóż poslał bardzo stałych i śmiałych dyabłów, 
aby nietylko tych świętych szukali ale i Michała, kiedy by go 
znaleźli, aby przed niego przywiedli, a on zaś sam z innymi 
dyabłami przy tych to świętych został, grożąc im aby mu po- 
wiedzieli jak ci towarzysze 4 więzienia wyszli, ale święci się 
o nie bali wiedząc o swoim Zbawicielu. Także też wiedzieli 
że bez woli Boskiej nie mogli ich trapić. 


ROZDZIAŁ XL 


Ci zaś dyabli po całym świecie biegali szukając; i stało 
się jak przyszli do Betleem, widzieli jasność wielką, także 
i tych Świętych, którzy stojąc kłaniali się dziecięciu wielce 
pięknemu w wielkiej światłości i zastępach i zląkłszy się 
okrutnie nie mogli tam wnijść ani spojrzeć przez wielki blask 
i jasność, która im naprzeciw była i odpór dawała; więc sto- 
jąc z daleka rzekli sami do siebie: mili towarzysze, zaprawdę 
już teraz widzimy co się o nas ma, przetóż pójdziemy co prę- 
dzej i powiedzmy to naszemu Panu, którzy to natychmiast 
przylecieli do Lucypera, będąc zmienieni i zmartwieni okrut- 
nie aż się ich Lucyper przeląkł, a to byli ci dyabli którzy po 
świecie szukali, i począwszy swobodnie opowiadać te wszyst- 
kie rzeczy, a osobliwie te które w Betleem widzieli, a tak do- 
wiódłszy się na to miejsce z Lucyperem, na którym mieli zwy- 
czuj radzić, rzekli: O! Panie nasz Lucyperze, racz słyszeć 
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krótko powiadamy, albowiem czasu bezpiecznego nie mamy, 
oto ci więźniowie którzy nam uciekli, ci zaprawdę są w Bet- 
leem oni nas się tam nie boją, albowiem sami sobie powia- 
dają, że już wyswobodzeni będą, albowiem narodziło się dzie- 
cię przedziwnej wielkiej światłości, dla której nie mogliśmy 
tam wnijść ani też spojrzyć, ale tośmy dobrze poznali, że ro- 
ta Michałowa kłaniała się temu dziecięciu, podpierając się gło- 
wami swemi i przetóż bojąc się iżby to nie był Syn Boży, 
któremu się tak nasi więźniowie kłaniają i radują, ponieważ 
przy żadnym człowieku nie była taka poczciwa godność, ani 
znamienia takiego widać nie było, jako przy tem dziecięciu 
i obawiali się wszyscy dyabli okrutnie. Lecz Lucyper, jako 
chytry, wysłachawszy te wszystkie rzeczy pytał się ich potem 
» dziecięcia, mówiąc: Jak sobie poczyna, cierpi też 20 to dzie- 
cię? Odpowiedzieli mu: zapewnie Panie, widzieliśmy go le- 
żącego w pieluszkach, zimno cierpi, jęczy i płacze więcej, ni- 
żeli który ze synów ludzkich. Tedy Lucyper chcąc się po- 
śmiać rzekł: ha, ha, ha! któżby się nie śmiał z tego, słysząc 
żeby Syn Boży cierpiał i płakać miał i rzekł im: On nie jest 
Syn Boży, ale jest jako inny człowiek biedny i śmiertelny, 
a że to światło przy nim się pokazało, to nie dziwnego nie 
masz, bo to dobrze rota Michałowa umie, ponieważ nam nie 
mogą inaczej ی‎ ERA: więc nam tym blaskiem przeciw- 
ność stroją. Tak i inni wszyscy dyabli powstając na Micha- 
1۵ rzekli: Oto jaki to miły rok, że nam nie mogą szkodzić, 
a chcieli nam przez swoje czary gwałtem szkodzić i więźnie 
nam odbić, także nam już niektórych więźniów odbili i teraz 
znowu chcieli w naszym piekle rządzić. Długo my tak cier- 
pieć będziemy, a jeżeli się temu długo przyglądać będziemy, 
nie dbając na to, tedy nam i innych więźniów z piekła wy- 
czaruje czarami swemi. Panie nasz, Lucyperze, powiedzieliś- 
my tóbie pierwej i teraz ci powiadamy, puść nas na „ich, 
abyśmy się należycie pomścić mogli. Teraz Lucyper widząc 
gotowość i ochotę swoich wszystkich towarzyszów, rzekł do 
nich: Oto, moi wierni, bądźcie stałych myśli, a teras szukaj- 
cie tak, żeby się Michał ze swemi czarami oszukał, i rozkazał 
im, aby się wzięli do Michała. 
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ROZDZIAŁ XII. 


I stało się gdy oni jeszcze radzili na miejscach swoich, 
a oto zatem Ojcowie święci, którzy byli w Betleem, powrócili 
naząd do ciemności z radością bardzo wielką i z darami, al- 
bowiem przedziwnym świątłem wewnątrz i zewnątrz będąc 
oświeceni i objaśnieni, prędko do ciemności wstąpili mając 
twarze jasne; a oto teraz w tym momencie stróże, gdy tych 
świętych obaczyli tak oświeconych, uciekli i rozproszyli się ja- 
ko oparzeni, polękawszy się tej jasności wielkiej, która im by- 
ła nie na rękę i przeciwna, a nie mogąc tego świątła prze- 
cierpieć, którym to byli Ojcowie święci oświeceni gdy powró- 
cili z Betleem, uciekli precz z przybytków swoich zadysza- 
wszy się bardzo, a nię śmieli wstąpić do ciemności, stali jak 
omamieni ponieważ im przykro było dla tej jasności AA 
Ci zaś Święci, którzy powrócili z Betleem, zaraz opowiadali 
tym innym Świętym o swojej radości wielkiej, którą im Pan 
Bóg dał w Betleem widzieć, mówiąc do nich: (w Ps. 96). Śpie- 
wajcie l:nu pieśń nową, albowiem dziwne rzeczy uczynił (w 
Ps. 45). Oznajmił Pan zbawienie swoje przed obliczem wszy- 
stkich narodów, oto jako my tam slyszeli od Aniołów i na 
drodze od pasterzy, tak samo widzieliśmy w mieście Betleem 
Boga naszego, maleńki się nam narodził Syn Boży, które- 
go sławę widzieliśmy jako jednorodzonego od Ojca pełnego 
łaski i prawdy. 


ROZDZIAŁ 1, 


Ojcowie święci słysząc tę radość o narodzonym Panu od 
tych co byli w Betleem, zaraz wszyscy głośno śpiewali: Cie- 
bie Roga wszechmogącego chwalimy itd. Śpiewali głosami 
wesołemi, a ci strażnicy którzy strzegli ciemności, stojąc z da- 
laka przed ciemnościami, a słuchając głośnego śpiewania tych 
Świętych, a rozumiejąc jakoby na ratunek wołali Michała, 
chcieli znowu uciec. Ale Lucyper z innymi dyabłami słysząc 
także, na ten głos bieżeli wszyscy do ciemności co tchu im 
stało, nie wiedząc co się tam dzieje, ci zaś strażni, ujrzawszy 
ich uradowali się i poczęli dopiero wrota odbijać, jakoby tom 
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Świętych zawierali, nie dając po sobie znać tego strachu, ale 
Lucyper z innemi dyabłami przybiegłszy prędko, patrząc i po- 
znawszy, że byli tak zdumieni jakoby martwi, rzekł do nich: 
cóż to wam się stało, żeście tak zbledli i jesteście lękliwi? 
Odpowiedzieli chytrze stróżowie: 0 Panie nasz, pytasz się cze: 
mużeśmy tacy bladzi są, racz twoja jasność wiedzieć, jaką 
pieczę i staranność o to mamy, ale abyś wiedział że ci więź- 
niowie, którzy to uciekli do Betleem, przyszli do ciemności, 
chcieli nam i inne więźnie odebrać, myśląc sobie że nas tu 
niema, lecz my ucieszyliśmy się że przyszli, a tak jak oni do 
ciemności wstąpili, my prędko przyskoczyli i wrota zawarli, 
a wyjść my im nie dopuścili, ale oni widząc że nie mogą 
wyjść, wtedy wołali na Michała o ratunek, jakeście może sa- 
mi słyszeli. Tedy Lucyper bądąc bardzo z tego ucieszony, 
przypomniał swoją rzecz, mówiąc do nich: wszakżem ja moi 
wierni prorokował że się Michał ze swojemi czarami omyłli, 
a już mu do tego przyszło. Obróciwszy się znowu Lucyper 
do tych strażnych, dziękował im, że sobie tak mądrze pestą- 
pili; ale pokazała się nieprawość i zmylone nieprawe rzeczy 
przeciw sobie, albowiem będąc Lucyper pragnący i chciwy na 
tych świętych spojrzeć, otworzył wrota z innymi dyabłami, 
lecz nie mógł tam żadną miarą wstąpić dla wielkiej jasności, 
która mu bardzo przeciwna była, ale chodząc z daleka około 
wrót zgrzytali zębami na nich, szepcząc między sobą, mówili: 
Ach! oto już się miłośnicy wypaśli i wytuczyli, niedarmo zo- 
wią Betleem dom chleba i nasycenia, albowiem patrzcie jak 
się tam wykarmili. I kręcili głowami swemi dyabli z Lucy- 
perem na nich, a zębami zgrzytali od złości, nie mogąc do 
nich przystąpić. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Kiedy zaś już było dyabłom dopuszczone od Pana, ted 
przybiegli wszyscy do Świętych, szarpiąc i targając, wiedli 
ich do więzienia mówiąc im: Ha, ha, ha! moi mili, wyście 
nam uciekli i wiodąc ich przed Lucypera, urągali i naśmie- 
wali się z nich mówiąc: (w Ps. 58). Spiewajcie nam jaką pio ۱ 
senkę, z piosnek Syońskich, to jest niebieskich jakoście w Bet- 
leem śpiewali. OOdpowiedzieli święci, mówiąc: My ufamy 
w Panu, że będziem śpiewać kiedy on do nas zawita, a obro- 
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ci nas do siebie, wtedy się będzie cieszył Izrael. Te słowa 
ich gdy usłyszał Lucyper, trzymając łańcuchy w ręce swojej 
uderzywszy niemi na świętych i rzekł: Ha, ha, ha! potwór- 
nicy, teraz zawsze muzyki, radość i zbawienie będzie, że wam 
się stęskni A gdy już byli przed niego przyprowadzeni, a oto 
on podniósłszy się w górę, a porwawszy kadzidło ogniste por- 
wał się na nich, mówiąc: O! wy niegodziwcy, zaklinam was 
abyście mi powiedzieli, jakoście się z więzienia wywiedli i kto 
wam wasze pęta rozwiązał, chcę abyście mi zaraz powiedzieli. 
Odpowiedzieli mu święci, mówiąc: Powiedz nam ty wprzód, 
jako są twoje mogiły wzruszone i kto jest ten co wam je 
zburzył; a gdy nam ty وی‎ tedy my tobie powiemy, ja- 
keśmy z więzienia wyszli i kto nam nasze pęta rozwiązał. 
Tedy Lucyper wściekając się od złości wielkiej, uderzywszy 
tem kadzidłem mocno o ziemię, aż się piekło zatrzęsło, począł 
im grozić mówiąc: Ha, ha, ha! potwornicy, wnet się dowiecie 
co wam ten Michał pomoże i rozkazał ich bardzo twardo okuć 
łańcuchami grubemi, iż nigdy od samego początku nie byli 
tak święci okuwani, jako tą razą i wnet rozkazał do wszyst- 
kich bram piekielnych miedziane wrota zrobić, a do nich za- 
pory żelazne bardzo mocno przyprawiać, ażeby mogli bez- 
pieczni być. 


ROZDZIAŁ XV. 


Potem gdy tak okrutnie twardo byli okuci Ojcowie świę- 
ci, że się uni ruszyć nie mogli, oto Lucyper widząc to że im 
już ciężko jest, upodobał sobie to kochając się w tem trapie- 
niu ich, a przetóż skakał sobie przed nimi, naśmiewał się 
z nich mówiąc: Ha, ha, ha! śpiewaczkowie, jużeście się uci- 
szyli, gdzież są pomocnicy wasi? których się tak radujecie 
i ich uwielbiacie, niech przyjdą teraz, a niech was wyswobo- 
dzą z rąk moich. 

Odpowiedzieli Święci, siedząc już w tak twardem wi ;zie- 
niu, mówiąc: (w Ps. 32). W tem wszystkiem dusze nasze zno- 
SZĄ ıa, któren jest pomocnik i obrońca nasz, w imieniu Je- 
go świętem ufać będziemy, albowiem on przyjdzie a nie omie- 
szką nas wybawić z wi¢z enia tego; lecz Lucyper naśmiewa- 
jąc się z nich rzekł: Już wy się cieszcie, jak najlepiej może- 
cie, będę ja wam wierzyć. I przykazał tem pilniej drzkkóm 
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naokoło strzedz, a bramy ze wszystkich stron rozkazał zapo- 
rami żelaznemi bardzo mocno a dobrze zaprzeć, a strażą o0b- 
sadzić tak, iz nigdy od początku bramy nie były tak pewnie 
ogrodzone i utwierdzone jak wtedy, a zaopatrzywszy i ubez- 
pieczywszy się tąk, zabrał radzców swoich i rzekł: No, moi 
wierni, jużeśmy im dali co trzeba, czyli jeszcze kto przyjdzie, 
a wyswobodzi ich. Odpowiedziała mu rada jego, mówiąc: 
O książę nasz, Lucyperze i Panie mocny! i któż jest tak śmia- 
ły i mocny żeby się na to odważył; nietylko ten Michał ze 
swoją rotą, ale choćby nawet sam Pan Bóg przyszedł i ze 
wszystkiem swojen1 wojskiem niech przyciągnie, nie zwycięży 
nas, a radzibyśmy go tu widzieli, ale zapewnie by upadli od 
mocy twojej, książe nasz mocny, a przetóż ty króluj i panuj 
bezpiecznie, jako król nieprzemożny. 


ROZDZIAŁ XVI. 


Stało się zaś dnia trzynastego po narodzeniu Pańskiem, 
że wielkie mnóstwo pogan i trzej królowie z mnóstwem ludzi 
i bydła ciągle ku temu narodzonemu Panu, a wspaniałemu 
dzieciątku sehodzili się, aby mu ofiarować dary jako królowi 
i Panu niebieskiemu. A oto wszyscy dyabli i strażni, gdy 
usłyszeli ten wielki grzmot i rozruch od koni i wielbłądów 
także i od ludzi, zlękli się okrutnie, myśląc że już do piekła 
ciągną aby ich zawojowali, ale spojrzawszy pilnie gdy ujrzeli 
że idą prosto do Jeruzalem, tedy się już tak nie bali ale na- 
radziwszy się wysłali za niemi kilku dyabłów bardzo mądrych 
i przebieglych na zwiady, aby się dowiedzieli, kędy się biorą 
i dokąd idą, albo czynić będą. I stało się gdy ci trzej królo- 
wie do Jeruzałem przyjechali, a ci szpiegi także tam za nimi 
byli weszli, oto oni wnet się pytali o to narodzone dziecię 
mówiąc: Gdzie jest ten, który się narodził, król żydowski? 
Heród zaś będąc królem żydowskim, w ten czas usłyszawszy 
o narodzonym królu żydowskim, zasmucił się bardzo w sercu 
swojem. A przetóż obłudnie rzekł do owych trzech królów, 
mówiąc: Jeżeli go znajdziecie, powiedzcie i mnie, ażebym i ja 
też tam przyszedł, a pokłon jemu uczynił, I z tem ich odpi- 
wił z Jeruzalem, lecz szpiegi poznawszy wnet, że w tem mie- 
ście mieli dobrych przyjaciół, a osobliwie króla Heroda i prze- 
tóż byli temu bardzo radzi i chcieli go nuwiedzić jako przy- 
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jaciela swego, ale nie mogli tym razem do niego przyjść, po- 
nieważ im czas nie pozwalał, albowiem ci trzej królowie nie 
znalazłszy tu narodzonego w Jerozolimie, udali się w drogę 
dalej ka Betleem, a ci szpiegowie ta-że znowu szli po boku 
stronami, jak im było rozkazano od Lucypera. I stało się gdy 
ci trzej królowie przyszli do Betleem, weszli do domu nad 
którym była gwiazda stanęła, a wszediszy tam znaleźli dzie- 
cię z Maryą Matką jego, a ofiarowali mu dary, jako Panu 
i Królowi niebieskiemu. Szpiegowie chociaż też byli do Bet- 
leem przyszli, jednak do tego domu gdzie było dziecię Pan 
Jezus, nie mogli przystąpić ani nie śmieli żadną miarą wnijść, 
ale tylko szparami przypatrywali się pilnie co się tam dzieje. 
Potem gdy już ci trzej królowie uczynili głęboki pokłon i da- 
ry oddali temu dziecięciu, obrócili się inną drogą do krainy 
swojej zostawiwszy Jeruzalem na boku, bo im Pan Bóg we 
śnie objawił, aby się inną drogą udali. Lecz ci szpiedzy nia 
chcieli inną drogą powracać, lecz tylko tą którą przyszli, nó- 
wiąc między sobą: Mamy ich tu, przyjaciele, więc już musi- 
my za nimi iść, aby ich nie ominąć, a idąc rozmawiali na 
drodze o tem dziecięciu i o tem pokłonie i darach, jako ci 
trzej królowie ze wszystkim majestatem swoim temu dziecię- 
ciu uczynili poton, mówiąc: To zaprawdę przedziwny. a nie- 
słychany Boski pokłon i dary takowemn czynią dziecięciu nie- 
śmiertelnemu, a tak rzekli na drugich, żeby o tem milczeli 
na drodze, mówiąc: Nie jest słusznie, abyśmy przed kim mie- 
li się z tem chwalić, ale tu będziemy w Jeruzalem, a dajmy 
pilne baczenie, abyśmy o terz dziecięciu jeszcze mogli cokol- 
wiek usłyszeć. A lak przyszedłszy do Jeruzalem. bo byli 
u króla Heroda przez dni kilka, mając u niego dobrą wolę, 
pz: mu się przypodobać umieli przez pochlebstwa, szu- 
ając rozmaitych sposobów jakby mu się przypodobać mogli, 
a mając to zawsze na myśli co w Betleem widzieli, tając to 
w sercach smutnych i żadnemu nie powiadając o tem, ponie- 
waż byli szpiegowie chytrzy, lecz tylko dawali baczność, je- 
żeli się jeszcze co zjawiło lub utworzyło w mieście wielkiem 
i znajomem Jeruzalem. 
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ROZDZIAŁ XVII, 


Potem stało się gdy jeszcze ci szpiegi byli w Jeruzalem, 
w tem się ی ی‎ dni aby ofiarowane było dziecię Pan Je» 
zus; przynieśli go rodzice do Jeruzalem do kościoła, a usły- 
szawszy tam już jawnie o tem dziecięciu, albowiem wiele 
świadectwa o nim było powiadano, a osobliwie od Symeoną 
Kapłana i Anny Prorokini, którzy byli mówili o nim wszyst» 
ko, jako on miał być Odkupiciel ludu Izraelskiego, także wy: 
znali go Synem Beżym. A tak ci szpiegowie słysząc to, za» 
gmucili się bardzo i mówili między sobą: Mili towarzysze 
i bracia, już wiele widzimy i słyszymy nieszczęścia na siebie, 
przetóż mie bawmy sig ale prędko pośłijmy niektórych م2۵۳۵‎ 
wych do naszego Pana Lucypera z taką nowiną i przybieżało 
kilku z nich na miejsce i rzekli: Panie nasz, Lucyperze i wy 
Panowie radni, opowiadamy wam o tem, gdzieście nas wysłali 
na szpiegi; tych wszystkich pogan, których my widzieli, wszy- 
scy się temu dziecięciu kłaniali, tak jakby on był Syn Boży 
albo Król niebieski, ponieważ go niektórzy królem żydowskim 
mianowali, pytając się o niego w Betleem, kłaniali mu się niz- 
ko i czcili go pokłonem jako Boga i darami takiemi, jakie 
tylko służą Bogu. Odpowiedział na to Lucyper: Cóż na to 
rzekł król Heród, kiedy usłyszał o innym królu żydowskim? 
tedy oni dopiero podźwignąwszy głowy rzekli: Zaprawdę, Pa- 
nie, tośmy od strachu zapomnieli powiedzieć, że w Jerozoli- 
mie mamy przyjacieli znamienitych, a osobliwie króla Hero- 
dą i poznaliśmy że on jest wielki nieprzyjaciel tego dziecięcia, 
dlatego my wróciliśmy się do niego z Betleem, abyśmy u nie- 
go jako goście ciesząc go, mieli u niego dobrą wolę; krótko 
powiadając poznaliśmy, że on nas za swych przyjaciół uważa. 
To gdy usłyszał Lucyper był temu wielce rad i rzekł: No, moi 
wierni, bądźcie stałej myśli, a nie lękajcie się, jeszeze nam 
dosyć dobrze będzie, tylko tego Heroda za przyjaciela miej- 
cie. I radzili wnet, jakoby mogli tego Heroda namówić, aby 
to dziecię zabił, 
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ROZDZIAŁ XVII. 


Tedy Heród widząc że był od Mędrców oszukany, a že 
mu wiadomości nie dali o tem dziecięciu, rozgniewał się bar- 
dzo, a słysząc taką powieść o tem dziecięciu że się zdrowa 
chowa i rośnie, począł tedy wnet o jego śmierci myśleć; lecz 
w tym czasie był powołany Heród do Rzymu, a puściwszy się 
w drogę przyszedł ku okrętom Tarseńskim, a poznawszy że 
na nich byli ci trzej Królowie, którzy przyjechali do swoich 
krain. rozpaliwszy się gniewem wielkim, rozkazał je strzaskać, 
połamać i spalić, a to się stało według owego pisma Proroc- 
kiego, które mówi: w duchu prędkim zetrze okręta Terańskie. 
Potem zaś przyjechawszy ze Rzymu posłał do Betleem i po 
wszystkiej krainie Betleemskiej i nakazał wszystkie dziatki 
zamordować od dwu lat i jeszcze niżej, aż do dziecięcia, któ- 
remu by dopiero było dzień jeden; mając ufność że tak i na: 
rodzonego króla zamorduje, ale że nie miał mocy ani rady 
przeciw Bogu, przetóż wszechmogący Pan Bóg, Ojciec ۰ 
bieski, wiedząc o tych zasadzkach, stawianych Synowi swemu 
miłemu, raczył go przed tem skryć ido Egiptu wysłać, gdzie 
tam rodzice jego byli z nim aż do śmierci Heroda. 


ROZDZIAŁ XTX. 


Gdy się dowiedział Lucyper, iż z Panem Jezusem ucie- 
kli przed Herodem, rzekł do innych czartów: oto, moi wierni, 
juź teraz bądźcie weseli a nie lękajcie się, wszakżem ja wam 
powiedział że nam jeszcze dobrze będzie, otu jużeśmy poznali 
że ten, któregośmy się tak bardzo lękali, nie jest Syn Boży, 
albowiem jeżeli się Bóg człowieka boi? aby przed nim uciekł, 
bojąc się przyjaciela naszego Heroda? Tak się też Michał ze 
swoją rotą za nim ujmował i bronił go, ale nie mógł dać ra- 
dy i musiał uciec, przeżóż on nie jest Bogiem. Tedy inni 
dyabłi znowu rzekli: owszem, jużeśmy go poznali, jak nam 
ten Michał dość czarami swemi wyrządził i przeciwności to- 
czył, ale my bylibyśmy inaczaj z nim bój stoczyli, gdyby nie 
był do nieba uciekł, a przetóż się nas już boi Michał ze swo- 
ją rota, odpuść nam, niech my z jego podróżą i z jego ludź- 
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niem dręczyli. A tak rozbiegło się mnóstwo dyabłów p 
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w której się opisuje o wyswobodzeniu Ojców świętych z ciemności, a to 
przez umęczenie i śmierć Syna Bożego. 


ROZDZIAŁ I, 


I stało się gdy już było Panu Jezusowi lat 29, w ten 
czas był od świętego Jana w rzece Jordan ochrzczony dnia 
6-go Stycznia, a oto z nieba od Boga Ojca przyszedł głos do 
niego temi słowy mówiący: „Ten jest Syn miły, w którym 
mi się upodobało, tego słuchajcie“. Tu już Bóg ky kęs osobno 
nam raczył swego miłego Syna ogłosić jawnie całemu świa- 
tu, któremu niebo raczył otworzyć, także i Ducha św. wido- 
mie zesłał na Niego, aby i On był świadkiem Syna Bożego, 
nad tych dwóch świadków Bożych większych być nie może. 
Przetóż ci dyabli, którzy byli posłani od Lucypera na zwia- 
ly po wszystkich miejscach i częściach świata, gdy widzieli 
te wielkie dziwy które się działy przy Panu Jezusie, a oso- 
bliwie gdy ten wielki głos Boski słyszeli, który z nieba przy- 
szedł mówiący do niego, zlękli się okrutnie, mówiąc: Albo- 
wiem to był taki głos, że nawet fundamenta ziemi zatrzęsły 
się tak, że i mieszkania w których dyabli przebywali zburzo- 
na zostały, przetóż zbiegli się się wszyscy w kupą i rzekli: 
Ach, przyjaciele, co to jest nowego że się mieszkania nasze 
zawaliły. albo co to za głos taki, który tak z nami sobie pe 
czął. A usłyszawszy, że ten głos od samego Boga pochodzi, 
rzekli do siebie: Mili towarzysze, jużeśmy teraz poznali i sły- 
szeli świadectwo od samegc Boga, że ten Jezus jest Syn Bo- 
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ży, bo się Jemu niebo otworzyło, przetóż radźmy co czynić 
mamy; odpowiedzieli inni mówiąc: Jest to rzecz niesłychana 
i niewidziana, którą my już sami słyszeli, więc nie uciekajmy 
ale dokonajmy dzieło nasze jako nam nakazał nasz Lucyper, 
a tem pilniej trapmy ludzi rozlicznemi uciskami, dopóki nam 
zabronione nie będzie, a tak ile możemy to ich do siebie 
przyciągmy, boć on już na Świecie władać będzie, a strach by 
się na piekło nie pokusił, ale nie odciągajmy się, a tej rzeczy 
nie zaniedbujmy, ale czemprędzej naszemu Lucyperowi oznaj: 
mijmy. I tak pobiegli niektórzy z nich czemprędzej do ۶ 
cypera do piekła z tą nowiną, mówiąc: Lucyperze, najprzód 
tobie kazali nasi towarzysze oznajmić, że pilnie wykonali ca 
im twoja wielmożność rozkazała, to jest ludzi podchodzić 
i trapić rozlicznie, przytem twoja wielebność racz wiedzieć, 
żeśmy są od nich poslani do ciebie z tą nowiną, która tej 
chwili się stała. Prawda, panie nasz Lucyperze i wy, pano- 
wie radni, jest się czemu podziwić, a możeście i wy sami ten 
głos przeraźliwy slyszeli. A oni odpowiedzieli im na to, że 
pioruny i grzmoty słyszeli. Rzekli zaś posłowie, nie był to 
grom, ale głos Boży. A krótko powiadając, ten Jezus ۵ któ- 
rym tak wiele gadania było, zapewnie jest Syn Boży, albo- 
wiem ten głos którzyście i wy sami słyszeli i mieliście za 
grom, było to świadectwo o tym Jezusie od samego Boga 
a nieba mówiącego temi słowy: „Ten jest Syn mój miły, 
w którym mi się upodobało, tego słuchajcie”. Ale my przez 
to zaraz nie uciekali, tylko dłuższy czas się przypatrywali, 
chrztu Syna Bożego. 


ROZDZIAŁ IL 


Tegoż czasu byli dyabli w wielkim strachu dla takich 
niesłychanych nowin, które od tych posłów słyszeli; ale Lucy- 
per jako zchytrzały, wypytywał się pilnie o to onych szpie- 
gów, mówiąc im: Jakoż to świadectwo było o tym Jezusie? 
Odpowiedzieli mu posłowie, mówiąc: Panie, gdy był ochrzezo- 
ny w Jordanie od niejakiego Pustelnika, który to także nam 
jest na przeszkodzie, bo na kazaniu przeciw nam mówi 
i chrzei, więc tedy ten głos był słyszany. Słysząc Lucyper 
o chrzcie, śmiał się z tego, mówiąc: Ha, ha, ha! jużeście po- 
znali Syna Bożego i cóż się na darmo dacie śmiać ze siebie 
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niemądray, a co to nie wiecie, że Bóg nie potrzebuje chrztu 
tylko grzeszni ludzie, a przecież gdy się on dał ochrzcić, tak 
on nie jest Syn Boży ale jest niejaki człowiek, który przez 
ten chrzest uczyniony jest świętym. Jak mówicie, że tam 
wam jest ciężko bardzo, więc ja tam sum pójdę a dowiem 
się, kto i jaki jest ten człowiek, onego wy się nie bójcie ba 
i ja się go nie boję i bać nie będę, albowiem ja juź i świę- 
tych skusił tak i tego się nie boję, a doskonale się dowiem 
czyli on jest Synem Bożym. Tedy ci posłowie będąc od Lu- 
cypera poc:eszeni, poszli znowu na świat do swoich towarzy- 
szów aby ich pocieszyli, a Jezusa aby się nie bali w niczem, 
że on nie jest prawy Syn Boży. I tak powiadali wszystko 
tym swoim towarzyszom jako byli od Lucypera słyszeli, aby 
się nikogo nie bali. Tak też i sam Lucyper do niego się go- 
tuje, aby go kusił jako innego grzesznika. Jak tę powieść 
oni łowcy usłyszeli od swoich towarzyszów, nabrali złości na 
Jezusa, a tak mając ufność u swego Lucypera, jeszcze chęt- 
niejsi byli do trapienia ludzi. 

I stało się potem gdy już ci szpiegi znowu odeszli do 
tych drugich dyablów, rzekła rada do Lucypera: tak jest, ja- 
koś Panie powiedział o tym Jezusie, że on nie jest prawy Syn 
Boży, my też tak mówimy, że to tylko jest człowiek święty, 
ponieważ się dał ochrzcić jakoś ty sam powiedział, więc tego 
wszystkiego, Panie Lucyperze, puszczać nie trzeba, a nie da- 
wać sobie czynić przeszkody, którą ponosimy dla niego. Te- 
dy rzekł Lucyper: owszem, moi wierni, choćby On był święty 
i wielki aż do Nieba i choćby nawet był sam Syn Boży, ta 
sobie nie dajmy szkodzić, a potem obaczycie jak ja sobie 
z Nim pocznę, potrzeba mu będzie obrony i opatrzności. 


ROZDZIAŁ III. 


Więc tedy Lucyper nie czekając długo udał się wnet na 
świat, ażeby Syna Bożego pokusił i szukał przystępu, aby ga 
mógł samego znaleźć, albowiem Aniołowie byli przy Nim, ale 
Pan Jezus wiedząc te wszystkie rzeczy jako prawdziwy Bóg- 
człowiek, wiedząc że miał być od dyabła kuszony, tedy zaraz 
po chrzcie poszedł na puszczę, która leży między Jeruzalem 
a Jerychem (u Łukasza św. w r. 10). Kędy to on człowiek 
był wpadi między zbójce, idąc z Jeruzalem do Jerycho; na tej 
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to puszczy był Pan Jezus (u Mateusza św. w r. 4) poa 
40 dni i nocy. A znając to Wszechmogący Pan, że Lucyper 
gotowy jest Onego pokusić, rozkazał Aniołom swoim aby od- 
stąpili od Niego, ażeby mógł Lucyper do niego przystąpić. 
Potem Lucyper widząc że Pan Jezus sam tylko, począł go 
trzema rzeczami kusić, to jest: aby powiedział kamieniom, 
które tam były, aby się stały chlebem; powtóre, zawiódł go 
na ganek kościelny i kazał mu się spuścić na dół, jeżeli jest 
Synem Bożym; po trzecie, wywiódł go na górę bardzo wyso- 
ką, tam mu pokazał bogactwa i godności tego świata, mó- 
wiąc: To wszystko dam Tobie co widzisz oczyma Twemi, je- 
żeli upadłszy uczynisz mi pokłon. Tak go Lucyper kusił do 
trzeciego razu. Tak też był uwiódł pierwszych rodziców w ra- 
ju, to jest pychą, próżną chwałą i łakomstwem, Ale Pan Je- 
zus przemógł go pismem świętem, albowiem Pismo Święte 
a słowo Boże, jest obroną człowiekowi w pokuszeniach, a na- 
wet przy śmierci. 


ROZDZIAŁ IV. 


Lucyper chociaż przemożony został nie szedł zaraz do 
iekła, ale będąc złością uniesiony rozmyślał o tem, jakoby 
udzi podburzyć mógł naprzeciw Panu Jezusowi, jakoż tak 
uczynił. Albowiem kiedy począł Pan Jezus ludzi od grzechów 
odwodzić, tak zaraz złość swoję poczęli żydzi mieć do Pana 
Jezusa. Najpierwej umyślili go ukamienować, ale nie mogli 
mu zaszkodzić bez woli Jego świętej; lecz kiedy tak Lucyper 
między żydami rządził i tak też świętego Jana chrzciciela do 
więzienia wtrącił, potem dopiero poszedł do piekła na miej- 
sce swoje i rzekł do swoich współtowarzyszów: tak, moi wier- 
ni, bądźcie weseli, już ja tam tego Jezusa pokusił, nie jest 
On Syn Boży teraz już widzicie, że nam się sprzeciwiać nie 
będzie cnotą ani świętością swoją. A tak już na Miego nie 
nie dbajmy, musi On ku nam i pod moc naszą się dostać ja- 
ko i inni ludzie. A tego Chrzciciela Pustelnika, który Go 
ochrzcił, jużem do więzienia wtrącił, będziemy go tu wnet 
mieli, aby i on nam nie szkodził w naszym łowie, a tak już 
tam nasi są swobodni, śmiało sobie 4 ludźmi naigrawają, tra- 
piąc ich rozmaitemi chorobami, kalectwem we dnie i w nocy, 
Í byli bardzo weseli z tego wszyscy dyabli, że taką moc ma: 
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ą na Świecie, ale Pan Jezus mając litość nad pokoleniem 
udzkiem i widząc ich w tak wielkiem trapieniu od duchów 
piekielnych, począł ich także swoją świętą mocą trapić i wy- 
ganiać z pomiędzy ludzi. Przetóż dyabli znając Pana Jezus, 
a będąc od Niego trapieni, nie śmieli blisko do Niego przy- 
stąpić, ale tylko z daleka chodząc krzyczeli dla utrapienia 
swego, wołając do niego: (u Mat. św. w r. 8( Co nam po To- 
bie, Jezusie Nazareński, przyszedleś przed czasem nas trapić? 
wiemy żeś Ty jest Syn Boży Boga najwyższego. Tak wołali 
przeklęci z wielkiego utrapienia swego, także dlatego, że się 
im zeznał, że jest Syn Boży. 


ROZDZIAŁ V. 


Przetóż dyabli, kiedy im był tak ciężki i uporny Pan 
Jezus, nie mogąc już zcierpieć lecieli znowu do piekła do Lu- 
cypera, krzycząc i wołając: Ach, Panie nasz! prosimy Cię, nie 
daj nas już więcej trapić. Gdy to usłyszał Lucyper ze swoją 
radą, strachem wielkim zdjęty, rozumiejąc że już jego łowcy 
są rozproszeni, a ujrzawszy ich tak bardzo utrapionych, zląkł 
się bardzo i rzekł: Ach, niestety! i cóż jest takiego, lecz oni 
trzęsąc się odpowiedzieli mówiąc: Ach, Panie nasz! jużeśmy 
sobie z ludźmi zagrali, a teraz nam będzie przykro, oto wszy» 
sey widzicie jakeśmy są wielce strapieni, że ledwie od stra- 
chu żyjemy. 

tTakże i Lucyper z innymi dyabłami bardzo się był zląkł 
i spy ał ich: cóż wam się przytrafiło, albo któż was takiego 
strachu nabawił? Odpowiedzieli oni posłowie: oto ten Jezus 
już z nami teraz sam zagrywa, że jak świat światem stoi, to 
nam tak ciężko nie było, co teraz On z nami wyrabia. Tedy 
Lucyper rozgniewał się okrutnie i rzekł: milezcie, już nie chcę 
cobyście mi tyle mówili, jeżeli chcecie mieć głowy wasze ca- 
łe, ja wam powiedziałem, że On nie jest prawy Syn Boży, 
iżem ja go skusił. 

Odpowiedziała rada jego, mówiąc: tak jest, Panie, żeś 
nam to powiedział, oto już się dzieje, a przetóż wy łowcy nie 
mieliście się czemu turbować ani lękać i dla jakiej przyczy- 
ny uciekacie, albowiem On nie jest prawy Syn Boży, ale wy- 
ście są prawe strachy, boicie się szumu od liścia upadłego 
z drzewa, a nie wstydzicie się w sercach swoich. I podobala 
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się ta mowa radzie jego, lecz łowcy znowu odpowiedzieli: Mi- 
łościwy Panie i wy radni przyjaciele, jak mówicie, że on nie 
jest prawy Syn Boży?—niech Un będzie co chce, ale my do 
niego już nie przystąpimy, albowiem jużeśmy od niego dosyć 
trapienia ponieśli, jeszcze wielki dziw żeśmy w tem ۰ 
niu żywi zostali. A gdybyśmy nie byli wedle morza weszli 
we wieprze, zapewnie by nasza noga nie była uszła, (u Mat. 
św. w r. 6) lecz skorośmy się w morzu zatopili, uciekaliśmy 
z daleka przed nim, bo by tam już była ostatnia gra. A tak 
Panie nasz, Lucyperze, prosimy ciebie już nas więcej nie po- 
syłaj do niego, bo my już temu poradzić nie możemy. Tedy 
Lucyper rozmyślał nad tą prośbą swoich łowców i nie chciał 
ich już do niego wysyłać, lecz krzycząc i lamentując bardzo 
nad taxiemi powieściami. Po małej chwili dodawszy sobie 
duchu rzekł: Ej! przecież ja bez tego być nie mogę, abym ja 
Mu ıi» miał dać rady, a o śmierć go”nie przyprawił, albo: 
wiem mojej mocy żaden wykonać nie może, ani się sprzeci- 
wić; a przetóż pilniej począł o jego śmierć myśleć, a tak ży- 
dów na niego pobudził, aby go podług swojej woli zamordo- 
wali. I stało się, kiedy się o tem do rady schodzili żydzi 


l uczeni Faryzeusze; tedy się dowiedział Lucyper, a wstawszy - 


bieżał do nich pomagając im radzić, aby Pana Jezusa ۵ 
zamordowali. Alc już był pierwej za Boskim sposobem Ka- 
ifasz w radzie wystawił, jaką męką miał zginąć, więc on już 
nie śmiał radzić, ale szeptał wszystkim aby już przystali na 
* tem, a inaczej nie uczynili. I tak od tego czasu zaraz szuka- 
li sposobu, aby go zamordować. Lecz nie mogli tego wyko- 
nać, aż sam Pan Jezus, Syn Boży, raczył dobrowolnie przy- 
zwolić, albowiem on wiedział wszystko, co na niego przyjść 
miało, także uczniom swoim raczył to pierwej miłościwie 
oznajmić, 


ROZDZIAŁ VI. 


Przetóż, gdy był Wielki Czwartek, usiadł Pan Jezus 
z dwunastu uczniami swemi za stołem, widząc że się godzina 
już jego przybliżała, aby szedł z tego świata do Ojca swojego 
niebieskiego, tedy począł smutnie oznajmiać skonanie swoje, 
mówiąc: (u Mat. św. w r. 26). Już się przybliża godzina, 
a Syn człowieczy już idze, jako pisano o nim i tak chcąc swej 
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śmierci pamiątkę zostawić, raczył im gody, lub ostatnią ۰ 
czerzę wyprawić pierwej, niżeli cierpieć miał, a co najdziw- 
niejszego i najdroższego, Ciało i Krew przenajświętszą im dał 
(jako mówi Pismo św. w Ps. 110). Pamiątkę uczyni Pan 
przedziwnych spraw swoich, a pokarm tym którzy się go bo- 
ją, ponieważ jest imieniem Baranka, niebieski pokarm nad 
sposobami chleba i wina, za napój siebie im dawał samego, 
ażeby onego tak używając pamiątkę śmierci jego uczynili, do- 
póki nie przyjdzie na ostatni sąd Boży. 

Tedy Lucyper podburzył kapłany żydowskie, aby Pana 
Jezusa zamordowali i tak szukał przystępu do tego, jako im 
był drogi Pan wydany przez Judasza Iskaryotę, łakomca i zło- 
dzieja, który był uczniem Jezusowym, chodząc za Panem Jezu- 
sem, słodkich a rozkosznych potraw używając, to jest: Ciało 
i Krew jego (u Jana św. wr. 113). Lecz że był łakomy i zło- 
dziej, który ze wszystkiego kradł co mu dawano i więcej uwa- 
żał pieniądze niżeli samego Boga. Znając to Lucyper wstąpił 
do niego namawiając go, żeby za pieniądze zdradził Pana Je- 
zusa. Tedy Judasz co miał na myśli to wykonał, albowiem 
gdy już było po'wieczerzy, odszedł do biskupów i wydał im 
Pana swego, a narądziwszy się, pojął zastęp żydostwa i szedł 
z nimi do ogrodu Gethsemańskiego, kędy się zwykł Jezus 
modlić i pokazał im go. 

Ale Pan Jezus wiedząc te wszystkie rzeczy, które na 
niego miały przyjść, poszedł naprzeciw swoim  nieprzyjacio- 
łom dobrowolnie i rzekł: „Kogóż szukacie?* Oni odpowie- 
dzieli: „Jezusa Nazareńskiego!” w ten czas dał im się Pan 
Jezus poznać mówiąc: „Jam jeet!” tedy postąpili nazad, a pa- 
dli na ziemię i długo leżeli nie mogąc wstać, dopóki on nie 
zeźwolił. A Lucyper dziwując się temu, zląkł się albowiem 
poznał moc Boską będącą przy nim, przetóż lękając się my- 
ślał uciec, ale jeszcze pomyślał sobie, poczekam jeszcze, jeżeli 
On jest Syn Boży nie będą mu mogli szkodzić, ale jak wi- 
dział, że go imają, wiążą, targają, przed sobą wiodą i całą 
noc trapią, pocieszył się i rzeki sam do siebie: O! gdyby to 
był Syn Boży, nie dał by im się zapewnie katować i trapić, 
dla tego znowu był Lucyper wesoły i wszystkich żydów po- 
budzał, aby go bili, naigrawali i pośmiewali się z niego; je- 
dnakowoż chociaż takie niezmierne męki wymyślali na Nie- 

0, wszystko On to cierpliwie znosił, jako cichy i pokorny 
uranek, Tedy się znowu Lucyper przyglądając jego cierpli- 
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wości, | Aa nigdy w żadnym człowieku takowej cierpli- 
wości dobrowolnej nie widział, więc obawiał się znowu aby 
nie był oszukany, a tak lękając się począł znowu obmyślać, 
jakoby go mógł z rąk ich wyrwać i uwolnić, lecz za Boskiem 
rozporządzeniem już okrutnych żydów ukoić rie mógł, po- 
nieważ się byli wszyscy na Niego uwzięli, aby Go zabić, 


krzycząc wszyscy ustawicznym głosem: Godzien jest śmierci! 
Ukrzyżuj, ukrzyżuj, Piłacie! Tedy jak widział szatan, że już 
się zbliża drogiemn Panu czas do śmierci, nie wiedząc jakby 
to mógł znowu wzruszyć, więc począł Piłatową żonę snem 
trapić, a jako przez żonę uwiódł pokolenie ludzkie, tak zno- 
wu chciał przez żonę przeszkodzić wykupieniu ludzkiemu, 
a tak zaraz rano poszła ŻE omieszkania żona Piłata, mówiąc 
mu: Nie miej ty nie z tym sprawiedliwym, wycierpiałam wie- 
le tej nocy we śnie dla niego. Ale żywe głosy przemagały, 
wołając a krzycząc na Piłata ustawicznym głosem: ukrzyżuj 
Go, bo jeżeli tego nie uczynisz, wtedy nie będziesz przyjacie- 
lem cesarskim. ۰ 

Piłat, obawiając się cesarza, dał Pana Jezusa na wolę 
żydów ukrzyżować, chociaż Go miał za niewinnego, a tak Pan 
Jezus szedł dobrowolnie na śmierć, będąc wiele utrapiony, ja- 
ko mu był Bóg Ojciec ułożył i ukrzyżowany został. A oto 
stały się wielkie ciemności po wszystkiej ziemi, słońce się 
zaćmiło przeciw przyrodzonemu biegu swemu. To zaś gdy 
widział Lucyper, tedy go strach i bojaźń ogarnęła, nie wie- 
dząc gdzie się miał podziać dla tak wielkiego smutku i stra- 
chu, w którym po ten czas przeby wał. 
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Lecz, gdy usłyszał Lucyper, że drogi Pan z wielkich ۰ 
leści zapłakał, a głosem wielkim do Boga Ojca zawołał: „Bo: 
że mój, Boże mój! czemuś mnie opuścił?* Tedy znowu pod: 
skoczył Lucyper i rzeki sam do siebie: O! gdyby to był Syu 
Boży, nie opuścił by go Bóg w takim utrapieniu. A tak po- 
myślał sobie, że dro, i Pan jest od Boga opuszczony, rudował 
się niezmiernie i natychmiast posłał do ukrzyżowanego Pana 
dyabły swoje, aby strzegli kiedyby skonał, aby pochwycili 
duszę jego jako innego człowieka i rzeki: (w Ps. 70). Idźcie 
prędko do miejsca gdzie On ukrzyżowany jest, a złapcie du- 
szę Jego i do mnie ją przywiedźcie, albowiem nie jest żaden 
ktoby ja z rąk moich wyrwał. Tedy dyabli zaraz poszli jako 
im rozkazał Lucyper, aby strzegli duszę jego, potem też pie- 
kłu i śmierci powiedzial: To wam przykazuję, abyście się 
przygotowali na przyjście duszy Jego, abyście Mu w niczem 
nie folgowali, ponieważ On wam też nie folgował, jako sami 
wiecie, ile On wam to razy grozil, kiedy powiedział (Izajasz 
Prorok w r. 13). O śmierci, ja będą umartwieniem twojem, 
i tak się z nas naśmiewał i natrząsał, a ja go do tego sam 
wprawił i do tej jamy Go ja wprowadzę, tak wiedzcie, nie 
przepuszczajcie mu. Tedy śmierć i piekło będąc smutnemi 
odpowiedzieli, mówiąc: Ej! Panie Lucyperze, nie gadaj głupstw 
napróżno, bośmy sami słyszeli na uszy swoje o Nim, że on 
jest mocny przed Bogiem i ludźmi (u Joba św. w r. 28). Ani 
też żaden inny, tylko Bóg zna i rozumie drogi jego, On wia 
dać miejsce Jemu. Przetóż, Panie Lucyperze, nie gotuj mu 
tu miejsca w piekle, bo nie wiesz coby On tu teraz począć 
mógł, lepiejby nam raczej było, abyś go tu nie pragnął i nie 
puszczał. Lecz Lucyper, rozgniewawszy się na nich, rzekł: 
O! wy nierozumni, czemuż jeszcze błądzicie, a nie myślicie co 
jest prawego, wszakżem ja juź powiedział co On jest, że jest 
grzesznik który się śmierci boi tak jako inny człowiek, bom 
ja słyszał kiedy powiedział: „Smutna jest dusza moja aż da 
śmierci!* (u Mat. św. w r. 26). A teraz już na krzyżu wisi, 
Boga o pomoc woła, lecz Go Bóg opuścił jako grzesznika, al. 
bowiem co On nam uczynił szkody, to wszystko przez czary 
swoje. Odpowiedzieli mu znowu śmierć i piekło: uwierzymy 
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Panie Lucyperze, jeżeli dobrze uczynisz, to też dobrze poży- | 


jesz, a my 4% Tobą. 

Oto poznaj człowiecze, a przypatrzcie się pilno, jako się 
drogiemu Panu w jego boleściach urągali i pośmiewali się 
z niego, w piekle i na ziemi, albowiem był ten Pan w cięż- 
kiem utrapieniu, a mocy żadnej nie mając, ani nie potrzebując 
od Boga ani od ludzi, ani też pocieszenia nie mając nijakie- 
go, ponieważ ta radość którą jego św. dusza używała z Bóst- 
wem, w ten czas od niego odjęta była, aby tak ze wszystkich 
stron cierpiał na duszy i na ciele równie, jak gdyby już był 
od Boga TOT ecz nie był opuszczony tylko do woli 
Ojca niebieskiego, bo jak zawołał (w Ps. 34). „Boża mój! Bo- 
że mój! czemuś mnie opuścił!” A potem się znowu z płaczem 
modlił, tak w tem momencie wysłuchany był zaraz przez po- 
słuszność swoją i także też zasłużył sobie wziąść pocieszenia 
i nawiedzenie Boskie, albowiem był głos słyszany z nieba od 
Ojca niebieskiego mówiący: Nie opuściłem Cię, Synu mój mi- 
ły, nie lękaj się, bom ja jest z Tobą i zawsze i na wieki po- 
zostanę przy Tobie. 

A tak, Synu mój miły, przepasz się mieczem swoim na 
biodra swoje najmocniejsze, a upewnij się szczęśliwie, pójdź 
z tego świata, zwycięż nad dyabłem, pomnij zaszczyt pomocy 
swojej, to jest miecz chwały Twojej, a nie będą mogli wziąść 
ciebie nieprzyjaciele Twoi, lecz Ty na gardlo ich nastąpisz 
j po nich deptać będziesz, Synu mój najmilszy (z 3 ks. Mojż. 
w r. 88). I tak temi słowy był pocieszony od Boga Ojca nie- 
bieskiego miły Syn Boży w swoich niezmiernych boleściach 
wisząc na krzyżu. 


ROZDZIAŁ VIII. 


Poznawszy to czarci, którzy byli od Lucypera posłani, 
żeby strzegli duszy jego, przylecieli prędko do Lmcypera, do 
piekła mówiąc: 0, Panie! poznaliśmy, że temu Jezusowi z nie- 
ba mieczy i innej zbroi podali, a jeszeze nieco się odzywa. 
Ale Lucyper nie chciał tego słuchać, lecz śmiał się mówiąc: 
Ha, ha, ha! to ja wierzę, że on się do prędkiej obrony wziąść 
gotów, ale się już zgiąć nie może, bo już na krzyżu wisi, 
a wy się jeszcze dajecie uwodzić, o niemądrzy, czyli nie wie- 
cie, że on jest czarownik, więc nas temi czarami chce stra- 
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szyć. Tedy i rada jego, podehlebiając mu, rzekła: O, Panie 
nasz, kto jest Ten, aby się mógł z tobą próbować? choćby 
się i próbował, Ten nie obstoi przed mocą twoją. Tedy Lu- 
cyper podnióstszy się rzekł: owszem, moi wierni, moje jest 
zwycięztwo i wnet też widzieć będziecie co jego rąxojmie 
i czary pomogą. Teraz ja już tam sam pójdę, a odraźę go, 
jak się wam tu dostanie, gdybym ja tu jeszcze nie był to 
wam nakazuję, abyście mu w niczem nie folgowali i nie ni 
przepuszczali. 

Tedy Lucyper ubrawszy się w swoje odzienie ogniste, 
nfając w nie jako silny mocarz i książe tego świata, szedł da 
Ukrzyżowanego Jezusa, a dochodząc patrzał pilnie na krzyż 
którąby stroną mógł do niego przystąpić, bo chociaż ufał 
w swoje odzienie, jednak nie śmiał z tyłu ani z przodu do Pa- 
na przystąpić; a siadłszy na krzyżu po boku wedle Pana bo- 
lesnego, dawał baczność wielką czyliby na nim nie mógł co 
zauważyć, lecz nie mógł nic na Pann miłościwym wyszukać 
ni teraz ni pierwej, ponieważ drogi Pan nigdy żadnego grze- 
chu nie uczynił, ani nie jest znaleziony w ustach Jego, a nia 
mogąc nic na jego świętym żywocie mieć, tak czuwał pilnie 
na duszę Jego aby ją pożarł, albowiem dyabeł ku sobie po- 
ciąga wszystkie dusze święte i nieświęte, a tedy widząc Pan 
Jezus że już przyszedł książę tego świata, a na nim nie nie 
masz, raczył się wtedy naprzeciw niemu brać, tem swobodniej 

rzez śmierć swoją niewinną, mając także i odzienie na sobie 

ardzo świetne, to jest niewinność świętości i także wszyst- 
kie cnoty, któremi się był uzbroił do boju duchownego i w nich 
także raczył się statecznie zabierać do tego książącia piekiel- 
nego, albowiem był we wszystkiem odzieniu Bożem. a idąc 
z tego świata szczęśliwie, zawołał głosem wielkim do Boga 
Ojca, mówiąc: „Ojcze mój! w ręce Twoje polecem ducha me- 
go“. To wymówiwszy, wypuścił swoję najśw. i błogosławio- 
ną duszę. 

I wnet 7 | został ten mocny a silny mocarz tego 
świata, książę piekielny Lucyper, którego Pan Jezus poraził 
przenujśw. Duchem z ust swoich, a ranił Go raną 2 
ną wiecznego zatracenia, ale Lucyper nie wiedział o jego za- 
tajonem ibystwie w świętem człowieczeństwie, ranił się nim 
jakoby stzaią najostrzejszą, która się talia w skrytości jego 
św. cziowieczeństwa, Przetóż Lucyper zawadziwszy się o tak 
ostrą suzałę, tu jest o Bóstwo Pana Zbawiciela naszego, ranił 
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sią bardzo ciężko i upadł; i tak padł cały do piekła, że się 
wszystkie fundamenta ziemi zatrzęsiy i całe piekło. Ted 
czarci i wszyscy inni którzy byli w piekle, przelękli się tak 
wielkiego trzęsienia piekła i zlecieli się wszyscy w jedno miej- 
sce, gdzie Lucyper leżał na pół tylko żywy od takiej niemo- 
cy, a oglądając Go tak zranionego, krzyknęli żałośnie mówiąc: 
Ach, niestety! jak upadia moc, sława i głowa nasza. Lecz 
Lucyper będąc zemdlony i tak zraniony od niemocy, nie mógł 
nie odpowiedzieć, tylko rozgniewawszy się ryczał sam w S0- 
bie jako szelma okrutna. I stał się wielki grzmot, a burzenie 
między czartami wszystkiemi, aż się piekło trzęsło od strachu 
wielkiego. A śmierć też zaraz rażona została od śmierci Je- 
zusa, a do przepaści wrzucona była, gdzie to także moc i pra- 
wo swoje straciła. Czarci zaś nie wiedząc gdzie się mieli po- 
dziać, mruczeli, trzęsąc się od wielkiego strachu z całem 
piekłem. 


ROZDZIAŁ IX. 


I tak kiedy to wielkie mruczenie i strach się stał mię- 
dzy czartami, a oto Król chwały i zwycięzca chwalebny Jezus 
Chrystus, udał się do piekła z wielką mocą i sławą, także. 
z wielkim mnóstwem duchów Anielskich, których to gdy czar- 
ci ujrzeli że się ku nim przybliżają do piekła, zlękli się okrut- 
nie. A w tem Aniołowie, którzy szli przed Panem Jezusem, 
przybliżyli się ku bramom piekielnym i rzekli głosem wielkim 
do nich, mówiąc: Otwórzcie się bramy piekielne, niech wnij- 
<lzie król chwały. Co gdy czarci usłyszeli, tedy wszyscy pręd- 
ko zlecięli się ku bramom piekielnym, a zawierając wrota, 
rzekli: Który to jest ten król chwały? Odpowiedzieli Anio- 
łowie: Pan silny a mocny w boju, przetóż otwórzcie wrota 
swoje książęta piekielne, niech wnijdzie król chwały. Tedy 
czarci od wielkiego strachu pomdleli, a niektórzy z nich zno- 
wu rzekli te same słowa: Który to jest król chwały? A w tem 
Pan Jezus przystąpił z dwoma Apostołami ku bramom pie- 
kielnym i zaraz przed obliczem Jego zatrzęsły się wsżystkie 
bramy piekielne, to jest zapory ich żelazne połamane zostały, 
a zamki miedziane pokruszone i wszystkie bramy piekielne 
pootwierane zostały. Tedy Pan Jezus sum wstąpił z wielką 
jasnością i sławą. Czarci zaś wszyscy pouciekali gdzie który 
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mógł. Lucyper nie mogąc się z miejsca ruszyć, tylko leżał 
i ryczał, a Aniołowie poczęli mu domawiać: O szatanie, o k ią- 
żę wszystkiej pychy i złości, oto chciałeś na początku Bogu 
i BE ri Wa Twojemu równym być przez pychę i zlość 
twoję, teraz zaś chciałeś znowu Króla chwały poniżyć, lecz otu 
on już sam po tobie chodzić i deptać będzie, a zatraci cię na 
po piekielne. Tedy Lucyper zaryknął okrutnie. Tedy 
an Jezus nastąpił mu na głowę jego, rozkazał Aniolowi aby 
związawszy wrzacił go do głębokości piekielnej i rozkazał pie- 
kłu, mówiąc: Przykazuję tobie piekło, abyś tego niegodziwca 
Lucypera nie wypuściło, dokąd ja tobie nie rozkażę. 


ROZDZIAŁ X. 


Potem gdy już Lucyper był do przepaści piekielnej wrzu- 
cony, tedy szli znowu Aniołowie naprzód przed Panem Jezu- 
sem do Ojców świętych do ciemności, gdzie siedzieli w wię- 
zieniu, a przyszedłszy do nich poczęli śpiewać pieśń pocieszną 
(z Objaw. świętego Jana w r. 17). Chwałę zdawajcie Panu 
Bogu naszemu wszyscy Swięci Jego, którzy się boicie Pana 
jak mali tak i wielcy, albowiem zwyciężył Pan Bóg wszech- 
mogący... Tedy mili Święci też wesoło zaśpiewali, mówiąc: 
radujmy i weselmy się, a dawajmy cześć i chwałę Panu Bo- 
gu naszemu. A w tem Pan Jezus przystąpiwszy do nich, 
rzekł: Oto ja już was uwalniam, najmilsi moi, juź ja was wy- 
kupił przez gorzkie umęczenie moje, albowiem dla was sta- 
łem się człowiekiem pracowitym, a przez trzydzieści trzy lat 
wiele ucierpiałem, a tak wstańcie teraz z ciężkości więzienia 
waszego, moi najmilsi, a radujcie się ze mną. Bylibyście za- 
ginęli, aleście już teraz są wykupieni, a to przez umęczenie 
moje. Ci Ojcowie święci zaraz powstawszy, padli na kolana 
i rzekli: Dziękujemy Tobie, nasz miły Panie Jezu Chryste, 
„asy wielką chwałę Twoję, żeś nas przez okrutną śmierć 

woją drogą wykupił i zbawił. Tedy bądź z tego cześć, 
chwała i błogosławieństwo, nasz miły Panie Jezu Chryste, na 
wieki wieków. Amen. 
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ROZDZIAŁ XI. 


Gdy Ojcowie święci modlitwy dokonali, tedy im zara? 
Pan Jezus dał swoje błogosławieństwo, mówiąo: Błogosła. 
wieństwu niechaj będzie z wami, moi najmilsi, wyprowadeil 
ich z ciemności i rzekł im: Pójdźcie ze mną moi najwierniej- 
si, albowiem już jest przed wami dzień wesoły, jużeście są 
mojemi, albowiem kupiłem was przez umęczenie moje. Za 
smuceni są książęta piekielni, strach i bojaźń przejęły ich bar. 
dzo i stali się jako kamień nieużyteczny. Ojcowie święci 
idąc za Panem Jezusem śpiewali głosami wesołemi i przyszli 
najprzód do Betleem gdzie się narodził Pan Jezus, tu zaraz 
ci Aniołowie, którzy szli najprzód oglądać szopkę, w której 
leżał Pan Jezus, a ona bardzo wielką światłością oświecona 
i zaczęli zaraz ten wiersz śpiewać: „Oto się już świecą jaseł: 
ki, w których leżało zbawienie nasze*. Potem znowu przy- 


dą pokazane, wszystkie te rzeczy oglądali Ojcowie święci, 
a dziękowali mu za to wszystko, że za nas mile cierpieć ra- 
czył miły Pan Jezus. Potem znowu rzekli Aniołowie: Pójdź: 
cie tu także, a obaczcie miejsce gdzie był pochowany Pan 
Jezus i wiedli ich do grobu gdzie było ciało jego pochowa- 
ne, a tu też mili Ojcowie święci chwilę się zatrzymali, pa- 
trząc na grób i na ten kamień wielki, którym był Pan Jezus 
przyłożony. I także na wszystkie rzeczy patrzeli i oglądali, 
serdecznie i nabożnie wzdychając i dziękując Jego świętej 
miłości z wielką radością. 


ROZDZIAŁ XII. 


A kiedy Pan Jezus zmartwychwstał, zaraz swoich wier- 
nych smutnych na świecie pocieszył. Najprzód Matkę swoją 
najmilszą, do której najprzód Aniołów posłał, żeby jej sławne 
zmartwychwstanie Jego opowiedzieli, chociaż Panna Marya 
pewnie wiedziała o swoim Synu miłym, że zmartwychwstanie 
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jako jej był powiedział i musiała wielką boleść i żałość na 
swojem sercu z Jego okrutnego umęczenia ponieść, tak onej 
najpierwej swoje pocieszenie dać raczył przez swoich Anio- 
łów, którzy zawitawszy do Panny Maryi wesoło zaśpiewali: 

„Królowo niebieska, wesel się, Alleluja, 

Któregoś zasłużyła nosić, Alleluja! 

Zmartwychwstał jako powiedział. Alleluja. 

A potem Pan Jezus, jako miły Synaczek, raczył się uka- 
27۵6 Matce swojej, tak jako jej był powiedział, z wielką sławą 
i radością, niżeli innym, a to dla Jej czystości i wiary stałej, 
którą ona zachowała o Synu swojem miłym, także dla boleści 
i żałości jej, którą miała nad wszystkich innych ludzi, wed- 
ług onego proroetwa Symeona, kapłana św. kiedy powiedział, 
że miecz Twoję duszę przeniknie, dla tego ją też milej i ra- 
dośniej uweselił nad innych, potem też także raczył się jej 
pokazać i z nią rozmawiać, innym pokazał się więcej ku na- 
prawieniu, niżeli ku pocieszeniu, ponieważ wszyscy wiarę stra- 
cili o Synu Bożym, prócz Panny Maryi Matki Jego. A prze- 
tóż innym ukazał się dla potrzeby, żeby się w wierze potwier: 
dzili i naprawili, jako ich dość długo napominał, to jest 40 
dni im się prawdziwie pokazywał. Oświadczając się przez 
swoje zmartwychwstanie prawdziwe w wielu dowodach przy- 
wodził im pismo starej figury i inne proroki, ciesząc i po- 
twierdzając ich w niedowiarstwie, w którym byli zatopieni 


ROZDZIAŁ XIII. 


Utwierdziwszy tedy Pan Jezus ucznie swoje w wierza 
i potem sporządziwszy wszystkie rzeczy i poruczenia Ojca 
swego na świecie, wywiódł ich tedy z Jeruzalem na górę Oli- 
wną, a tam żegnając się z nimi wstąpił do nieba widomie, 
w głosie trąby i wesela Aniołów i Zastępów św. także patry- 
archów, których był wywiódł z ciemności i brał się nam naj. 
przód w ciele swojem własnem przed wszystkiemi, przez wszy: 
stkie chóry Anielskie. Którego gdy obaczyli Aniołowie z chó. 
rów swoich, albowiem jeszcze nie było wiadomo wszystkim 
o Panu Jezusie. I widząc Go, że On idzie z ziemi w tak sła- 
wnem odzieniu swojem, to jest w niewinności i światłości 
swojej. Tedy też chcąc oznajmić Pam Jezus tym Aniołom 
o sobie, którzy jeszcze nie wiedzieli o nim że był na 10 
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i rzeki im: Ja jestem ten, który sprawiedliwość wyprawują 
i sprawiedliwość każdemu radzę i czynię. Który sprawiedli- 
wości Boskiej zudosyć uczynił, przez umęczenie i niewinną 
śmierć moję, a tak wykupiłem świat zwyciężywszy nad dya- 
błem, albowiem ja jestem bojownik, którym dyabły porazit 
i wszystkich ludzi przykazałem i ku zbawieniu wiecznemu ich 
doprowadziłem. 

Tedy ci Aniołowie poznawszy Go być Synem Bożym, 
upadli na kolana swoje i rzekli: Witaj, pożądający nasz Zba- 
wieielu i wykupicielu wszystkich ludzi, Panie Jezu Chryste, 
także współbraci naszych wybawicielu, a dziwując się odzie- 
niu jego okrwawionemu, rzekli: Czemuż tak czerwone jest 
odzienie Twoje? nasz miły Panie Jezu Chryste. Odpowiedział 
im Pan Jezus: Jam swe wino sam tłoczył, to jest wydałem 
sam z siebie krew swoję przedrogą, a nie był ze mną żaden 
znaleziony mąż z ludzi, aby mi pomógł sanı tylko trapiłem 
się i umarłem za wszystko stworzenie moje. I dziękowali 
mu Aniołowie, mówiąc: Dziękujemy Tobie, nasz miły Panie 
Jezu Chryste, żeś raczył cierpieć za nas wespół braci i z ca- 
łą rzeszą, ale ujrzawszy na nim głębokie rany w Jego świę- 
tem ciele, tedy się go pytali: i cóż to są za rany, które wi- 
dzimy w Twoim przenajświętszem ciele? Odpowiedział im 
znowu Pan Jezus: To są rany, : óremi zraniony jestem w do- 
mu tych, którzy mię miłować mieli, a oni zraniwszy mnie, 
ukrzyżowali. Tedy wszystko mnóstwo Aniołów i Patryarchów 
świętych, których wiódł ze sobą wszyscy wespół zawołali, mó- 
wiąc: I my dziękujemy z tego wszystkiego nasz miły Panie 
Jezu, żeś raczył za nas cierpieć i umrzeć, a wykupiłeś nas 
przez śmierć twoją niewinną, tak bądź Tobie cześć i chwała 
à tego na wieki wieków nasz mily Panie Jezu Chryste wy- 
kupieielu. 


ROZDZIAŁ XIV. 


Potem Pan Jezus idąc ku stolicy Wielebności ku Ojcu 
swemu miłemu, od którego był posłany, a ci Aniołowie i inni 
„astępowie za nim prowadząc Go, a śpiewając głosami weso- 
lemi, mówią: Zwyciężył Pan Bóg nasz, Alleluja, to znamie- 
nie służy chociaż Pan Ojciec w Synu swoim jest, a Syn w Oj- 
cu, tąkże i z Duchem św. jeden Bóg na wieki wieków. Amen. 
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I wszak miły Syn Boży według człowieczeństwa wywiódł 
do chwały Ojców świętych; tedy też Ojciec niebieski wstawszy 
idąc ku Synowi swemu powiedział: O, witaj słowo moje je- 
dyne, Synu mój najmilszy, któryś mi zaginął przez śmigrć na 
krzyżu, lecz teraz jużeś przyszedł ku mnie z wielką chwałą 
ku niewymownej radości mojej, Synu mój PR razy > 
ze wszystkiemi zastępami swemi. Odpowiedział mu Syn Bo- 
ży (w Ps. 38). Dziękuję Tobie, Ojcze mój najmilszy, żeś mię 
przyjął z wolnemi mojemi, a nie dostąpiłes nieprzyjaciołom 
radować się nademną, ale zagubieni są wszyscy, którzy szu- 
kali duszy mojej. Przetóż niech będzie imię Twe pochwalone 
na wieki wieków, Ojcze mój najmilszy. Potem wziął go za 
rękę Bóg Ojciec i rzekł do niego: oto pójdź, Synu mój na;po- 
słuszniejszy, wnijdź do przybytku i radości mojej ze wszyst- 
kiemi zastępami twemi i wiódł się z nim, także i ci zastępo- 
wie szli z pląsaniem i radością i z wesołem śpiewaniem do 
radości wiecznego błogosławieństwa, gdzie to Bóg Ojciec ۰ 
nówi swemu miłemu i wszystkim wybranym jego nastroi go- 
dy niewymowne. A wywiódłszy go tam w niewypowiedziane 
bogactwa sławy swojej i gody rozkoszne, mówił do niego: Oto 
wszystkie rzeczy Twoje są, Synu mój najmilszy, a teraz już 
goduj ze mną i używaj najlepszego mego, a bądź Panem nad 
wszystkiemi bogactwami memi. I rzekł Mu miły Syn Boży: 
Dziękuję Tobie, Ojcze mój najsprawiedliwszy, żeś mi dał moc 
na niebie i na ziemi, albowiem umiłowałeś mnie przed stwo- 
rzeniem świata i także wszystkich współbraci moich. A tak, 
Ojcze mój najdobrotliwszy, chcę aby także oni byli i ze mną 
za stołem siedzieli, a z nami godowali, używając tej chwały 
naszej i bogactwa naszego, Ojcze mój najmilszy, Odpowie- 
dział mu Ojciec niebieski: 0, Synu mój najmilszy, wszystko 
to ma się stać przez Ciebie, bom ja Ciebie zamiłował i ۶ 
także, ale Ciebie nadewszystko, Tyś jest pierworodny dziedzic 
najmilszy nad wszystkiemi postanowiony, przetóż Synu mój 
jedyny, tobiem ja wszystko podał, Ty ich sprawuj i rządź ۰ 
dług woli Twojej. Rzekł do Niego miły Syn Boży: Dziękuję 
Tobie, Ojcze mój miły, żeś mnie wysłuchać raczył i jeszcze 
mnie wysłuchiwasz, Ojcze mój najdobrotliwszy. 
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ROZDZIAŁ XV. 


I teraz obróciwszy się Pan Jezus ku wszystkim zastę 
pom, których był z piekła pojął za sobą i rzekł do nich (u Ja 
na św. w r. 11). Pójdźcie błogosławieni Ojca mego, a osiąg: 
nijcie królestwo, które wam jest zgotowane od założenia świa: 
ta, przystąpcie teraz, abyście jedli i pili, siedząc za stołem 
moim w królestwie Ojca mego. Tedy mili Swięci przystąpili 
kłaniali się, mówiąc Panu Jezusowi: Dziękujemy Tobie, nası 
mity Panie Jezu, któryś nas wykupił krwią swoją, przywio- 


dłeś nas ku Bogu naszemu, uczyniwszy nas książętami i ۰ 


lami, abyśmy królowali na wieki, Potem Pan Jezus zaczął 
icn sporządzać i za stół zasadzać według godności każdego, 
a zasadziwszy ich na miejscach swoich, począł im sam posłu- 
fiwać, mówiąc: Oto już jedźcie i pijcie, moi najmilejsi, a od. 
poczywajcie w chwale Ojca mego, albowiem ja wam to zjed- 


nat i sposobit przez umęczenie moje, przetóż już godojcie i ra: ۰ 


dujcie się ze mną na wieki. Rzekli zaś oni Jemu, mówiąc: 
Chwalić i śpiewać będziemy imieniu Twemu, Dziękując To 


bie za wszystko dobre, nasz miły Panie Jezu na wieki wie 


ków. Amen. . 


ROZDZIAŁ XVI. 


Potem Pan Jezus posadziwszy każdego na swem miej- 
scu, żeby zażywali sławy i pokarmu rozkosznego w wiecznem 
weselu i błogosławieństwie i rzekł potem do Ojca swego mi- 
łego: Dziękuję Tobie, Ojcze mój najmilszy, żeś te rzeczy za- 
chował wszystkim bojącym się Ciebie, albowiem na wieki 
chwalić Ciebie będą. Rzekł do Niego Ojciec: mój najmilszy 
Synu, oto ja już Ciebie wywyższam nad wszystkie inne, a i na 
stolicy wielebności osadzam, sąd z i królestwo moje ze wszy- 
stkiem bogactwem mojem Tobie daję, Synu mój naj posłusz- 
niejszy. A potem wziąwszy Go za rękę, posadził Go wedle 
siebie na prawicy, mówiąc: (w Ps. 109). Otóż już siedzisz na 
prawicy mojej, dokąd nie położę nieprzyjaciela podnóżkiem 
nóg Twoich. Albowiem z Tobą też jest to pierwsze blogosła- 
wieństwo, które cd wieczności z Bóstwem Twoim było w jas= 
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A ości świętej, albowiem zaprawdę 31 stworzeniem swiata 
jam Ciebie zrodził ze żywota mego, میرب‎ iy! dedraj, zc. ۶ S 
` mo wu Syn do Ojca, sit. ıc już na prawicy B A. 7 
m mówiąc: Dziękuję Tobie, Ojcze mój, żeś sia A 
wa Twoja, którą miałem w Tobie pierwej, niżeli był Świnkę 

sąd moc i królestwo Twoje i wszystko bogactwo Twoje pos‏ بط 

5 mi z tego także, Ojcze mój, niech będzie cześć i cha 
- ła, niech też będzie ujęć Twoje błogosławione na wieki wie- 
= ków. Amen. 
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KSIĘGA SZÓSTA. 


czyli drugie opisanie żywej męki Pana naszego Jezusa Chrystusa. 
To jest: 


Co i jak Pan Jezus za nas cierpiał, które to opisanie było od Ni- 
kodema, miłośnika Chrystusowego opisane, a potem w kilkanaście lat na 
ratuszu Jerozolimskim znalezione i dla pamiątki wszystkich prawowier- 
nych chrześcijan zostawione, 

Stało się roku 19 za czasów Tyberyusza, Cesarza Rzymskiego, He- 
roda syna wielkiego Herodesa, władzcy Galiłejskiego, roku 10 panowa- 
nia jego dnia 50 Marca, że Konsula Ruffina i Bubeliola, roku 4,022, pod 


książętami żydowskiemi i kapłanami Józefa, Annasza, Kajfasza, które to. 


rzeczy pewne i wiadome po umęczeniu Pana Jezusa, Syna Bożego, Ni- 
kodem spisał od kapłanów żydowskich i od innych, jak dalsze rozdziały 
opisują. 


ROZDZIAŁ I. 


opisuje jako Pan Jezus był od żydów niesprawiedliwie oskarżony. 


Ja Eneas Nikodem od dzieciństwa, Bożego zakonu będąc 
uczony, napisałem ku poznaniu wszystkim wierzącym w Pana 
Jezusa. Annasz i Kaifasz, Sopna i Datan, Gamaliel, Judasz, 
Lewi i Naftali, Aleksander i Syrus, także i inni żydowie i star- 
si Pana naszego Jezusa Chrystusa byli dali pogańskiemu Pi- 
łatowi, staroście. Tedy Piłat kazał Pana naszego Jezusa Chry- 
stusa związać i posłał Go Kaifaszowi, ponieważ dom Kaifa: 
szów był blisko od domu Piłatowego. Tedy prędko przyszli 

rzed drzwi radnego domu ze swoimi rycerzami, skarżąc na 
„Pph rozmaitemi skargami, mówiąc: Tego cezarownika zna: 
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my, że jest Syn Józefa cieśli i Maryi i wszystkich jego braci 
znamy, a on się teraz mieni być Synem Bożym i królem ży- 
dowskim, także świąt naszych i sabatu nie święci, zakon nasz 
chce zruszyć i znieważyć. Tedy ich Sig pytał Piłat, mówiąc: 
Jakoż chce zruszyć zakon wasz? odpowiedzieli Żydowie: W za: 
konie mamy przykazano, abyśmy żadnego dzieła i żadnych 
robót nie robili w szabat, a On ślepe, głuche, kulawe, garba- 
te, powietrzem ruszone, złamane, krzywe, trędowate i czarami 
opętane uzdrawia. I rzekł im Piłat: toż przez to źle czyni. 
Rzekli mu żydowie: jest złorzeczny, a w książęciu dyabelskim 
Belzebubie wygania czarty i wszystkie rzeczy są jemu podda- 
ne. I rzekł im Piłat: Jak ja słyszę to On czartów nie wyga- 
nia w nieczystym duchu, ale w mocy Bożej; ani też nie jest 
złorzeczny, który takowe uzdrawia, ale że jest doskonały le- 
karz. Rzekli mu żydowie: Prosimy Twojej wielebności, abyś 
rozkazał jemu przed sobą stanąć, u przesłuchać Jego przed 
stolicą Twoją. Odpowiedział im Piłat: Jakoż ja będę sądzić? 
mam sądzić króla waszego; rzekli mu żydowie: my Go nie 
zowiemy królem być, ale On się czyni królem żydowskim 
i Synem Bożym. Tedy zawoławszy Piłat dworzanina jednego 
i rzekł mu, także innych jeszcze posłał z nim, którzy tam sta- 
li, mówiąc im: ze wszystkim pokojem szedłszy, przywiedźcia 
tu Jezusa. A odszedłszy z wielką uczciwością, przystąpili ku 
Jezusowi. A kiedy go dworzanin ujrzał, poznał Pana Jezusa, 
a strach wielki go ogarnął i tak zaraz padł na kolana swoja 
i kłaniał się Jemu, a prześcieradła które w ręku trzymał, roz- 
postarł na ziemi przed Nim i rzekł: Panie mily, po tem chodź, 
a pójdź z nami, albowiem Cię sędzia woła ku sprawieniu 
i przesłuchaniu. 

Widząc to żydzi co ten dworzanin uczynił, że rozpostań 
prześcieradło na ziemi przed Nim i rzekł, aby szedł po nich, 
rozgniewali się okrutnie na niego i zawoławszy na Piłata, rze: 
kli: Czemużeś Ty samemu z nami nie kazał przyjść nie z tym 
dworzaninem, on tedy ujrzawszy Go, padł zaraz na kolana 
swoje przed nim, kłaniająć Mu się, a do tego prześcieradła 
które w ręku trzymał, rozpostarł przed Nim na ziemi i mówił: 
Panie miły, potem chodź, a nójdź z nimi, bo Cię sędzia woła 
ku przesłuchaniu. Tedy Piłat zawoławszy onego dworzaniną 
powiedział: Czemuś tak uczynił? Odpowiedział dworzanin, mó: 
wiąc mu: Kiedyś mnie był posłał z Jeruzalem do Cezaryi ku 
Aleksandrowi, wtedy widziałem Go na oślicy i na oślątku je: 
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chal, a dzieci żydowskie łamały gałązki z drzewa oliwnega 
i drogę słały przed Nim, a drudzy trzymali latorości w ۰ 
kach, inni znowu odzienie słali przed Nim, na drodze gdzie 
miał jechać, a wołałi Hosanna na wysokościach Synu Dawi- 
dów! Błogosławiony, który idzie w imię Pańskie, Królu ży» 
dowski, zbaw nas, któryś jest na wysokości. Rzekli tedy ży- 
dzi dworzaninowi, zaprawdę, to te dzieci tak wołały? Od ko- 
go ty naszą mowę znasz i rozumiesz rzecz naszą? ponieważeś 
ty jest pogan, a żydowski jęk nie jest tobie wiadomy? Od- 
powiedział on dworzanin i rzekł: Pytałem się jednego 28, 
mówiąc: Co to jest? eo tak te dzieci wołają, jak się to: wy- 
kłada? a on mnie to wyłożył. I tak się znowu pytał Piłat 
żydów, mówiąc: jak się to wykłada? a oni odpowiedzieli: to 
jest, zbaw nas, o Panie! któryś jest na wysokości. Rzekł te- 
dy Piłat: Kiedy sami świadczycie, że te dzieci tak wołały cóż 
tedy zgrzeszył dworzanin? a oni potem umilkli wszyscy. Po- 
tem rzekł Piłat dworzaninowi swojemu, wynijdź jakimkolwiek 
sposobem chcesz, a wywiedź tu Jezusa, I uczynił tak ۰ 
rzanin jako i pierwej rozpostarł prześcieradła na ziemi i rzekł 
mu: Pójdź, miły Panie, bo cię sądzca woła na przesłuchanie 
odpowiedzi; tedy wnet Jezus szedł do domu, w którym ta ras _ 
da była o śmierć Jego, a on dworzanin szedł za nim, 


ROZDZIAŁ IL. 
Jak chorągwie Piłatowe ktanialy się Panu Jezusowi. 


I stało się, kiedy szedł Pan Jezus do domu radnego, te- 
dy chorągwienicy «rzymali chorągwie według obyczaju w re- 
kach swoich, a pto same chorągwie od siebie skłoniły się 
wierzchy chorągwi Panu Jezusowi zaraz na tem miejscu. Uj- 
rzawszy to żydzi rozgniewali się bardzo, a krzyknąwszy na 
tych co chorągwie trzymali, rozumiejąc że oni niemi kłania- 
ją. Lecz Piłat rzekł książętom żydowskim, mówiąc: Czyliscie 
nie widzieli, jak się same wierzchy chorągwi od siebie kła- 
nialy, a pokłoniły się Jezusowi, a wy krzyczycie na chorą- 
giewników, jakoby oni kłaniali chorągwie, a Jezusowi się po- 
kłonili. Rzekli mu żydzi: myśmy, zaiste, widzieli oczyma 
swemi, że chorągiewniki nakłonili chorągwie, a Jezusowi się 
pokłonili. Tedy Piłat zawołał ku sobie choragiewniki i rzekł 
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im: Czemuście tak u zynilił odpowiedzieli oui zydom i Piła- 
towi, mówiąc: My:my są mężowie Pańscy a służebnicy ko: 
ścioła Bożego jakożbyśmy się mogli onemiu kłaniać, myśmy 
silnie trzymali chorągwie w rękach swoich, lecz one same 
od siebie skłoniły się Jezusowi. Rzekł tedy Piłat starszym 
żydowskim i książętom kapłańskim, także szkolnym mistrzom 
mówiąc: Obierzcie sobie mężów nocnych a silnych, oni niech 
chorągwie trzymają, obaczymy czy się i wówczas kłaniać je- 
mu będą. 

Przetóż książęta, kapiani i mistrzowie żydowscy wybrali 
najsilniejszych i najmocniejszych dwunastu mężów ze wszyst= 
kiego zboru żydowskiego, a przykązali im aby silnie i mocno 
trzymali chorągwie, a stali przed obliczem sędziego. A Piłat 
rozkazał dworzaninowi żeby wywiódł Jezusa precz z domu ra- 
dnego, a potem Piłat przywoławszy chorągiewników ku sobie 
którzy wprzód trzymali chorągwie i zaklął ich przez zdrowie 
cesarskie, mówiąc: Teraz wam powiadam, abyście mi mówili 
prawdę, a oglądajcie pilno jak teraz Watap! do domu radnego 
czy się jeszcze będą kłaniały same od siebie chorągwie Jezu- 
sowi, czyli tknieniem rąk chorągiewników, abyście zaświad- 
czyli, a wam także powiadam żydowie i starsi kapłani, żebyś- 
cie dobrze uważali, bo jak się znowu pokłonią same od sie- 
bie, to wy znowu spierać się będziecie, że chorągiewniki skła- 
niają chorągwie, to wam wszystkim każę głowy pościnać. 
Rzekli żydzi Piłatowi, bądź tak Panie, jakoś powiedział. I ka- 
zał Piłat wywieść do radnego domu Pana Jezusa po drugi 
raz, a gdy znowu poszedł dworzanin po Puna Jezusa, prosił 
go pierwszym obyczajem aby wstąpił, a szedł przez jego prze- 
ścieradła do domu radnego i stało się, gdy wychodził Pan 
ne zaraz się znowu pokłoniły wierzchy chorągwi Panu 

ezusowi. 


ROZDZIAŁ 1, 


opisuje o poselstwie żony Piłatowej, także o skardach przeciw Panu Je- 
zusowi, także o dwunastu świadkach i pomocnikach. 


I tak, gdy znowu Piłat widział i wszyscy byli przy Nim, 


kiedy się znowu chorągwie pokłoniły same od siebie. Ogar- 
nęło ich zadziwienie wielkie, mówiąc: wielkiej wielebności go- 
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dzien jest ten człowiek. Potem myśłał Piłat z stolicy wstać, 
a do domu wnijść, a w tej chwili przyszła żona Piłatowa imie: 
niem Prokulla do męża swego Piłata, mówiąc do niego: nie 
czyń nic temu sprawiedliwemu, albowiem cierpiałam wiele tej 
nocy we śnie dla Niego przez widzenie. I rzekł Piłat żydom; 
iżali nie wiecie? że żona moja jest miłością Bożą i w żydow- 
stwie wiele z wami umie, rzekli żydzi: my to dobrze wiemy; 
i rzekł znowu Piłat: oto widzicie, że przyszła do mnie, ۰ 
wiąc: Nie osądzaj tego człowieka na śmierć, albowiem wiele 
tej nocy ucierpiałam we śnie dla niego przez widzenie. Rze- 
kli żydzi Piłatowi: iżali nie powiedzieliśmy tobie że On jest 
czarownik. przetóż tak obłudny sen posłał twej żonie. I za- 
woławszy Piłat Jezusa, rzekł Mu: Słyszysz co przeciw Tobie 
świadczą? Odpowiedział mu Jezus: każdy oałowiek ma moc 
mówić dobrze i źle, ale oni wiedzą co mówią, gdyby nie mie- 
li mocy zapewnieby nie mówili. Tedy odpowiedzieli starsi 
żydowscy i rzekli Jezusowi: Cośmy widzieli to mówimy, żeś 
ty jest z szelmostwa i cudzołóstwa urodzony, pe drugie, że 
przez narodzenie Twoje w Betleem, piętnaście tysięcy mło: 
dzianów zamordowano, po trzecie Twój Ojciec Józef i Matka 
Marya uciekali z Tobą do Egiptu, dlatego że nie mieli ufania 
z ludzi. Tedy wystąpiło dwunastu niektórych, którzy też tam 
byli, jako to: Eleazar, Austerus, Anthon, Jakób, Azeras, Sa- 
muel, Ezeak, Fines, Kryspus, Agrypa, Amnes i Judas, mô- 
wiąc: My nie mówimy, żeby On był z cudzołóstwa urodzony, 
albo z niepoczciwych rodziców, albowiem my wiemy że mat- 
ka Jego była oddana Józefowi. Tedy rzekł Piłat książętom 
żydowskim mówiąc: Ta rzecz i mowa wasza nieprawa jest, 
ponieważ kiedy byli sobie oddani jeden drugiemu, więc się 
to tak nie stało jak wy mówicie, że jest z cudzołóstwa uro- 
dzony. Odpowiedzieli jemu Annasz i Kaifasz także wszystek 
lud społem: tak jest prawda, z cudzołóstwa urodzony jest, tu 
ci dla tego mówią, albowiem to są nowowiercy Jego. Odpo- 
wiedzieli mu mówiąc: to są synowie pogańscy, którzy teraz 
są uczniami żydami, otóż ci są co opowiadają: iże nie jest 
z eudzołóstwa urodzony, ale my tobie powiadamy i wiemy 
napewno, że jest z eudzołóstwa urodzony i z niepoczciwych 
rodziców. Tedy oni 12 świadków, których imiona z wierzchu 
napisane są, rzekli: Myśmy nie są nowowiercy jego, aleśmy 
są synowie żydowscy, a mówimy prawdę, ponieważ my byli 
przy oddaniu Maryi Józefowi. Tedy rzekł Piłat tym 12 świad- 
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kom, mówiąc: Zaklinam was przez zdrowie cesarskie abyście 
powiadali prawdę, jeżeli tak jest jak wy powiadacie, że nie 
jest z cudzołóstwa urodzony, albo jeżeliście hyli przy tem 
zdy była Marya oddana Józefowi? Odpowiedzieli oni Piłato- 
wi, mówiąc: W zakonie mamy zakazano, abyśmy nie przy- 
sięgali na imię Boga jedynego Izraelskiego, albo nieprawie 
mówić krzywdę przeciw bliźniemu, mamy o tem przykaz od 
Pana Boga naszego, który wywiódł ojców naszych z Egiptu, 
u domu niewoli, wszak pod zdrowiem cesarskiem przysięga- 
my, jeżeli tak nie jest jako my powiadamy, niech śmiercią 
piniemy. Tedy znowu rzekli do Piłata Annasz i Kaifasz: Ci 
to są, którzy poszli swobodnie świądczyć i ty im wierzysz? 
ale my tobie powiadamy, że jest z cudzołóstwa urodzony i jest 
czarownik i mieni się Synem Bożym i królem żydowskim. 
Usłyszawszy to Piłat obrócił się do wszystkiego ludu i kazał 
Jezusowi i wszystkim tym, którzy otaczali tych dwunastu 
świadków odejść. I rzekł potem do swych świadków: dla ja: 
kiej przyczyny oni chcą tego człowieka zagubić? Odpowie- 
dzieli świadkowie Piłatowi: Nienawiść mają przeciw Jemu, 
że w dzień sobotny uzdrawia. Rzekł im Piłat: Więc dla 
uczynku dobrego chcą Go zagubić? 


ROZDZIAŁ IV. 


opisuje, jako żydzi pilnowali Pana Jezusa, aby Go umęczyli, lecz Piłat 
starał się, jakoby Go mógł wypuścić i uwolnić. 


Piłat będąc gniewem uniesiony wyszedł do ludu z domu 
radnego i rzekł: Świadkiem mi jest słońce, miesiąc, który 
oświeca cały świat, że ja nie znajduję żadnej winy w tym 
człowieku. Odpowiedzieli żydzi: Gdyby ten nie był złoczyń- 
cą nie wydalibyśmy go tobie, Rzekł im Piłat: Weźcie wy 
Go, a podług waszego prawa i zakonu osądźcie. Odpowiedzie- 
li żydzi: Nam się nie godzi nikogo zabijać. Rzekł im Piłat: 
Tak też i mnie nie godzi się nikogo zagubić bez prawa. 
A gdy to wyrzekł, poszedł do domu radnego i zawoławszy ku 
sobie samego Jezusa, rzekł do niego: Tyś jest król żydowski? 
Odpowiedział mu Jezus: Sam to z siebie mówisz, czy ci inni 
owiedzieli o mnie? Rzekł mu Piłat: A czy ja jestem żyd? 
ud twój podał mi cię, cóżeś Ty uczynił? Rzekł mu Jezus: 
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Królestwo moje nie jest z tego świata, bo gdyby królestwo 
moje było z tego świata, słudzy moi nie wydaliby mnie, ala 
owszem breniliby żebym nie był wydany w twe ręce. Rzekł 
mu Piłat: Tedy przecie, Tyś jest król? Odpowiedział mu Je- 
zus: Ty mówisz że ja jestem królem, jam się na to naredził 
ina to przyszedłem na ten świat, abym świadectwo dał 
o prawdzie. 

Tedy opuściwszy Piłał Jezusa, wyszedł do żydów i rzekł 
im: Ja żadnej winy nie znalazłem w tym człowieku. 0000۰ 
wiedzieli żydzi: On powiedział, mogę rozwalić kościół Boży, 
a zą trzy dni go znowu zbuduję. I rzekł im Piłat: Który to 
kościół? Rzekli mu żydzi: Ten, który zbudował król Salomon 
w sędziwych-latach. Odpowiedział im Piłat: Ja nie jestem 
winien krwi tego sprawiedliwego człowieka. Odpowiedzieli 
mu Żydzi: Krew jego na nas i na dzieci nasze. Tedy Piłat 
zawoławszy przedniejszych kapłanów, rzekł im: Nie raczcie 
czynić tego, albowiem nie znalazłem w nim żadnej winy. Te- 
dy rzekli mu kapłani żydowscy: Piłacie! ktobykolwiek poga- 
nił Cesarza, jest godzien śmierci, a ten uregał Bogu żywemu 
albowiem On się czyni równym Bogu. Tedy Piłat rozkazał 
aby wszyscy żydzi którzy tam byłi, zebrali się przed dom rą- 
dny, a przywoławszy potem samego Jezusa, rzekł Mu: Co 
uczynią Tobież Odpowiedział mu Jezus: Jako Tobie jest na- 
dano. Rzekł mu Piłat: Jako mi jest nadano? Odpowiedział 
Jezus: Mojżesz i Prorucy prorokowali o umęczeniu i zmar- 
twychwstaniu mojem. 

Usłyszawszy to książęta i starsi ludu, rzekli: Czy już 
więcej potrzebujesz świadectwa? Rzekł im Piłat: Weźmijcie 
wy go, a podług waszego zakonu osądźcie Go. Odpowiedzieli 
jemu żydzi: Zakon nasz trzyma takie prawo, zgrzeszy czło- 
wiek przeciw człowiekowi, godzien jest otrzymać 40 ran bez 
jednej biczowanej, ale ktoby urągał Bogu, godzien jest uka- 
mienowania. Odpowiedział im Piłat: jeżeli tak jest że ا‎ 
Bogu, weźcie wy Go, u podług waszego zakonu 616, ` 

owiedziełi mu zaś książęta i starsi, mówiąc: My chcemy aby 
ył ukrzyżowanym. Rzeki im Piłat: Nie jest dobrze, aby 
umarł człowiek dobry i sprawiedliwy. 
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ROZDZIAŁ V. 


opisuje jako niektóre cuda Pana Jezusa na sobie wymawiali i jego do 
brodziejstwa wychwaiali. 


Tedy wejrsat Piłat, a widząc ludu bardzo wiele koło sie. 
bie, rzekł im: Nie wszystko mnóstwo ludu obecnie żąda 
śmierci Jego, ani chce żeby umarł. Rzekli mu znowu książę: 
ta i starsi żydowscy także i kapłani. Dla tego się zeszła 
mnóstwo ludu żeby umarł. Rzekł im Piłat: Cóż takiego uczy- 
nił, żeby miał umrzeć? Dla tego tylko że powiedział iż jest 
Synem Bożym i królem żydowskim? Za to tylko chcecie Ga 
ukrzyżować? Odpowiedzieli wszyscy jednym głosem: I owszem! 
Tedy po długiem gadaniu, które miał Piłat z żydami, oto je- 
den maż z książąt, imieniem Nikodem, który też był uczniem 
Jezusowym lecz tajnym, który t.kże p:. ed sądem stał, rzekł: 
Proszę ciebie, sędzio, dopuść mi nieco mówić. Rzekł mu Pi- 
łat: Cokolwiek się tobie podoba, mów! Tedy rzekł Nikodem: 
Jam powiedział starszym kapłanom i liskupom, także mi- 
strzomm i wszelkiemu ludowi: Cóż macie na tego czlowieka, 
ponieważ ten człowiek wiele znaków i cudów czynił, a tako- 
we których żaden inny człowiek czynić nie może ani nie po- 
trafi, zaniecbajcie a przepuśćcie mu, ponieważ on nic złego 
i niegodziwego nie uczynił, a te znamiona i cuda zapewnie 
pochodzą z nieba od Boga, a jeżeli z Boga są staną się; a je- 
żeli nie z Boga tylko z ludzi, wzruszone będą. Ponieważ Moj- 
żesz był od Boga posłany do Egiptu i uczynił wiele cudów 
pros Faraonem królem Egipskim i przed służebnikami jego, 

tóre mu Pan Bóg czynić rozkazał, a byli tam także lekarze 
uzdrawiający, lecz omylni i czarownicy, jako był niejaki Jan 
i Manbres, ci też czynili cuda i znamiona swoje czarami, ja- 
kie Mojżesz czynił i miał ich cały Egipt za Boga, dla tego 
zaginęli i ci, którzy w nich wierzyli, przetóż jeszcze mówię, 
zaniechajcie a przepuśćcie człowiekowi temu, albowiem nie 
zasłużył aby był skazany na śmierć, Tedy żydzi gniewali się 
bardzo na mowę Nikodemową, a morucząc, zgrzytali zębami 
na niego. Rzekł im Piłat: Cóż zgrzytacie zębami na niego, 

że wam prawdę powiada? Odpowiedzieli mu żydzi: Jego 
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prawdę ty przyjmij. A Nikodem słysząc tę mowę, odezwał 
się w te słowa: Amen, to jest, bądź tak, albo stań się tak 
jak wy mówicie. A przystąpiwszy jeden żyd do Piłata, uczy- 
nit prośbę mówiąc: Dopuść mi jedno słowo przemówić. Rzeki 
mu Piłat: Powiedz, co wiesz. I rzekł: 48 lat leżałem w łożu 
okrutną niemocą złożony, byłem prawie każdy dzień w nie 
bezpieczeństwie śmierci; i przyszedł ten Jezus, a rozmaitemi 
chorobami i dyabłami opętanych ludzi uzdrawiał. Tedy nie- 
którzy młodzieńcy nieśli mnie na łożu, a postawili mnie przed 
Nim, a widząc mnie Jezus, rzekł mi: Wstań, a weźmij łoże 
twoje, a chodź. Zmiłował się nademną, a zaraz byłem uzdro- 
wiony od onej niemocy, a wziąłem łoże moje i chodziłem, 
I rzekli tedy żydzi Piłatowi: spytaj się w który to dzień by: 
ło gdy został uzdrowionym; ale on wam sam powiedział ża 
w sobotę. Rzekli znowu żydzi: Widzisz, czy my nie powia: 
dali tobie że uzdrawia i ezarty wygania w sobotę? I ۰ 
tawszy się go Piłat, odszedł on człowiek. A oto natychmiast 
przystąpił inny żyd i rzekł: Jam się ślepo narodził, a gdy 
szedł Jezus drogą gdzie ja siedziałem, zawołałem głosem wiel: 
kim, mówiąc: Jezusie, Synu Dawidów, zmiłuj się nademną! 
I zmiłował się ten Jezus, a kiedy włożył ręce swoje na oczy _ 
moje, zarazem przejrzał. A oto inny przystąpił przed Piłata 
i przed mnóstwo ludu i rzekł: Ja byłem skrzywiony prawie 
aż do ziemi, a on tylko jednem słowem mnie uzdrowił i oczy: 
ścił. Potem znowu inna niewiasta imieniem Weronika, rze- 
kła do Piłata: Czerwoną niemoc i krwi płynienie przez dwa 
naście lat cierpiałam, a gdym się tylko dotknęła szaty Jego, 
zaraz uzdrowioną byłam. z 

Tedy rzekli żydzi do Piłata: Mamy przykazano w zako- 
nie, abyśmy żon na świadectwo nie przyjmowali. Le: i in- 
nych wielu mężów i żon wołało: Ten jest prorok, bo nawet 
czarci Jemu są poddani. I czemuż także i mistrzom waszym 
nie są poddani? A oni odpowiedzieli. Nie wiemy. Inni zaś 
powiadali i za świadków stali przed Piłatem, że Łazarza z gro- 
bu wskrzesił, już cztery dni w grobie leżącego. 
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ROZDZIAŁ VI. 


opisuje. jake Piłat usiłował, aby Pana Jezusa wyswobodzić, a żydzi wo 
łali bez miłości, aby go ukrzyżował. 


Usłyszawszy to Piłat, zląkł się bardzo i rzekł do całega 
mnóstwa żydów: Co wam będzie z jego wylać krew niewinną 
rı niego. A przywoławszy Piłat Nikodema i tych 12-tu świad- 
ków, którzy byli mówili, że nie jest z cudzołóstwa urodzony 


I rzekł im: Rozruch i burza dzieje się w ludziach. Odpowie- 
dzieli mu: My nie wiemy, oni niech lepiej uważają. Tedy 
Piłat 2۵۱۳۵۲۵ na wszystko mnóstwo ludzi i rzekł: Wiecic, ża 
jest obyczaj, aby wam na dzień Wielkanocny jednego więźnią 
wypuści mam rozbójnika jednego imieniem Barabasz, a na 
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Jezusie nie znalazłem żadnej winy, a tak którego chcecie, 
abym wam wypuścił z tych dwóch? Zawołali żydzi, mówiąc; 
Puść nam Barabasza! Tedy Piłat rzekł: Cóż uczynię Jezuso: 
wi, którego zowią Chrystusem? Rzekli wszyscy: Niech bę- 
dzie ukrzyżowan! a jeżeli temu przepuścisz, tak wiedz o tem 
że nie będziesz przyjacielem cesarskim, ponieważ każdy, któ: 
ry się czyni królem, sprzeciwia się cesarzowi. Tedy się Piłat 
bardzo rozgniewał i rzekł: Lud żydowski jest zawsze swarli 
wy, albowiem chociaż kto dobrze czyni, to óni mu się sprze- 
ciwiają. Odpowiedzieli żydzi: Kto jest ten który nam dobrze 
czyni, a myśmy się jemu sprzeciwiali? Rzekł im Piłat: Bóg 
wasz, który wywiódł ojców waszych z robót i niewoli Egip- 
skiej i wywiódł ich przez morze suchą nogą jako po z emi, 
karmił was chlebem ziemskim przez 30 lat i wypuścił wam 
wodę ze skały twardej i napoił was i dał wam zakon, a to 
wszystko mieliście sobie za nie, gniewaliście Pana Boga 
1 sprzeciwialiście się Jemu, i tak chciał wszystko pokolenia 
wasze zgubić, gdyby Mojżesz za was Panu Bogu się nie był 
modlił i przyczyniał się za wami. A wy mnie teraz powia- 
dacie, żebym rozgniewał cesarza? To powiedziawszy Piłat, 
powstał ze stolicy i chciał wnijść do domu radnego, ale ży- 
dzi wołali: my mamy króla i cesarza, a nie Jezusa Naząreń- 


skiego, chociaż mędrcy dary ofiarowali Jemu, że żydowski 


król się narodził, my Go jednak nie chcemy. Albowiem gdy 
się król Heród dowiedział od mędrców, że się narodził król 
Żydowski w Betleem szukał Go na zabicie; a kiedy się dowie: 
dział Józef, wziął Go i Matkę Jego i uciekali do Egiptu. 
A tedy król Heród zamordował względem jego 15,000 dzieci, 
które się były narodziły w Betleem i wszystkich krainach, 
około dwóch lat mające. Usłyszawszy to Piłat zląkł się bar- 
dzo i rzekł: żeby było milczenie między ludźmi. Nakoniec 
zapytał się całego narodu: Ten to jest, którego Heród skazał 
na śmierć? Na te słowa odezwał się cały tlum narodu: Ten 
jest! Ten jest! I natychmiast wziął wody i *mył ręce mó- 
wiąc: Niewinny ja jestem krwi tego człow.vśa sprawiedli- 
wego. Lecz oni wszyscy zawołali: Krew jego na nas i ną 
syny nasze! 
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bpisuje jako Piłat Pana Jeznsa osądził na śmierć, a jake żydzi 6۰ 
wali się i urągali na niego, a potem jako się cuda działy. 


Potem kazał Piłat przywieść przed stolicę Pana Jezusą 
| rzekł mu: Lud Twój przekonał Cię, żeś urągał Bogu żywe- 
mu i czynisz się królem żydowskim, przetóż rozkazuję Cię 
najpwzód biczować wedlug ustanowienia wasaych pięciu ksią- 


iat w Rzymie i rozkazał swoim żołnierzom zewlec Go z odzie- 
nia, a do słupa, który był w domu, przywiązać i biczować. 
Potem rozkazał aby Go na krzyż przybili, a na miejscu w gó- 
rq podnieśli, które zowią Kalwaryą, to jest na takiem miejscu 
za miastem, gdzie tylko zbójców i złoczyńców wieszano. Tak- 
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że i dwóch łotrów z Nim, którzy także byli ukrzyżowani; je: 
dnemu było Dysmas, drugiemu Gismas. I wyszedł Pan Jezuę 
z domu radnego z tymi dwoma łotrami niosąc krzyż na so 
bie. A gdy przyszli na to miejsce, tedy żołnierze zwlekli 
odzienie Jego, a oblekli Go w białą szatę na pogardę, takża 
koronę z ciernia uplótłszy, włożyli mu na głowę, potem Ga 
i tych dwóch łotrów ukrzyżowali. Dysmas po prawej a Gis- 
mas po lewej stronie. Żołnierze rzucali losy o szaty Jego, 
a nawet i o suknię, która ani krajana ani szyta nie była. 
A gdy już Pan Jezus na krzyżu przybiiy był, rzekł: „Ojczą 
mój, odpuść im, bo nie wiedzą co czynią!“ I stał lud wszy: 
stek przypatrując się Jemu, także i książęta kapłańscy stali 
naśmiewając się z Niego, mówili: Innych ratował, a sam so- 
bie pomódz nie może, jeżeli jest Syn Boży, niechaj zstąpi 
z krzyża a uwierzymy Jemu. A rycerze przypatrując się te- 
mu urągali się z Niego i dawali Mu p ocet z żółcią zmię 
szane, a skosztowawszy nie chciał pić. 

Odezwali się do Niego w te słowa: Jeżeliś Ty jest ۰ 
stus król żydowski, wybaw sam siebie. Jeden z żołnierzy, 
imieniem Stephorum, napełnił gąbkę z octem i włożył na 
trzcinę i podał Mu aby się napit, mówiące: Jeżeliś Ty jest kró- 
lem żydowskim, to się napijesz. Potem napisał Piłat napis 
żydowski, greckiemi i łacińskiemi literami: Jezus Nazareń- 
ski, król żydowski. A jeden z owych łotrów, którzy byli 
z Nim ukrzyżowani, imieniem ismas, który był po lewej 
stronie, rzekł dû Pana Jezusa: Panie, jeżeliś jest Chrystus 
pomóż nam i sobie. Odpowiedział znowu ten drugi, który 
wisiał po prawej stronie, imieniem Dyzmas: I ty się Boga 
nie boisz, a sameś w tem rozsądzeniu, my zaś nasze winy 
sprawiedliwie cierpimy, ale Ten nic złego nie uczynił. Po. 
tem obróciwszy się twarzą ku Panu Jezusowi, rzekł: Wspom- 
nij na mnie Panie, gdy przyjdziesz do królestwa Twego. Od 
powiedział mu Pan Jezus: „Zaprawdę, powiadam tobie, iź 
dzisiaj ze mną będziesz w Raju.” A w ten czas godzina szó: 
sta była z rana i stały się wielkie ciemności na całym świe- 
cie, aż do godziny dziewiątej słońce się zaćmiło, zasłona koś- 
cielna spadła z wierzchu. Potem Pan Jezus głosem wielkim 
zawołał: „Viate bohe Erykole!” ta jest: Ojcze, w ręce Twoje 
polecam ducha mego. A gdy to wyrzekł, wypuścił duszę swo- 
ję błogosławioną. — Tu się ma rozmyślać mękę i skonani 
Pana Jezusa. — Tedy jeden z rycerzy, imienem Longin, ۲ 
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wszy dzidę uderzył w bok Jego, a natychmiast wyszła krew 
i woda, a setnik który z drugiej strony stał, widząc te znaki 
które się stały, wielbił Boga i rzekł: Zaprawdę, ten człowiek 
był Synem Bożym. A z ludzi, którzy tam byli i widzieli co 
się stało, bili się w piersi i wracali do domów swoich. Po- 
tem setnik wszystko był powiedział Piłatowi co się było sta- 
ło przy śmierci Pana Jezusa, a gdy takowe opowieści usły- 
szał od setnika zaSmucił się bardzo, nie jadł, nie pił przez ca- 
ły dzień, a także żona jego i wiele innych, którzy przysłuchi- 
wali się mowie setnika, wielce się zasmucili. Potem zawoła- 
wszy Piłat książąt, rzekł im: Widzieliście te znaki, które się 
działy? Odpowiedzieli mu książęta: Zaćmienie słońca bie- 
giem przyrodzonym. Tedy stali wszyscy znajomi jego z da- 
leką i żony, które go naśladowały od Galilei, wszystkie te 
rzeczy i znaki widzieli, które się działy przy śmierci Pana 
naszego Jezusa Chrystnsa. 


ROZDZIAŁ VIII. 
opisuje o pogrzebie P. naszego Jezusa Chrystusa. 


Tedy jeden mąż imieniem Jóżef, który nie był przyzwo- 

111 ni radzie ni skargom żydowskim, z Arymatei, miasta Ju- 
dowego, oczekujący tylko królestwa Bożego. Ten przyszedł 
do Piłata i prosił o ciało Jezusowe, a zdjąwszy Go z krzyża 
owinął w białe prześcieradło i połołył Go w grobie swoim no- 
wym, w którym jeszcze nikt nie leżał. Gdy to usłyszeli- ży- 
dzi, że Józef pochował Pana Jezusa, szukali Go z Nikodemem 
i tymi 12 świadkami, którzy byli świadczyli że Jezus nie był 
z cudzołóstwa urodzony, o kiórych mówią z początku (w ks. 
6 w r. 8). Także i innych wielu, którzy przed Piłatem wy- 
sławili jego dobre uczynki, tedy tych wszystkich chcieli za- 
ubić, ale się poukrywali, tylko się sam Józef i Nikodem po- 

azał, ponieważ był książęciem żydowskim i rzekł: Jakżeście 

weszli do szkoły, żydzi? A oni mu odpowiedzieli: Jakoś ty 
wyszedł, ponieważ trzymasz z Jezusem Nazareńskim. Odpłata 
i cześć bądź tobie z Nim w obecnym wieku na tym świecie, 
Vdpowiedział Nikodem: Amen, Amen, to jest, stań się tak. 
Potem ukazał się im Józef i rzekł do nich: Cóżeście się roz- 
gniewali na mnie, żem wyprosił i pochował ciało Jezusowe? 

8 
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Dtóż wiedźcie że jest w moim nowym grobie pochowany, 
a w białe prześcieradło owinięty i wielkim kamieniem Pa 
walony. Czemużeście nie uczynili dobrze „przeciwko Niemu? 
przypomnijoie sobie, że On był s rawiedliwy, a ۵ Go 
ukrzyżowali i bok Jego przebodli. Usłyszawszy to kapłani 
| książęta żydowscy, rozgniewali się bardzo na niego i poj: 
manego nakazali strzedz, albowiem już nadchodziła sobota 


i rzekli mu: Wiedz o tem że dzisiaj tobie nic mte uczynimy, 
ponieważ już sabat nadchodzi, ale ani pogrzebu nie będziesz 
godzien, damy cię ptakom niebieskim i zwierzętom leśnym 
poźreć. Odpowiedział im Józef: Ta mowa wasza podobna jest 
mowie pysznego Goliata, który się wynosił w mowie żywe- 
mu Bogu Izraelskiemu, także Dawidowi Prorokowi, a upadł; 
aibowiem Pan Bóg powiedział: Mnie pomsta należy, a ja od- 
płacę każdemu. A oto teraz poczciwy sędzia umył ręce przed 
wami i rzekł: Czysty ja jestem ze krwi tego sprawiedliwego 
a wy patrzajcie tego, A wyścię jemu odpowiedzieli: Krew 
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Jego na nas i na syny nasze. A teraz już się boicie by znać 
kiedy nie przyszedł gniew Boski na was i na syny wasze, 
jakoście żądali. Gdy to usłyszeli żydzi rozgniewali się bardzo 
na Józefa, a pochwyciwszy wrzucili go do więzienia, w któ- 
rym żadnego okna nie było i zamknęli go Annasz i Kaifasz 
kapłani, a zapieczętowawszy pierścieniami swemi zamki wię- 
zienia i postawiwszy straż przed drzwiami i za domem, ode- 
szli. Rano zebrali się książęta żydowscy, starsi i mistrzowie, 
a wszedłszy do szkoły swojej uczynili radę, jaką śmiercią by 
go mogli zagubić 


ROZDZIAŁ IX. 


opisuje o dziwnym wyprowadzeniu Józefa z więzienia, także o zmartwych- 
wstaniu Pana naszego Jezusa Chrystusa. 


Gdy się zebrali wszyscy książęta żydowscy także Annasz 
| Kaifusz zmawiając się na Józefa, kazali go z wielką nieucz- 
ciwością przywieść z więzienią przed siebie; i stało się, gdy 
SM i zamki i pieczęcie Józefa w więzieniu nie znaleźli. 

słyszawszy to cały zbór zasmucili się bardzo i zlękli, gdyż 
widzieli zamki zapieczętowane, a Józefa w więzieniu nie zna- 
leili, ponieważ Annasz i Kaifasz mieli klucze od tego więzie- 
nia, więc nie mogli dużo o tem między ludźmi mówić i ode- 
szli od zboru żydowskiego. A oto niektórzy z żołnierzy, któ- 
rzy strzegli grobu Jezusowego, przyszli do miasta, a wszedł- 
szy do Synagogi, rzekli książętom i starszym żydowskim mó- 
wiąc: Kiedyśmy strzegli grobu Jezusowego stało się wielkie 
trzęsienie i burzenie ziemi i widzieliśmy Aniola Bożego, któ- 
ry odwalił kamień wielki od grobu i siadł na nim, a oblicze 
jego było jako słońce, a szaty białe jako śnieg, ale my będąc 
strachem zdjęci, na pół martwi; i słyszeliśmy Anioła mówią: 
cego do niewiast, które tam były przyszły do grobu Jezuso- 
wego, mówiącego im: Nie bójcie się, albowiem zapewnie szu- 
kacie Jezusa który był ukrzyżowany, lecz go tu nie masz, już 
zmartwychwstał jako był powiedział, ale pójdźcie, a oglądaj- 
cie miejsce, gdzie go było położono. Tedy niewiasty idąc da 
uczniów Jego i do Piotra, oznajmując, co im Anioł mówił: ża 
zmartwychwstał, a że ich uprzedza do Galilei; tam Go maj: 
oglądać jako im był przedtem powiedział. 
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Tedy zawołali żydzi żołnierzy, którzy strzegli grobu Je: 


zusowego i spytali się ich: Które to są niewiasty, z któremi 


ten Anioł rozmawiał? czemuście nie chwy tali? Odpowiedzieli 
żołnierze żydom: Nie znamy ich które to niewiasty były, al- 
bowiem przez strach Anielski byliśmy jako martwi, jakożeś- 
my je mieli chwycić? Rzekli im znowu żydzi: Zywy jest 
Bóg, że wam nie wierzymy. Odpowiedzieli żołnierze: Kiedys- 
cie Jezusowi nie uwierzyli, który takowe cuda czynił, tedy 
nie dziw że i nam wierzyć nie chcecie, dobrze mówicie, żyje 
Bóg, któregoście ukrzyżowali. Słyszeliśmy też żeście Józeła, 
który był wyprosił ciało Jezusowe, pojmali i do więzienia 
gdzie żadnego okna nie było wsadzili i opieczętowaliście pier- 
ścieniami waszemi, a na drugi dzień otworzywszy drzwi, one- 
oście nie znaleźli, przetóż dajcie wy nam Józefa, któregoście 
o więzienia wsadzili, to my wam damy Jezusa, któregośmy 
strzegli. Rzekli im żydzi: My wam damy Józefa, ale wy 
nam dajcie Jezusa, ponieważ Józef poszedł do Arymatei mia- 
sta swego. Qdpowiedzieli im żołnierze: Jeżeli Józef jest 
w Arymatei, tedy Jezus jest w Galilei, jakośmy słyszeli od 
Anioła mówiącego niewiastom. 

Usłyszawszy to żydzi bali się bardzo, mówiąc między 
sobą: Nie rozgłaszajmy tej rzeczy nikomu, niech ani słyszeć 
nie będzie, bo jak się rozgłosi, to oni wszyscy w Niego uwie- 
rzą, ale dajmy pieniądze żołnierzom, a nauczymy ich, niech 
tak mówią: Prawie, gdyśmy spali, przyszli uczniowie jego 
w nocy i ukradli ciało Jego; a jeżeli to usłyszy Piłat sędzia, 
to jemu wówczas zadość uczynimy i my także bezpieczni bę- 


dziemy. 

1 dali wielką sumę pieniędzy, lecz żołnierze wziąwszy 
pieniądze poczęli rozgłaszać, nie jak im byli powiedzieli, to 
jest, że uczniowie przyszli w nocy i ukradli ciało Jezusowe, 
lecz tu oni myląc się mówili: Zmartwychwstał Jezus, ۱/1۵۰ 
liśmy Anioła zstępującego z nieba, który odwaliwszy kamień, 
81801 na nim i rozgłoszone jest słowo Boże po całym świecie 
aż do dnia dzisiejszego. 
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ROZDZIAŁ X. 


Jpisuje, jak trzej świadkowie wyznali, że Pan Jezus wstąpił do nieba ku 
jcu swemu niebieskiemu, 


I stało się że jeden kapłan na imię Finees, a drugi Abbą 
rozkazywaciel, a potem znowu jeszcze trzeci na imię Lewi 
Augeusz, ci przyszli na ów czas z Galilei do Jeruzalem i rze- 
kli książętom kapłańskim i starszym mistrzom, także wszyst- 
kim ilu ich było w Synagodze, mówiąc: Jezusa, któregoście 
ukrzyżowali widzieliśmy z 11 uczniami Jego na górze Oliw- 
nej, siedzącego i mówiącego do nich te słowa: Idźcie na ca- 
ły świat, opowiadajcie Ewangelię wszystkiemu stworzeniu, 
chrzeąc ich „w imię Ojca i Syna i Ducha świętego”, kto uwie- 
rzy, a ochrzci się, ten zbawion będzie, lecz kto nie uwierzy, 
będzie potępion; a te znamiona przy nich będą, którzy uwie- 
rzą w imię moje: dyabły wyganiać będą, rozmaitemi języka- 
mi mówić będą i choćby co śmiertelnego pili, szkodzić im 
nie będzie; na niemocne kłaść będą ręce, a zdrowie przywró- 


cą. A potem jak tych słów dokończył, widzieliśmy jak wstą- 


pił do nieba. Gdy to usłyszeli książęta żydowscy i mistrzo- 
wie starsi, rzekli tym mężom: Dajmy chwałę Bogu Izraelskie- 
mu, a powiedzcie nam, czy prawdę mówicie? Odpowiedzieli 
im znowu, mówiąc: Żywy jest Pan Bóg Ojców naszych. Bóg 
Abrahamów, Bóg Izaaków i Bóg Jakóbów, żeśmy słyszeli Je- 
zusa mówiącego z uczniami swymi na górze Oliwnej i widzie- 
liśmy Go, a on idzie do nieba, jakośmy wam już powiedzieli; 
a dla tego te słowa, któreśmy słyszeli od Jezusa mówiącego, 
nie godzi się abyśmy milczeć i nie rozgłaszać mieli, zapewnie 
grzech byśmy mieli. Rzekli żydzi znowu tym mężom: Prze- 
tóżeście tu przyszli, abyście nam oznajmili, czyście dali chwa- 


 łę Bogu? rzekli znowu książęta żydowscy: Wyście przyszli 


chwałę oddawać Bogu z tego błędu, abyście mówili przed lu- 
dem. Odpowiedzieli im zaś mężowie: Jeżeli to jest grzech 
aby te słowa, któreśmy słyszeli i te rzeczy któreśmy widzieli 
na swoje oczy, wszystkim ludziom rozgłaszać, oto tu stoimy 
przed wami, co wam się zda uczyńcie nam. Tedy książęta 
żydowscy, trzymając księgi zakonu Bożego w rękach, zakli- 
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nali ich mówiąc: Zakazujemy wam abyście już żadnemu, tych 
rzeczy o Jezusie Nazareńskim nie opowiadali i dali im tedy 
wiele pieniędzy i kazali im aby poszli nazad do miast swoich ۱ 
z których byli i posłali z nimi trzech mężów, aby ich zapro: 
wadzili do Galilei. Potem zebrali się książęta żydowscy i star- 
si mistrzowie z wielkim gniewem do szkoły i płakali bardzo 
mówiąc: Ach! jakie zasmucenie było, które nam się przytra: 
fito i czemuż te cuda stały się w Izraelu? Tedy Annasz i Ka: 
ifasz, pocieszając ich mówili: Czyli żołnierzom, którzy strze- 
gli grobu Jezusowego mamy wierzyć? że nam powiadali iź 

nioł zstąpił z Nieba i odwalił kamień od grobu, wszak ucz- 
niowie jego dali im wiele złota, aby mogli wziąść ciało Je- 
zusowe, a nauczyli żołnierzy aby tak powiadali; przetóż wiedz» 
cie, że my żadnemu nie mamy wierzyć, bo żołnierze zapew- 
nie więcej wzięli pieniędzy od uczniów Jego, niżeli od nas 
i tak onym wiarę zachowują i świadczą, albowiem ich tak 
nauczyli uczniowie Jego. 


ROZDZIAŁ XT. 


opisuje, jak Nikodem żydom radził, aby Pana Jezusa po górach szukali, 
a jako Józef był znałeziony w Arymatei i odesłany do żydów, którzy po- 
słani byli i jako z niemi przyszedł do Jeruzalem do rady ich. 


Tedy Nikodem powstuwszy, wszedł do rady żydowskiej 
i rzekł im: Dobrze mówicie, synowie Izraelscy, wyście sły- 
szeli te wszystkie rzeczy, którzy ci trzej mężowie mówili, któ- 
rzy przyszli z Galilei, przysięgając na zakon Boży, przez imię 
Pana Boga Izraelskiego, mówili wam że go widzieli do nieba 
wstępującego, rozmawiającego z uczniami swymi na górze 
Ołiwnej: wiecie, synowie Izraelscy, jako Eliasz wzięty jest do 
raju na ognistym wozie i pytali się niektórzy o Eliasza Pro- 
roka, mówiąc: gdzie jest Ojciec twój Eliasz? a on im rzekł: 
Wzięty jest do Raju! Rzekli mu znowu: Nie prawda, bo on 
jest duchem pochwycony, a na niektórych górach Tzraelskich 
jest posadzony, przetóż wybierzemy niektórych mężów z nas, 
a chodźmy po górach Izraelskich snadź go znaleziemy. Tedy 
wybrali Eliasza aby szedł z niemi, a szukając trzy dni nie 
znaleźli go, ponieważ zaprawdę był i jeszcze dziś jest w raju 
(z ks. Mojż. w r. 2), A więc teraz mnie też posłuchajcie, Sy- 
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nowie Izraelscy, poślijmy także na góry Izraelskie mężów, 
niech szukają jeśli duch pochwycony Jezusa nie jest ۵۰ 
ny na górach Izraelskich, znadź Go znaleziemy i pokutę uczy. 
nimy. I podobała się ta rada Nikodemowa wszystkim i zaraz 
posłali mężów aby Go szukali. Lecz gdy Go szukali naten- 
czas znaleźli Józefa w Arymatei, lecz nie śmiał się go żaden 
chwycić ani imać. A powróciwszy nazad do miasta swego 
Jeruzalem, opowiadali że chodzili i szukali a nie znaleźli Je- 
zusa, ale Józefa, widzieliśmy w Arymatei mieście swojem. 
Gdy to usłyszeli książęta żydowscy i wszyscy starsi mistrzo- 
wie, uradowali się bardzo z tego, a pochwalili Pana Boga Iz- 
raelskiego że znaleźli Józefa, którego byli zawarli do więzie- 
nia. Tedy zebrali się wszyscy książęta kapłańscy i radzili, 
jakimby sposobem mogli przywieść i przywołać Józefa do sie- 
bie. Wziąwszy więc tedy papier, pióro i atrament, napisali 
list do Józefa temi słowy: „Pokój bądź tobie, Ojcze Józefie, 
od wszystkich którzy są z tobą, wiemy żeśmy zgrzeszyli prze- 
ciw Bogu i tobie, ale prosiłeś Boga Izraelskiego aby cię wy- 
bawił z rąk naszych, a tak byłeś wysławiony od Boga i wy- 
bawiony jesteś z więzienia; tak teraz, prosimy cię, abyś raczył 
nam synom i braciom twoim, ciężkość z serce naszych odjąć, 
a do nas przyjść ponieważeśmy są bardzo smutni, a dziwuje- 
my się przewielce twojemu wynijściu z więzienia, a znamy to 
dobrze, żeśmy złośliwą i nieszlachetną rzecz byli zamyśleli 
przeciwko tobie, lecz Pan zruszył radę naszą; przetóż pokój 
tobie, Józefie poczciwy, od wszystkiego ludu naszego“, I tak 
wybrali siedmiu mężów, którzy go znali, albowiem byli przy- 
jaciele jego i rzekli im biskupi kapłani i mistrzowie, mówiąc: 
Jak przyjdziecie do Józefa, pozdrówcie go w pokoju, dając mu 
list i będziecie wiedzieć, jeżeli go przyjmie a będzie go czy- 
tać, tedy wiedzcie że przyjdzie z wami do nas, a jeżeli nie 
przyjmie poselstwa naszego, tedy wiedzcie, że się gniewa 
na nas. 

Tedy ci posłowie przyszedłszy do Arymatei ku Józefowi 
padli na kolana pozdrawiając go, dali mu list poselstwo spra- 
wujący, mówiąc: Ojcze Józefie, pokój tobie i wszystkim two- 
im! Odpowiedział im Józef: Pokój wam i wszystkiemu ludo- 
wi Izraelskiemu. A przyjąwszy list i przeczytawszy poselstwo 
rzekł: Błogosławiony Bóg Izraelski! który mnie wybawił z rąk 
nieprzyjaciół moich, a lud Izraelski wybawił, aby nie przelaii 
krwi mojej na ziemi, błogosławiony Bóg, który mię wybawił 
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i obronił w cieniu skrzydeł swoich! Błogosławiony Panie Bo- 
że i imię twoje, któryś posłał Anioła swego, który mnie za- 
krył skrzydłami swojemi. Tedy ucałował Józef tych mężów 
i przyjął ich do siebie i dał im jeść i pić. 


ROZDZIAŁ XII. 


opisuje, jako Józef pojechał do Jeruzalem i jak go przywitali i o tem 
opowiada, jak był z więzienia wyprowadzony. 


Nazajutrz osiodłal Józef osiołka swojego i jechał na nim 
do Jeruzalem. A gdy usłyszeli żydzi że Józef jedzie, bieżeli 
wszyscy naprzeciw jemu wołając: Pokój tobie Boży w twoim 

rzychodzie, Ojcze Józefie! Którym to Józef odpowiedział: 
>okój Boży bądź wszystkiemu ludowi Izrselskiemu. Potem 
przyjąwszy go Nikodem do domu swego, uczynił wielkie gody 
na które też zaprosił Annasza, Kaifasza i mistrzów starszych, 
którzy godowali z Józefem pochwaliwszy Boga, poczem po- 
wrócił każden do domu swego. Józef został w domu Nikode- 
mowym. Potem na drugi dzień. pized sobotą, zeszii się ksią- 
żęta i starsi mistrzowie z kościoła do domu Nikodema, a Jo- 
zef przywitał i pozdrowił ich, mówiąc im: Pokój wam! Lecz 


nie śmiał mu jakoś żaden odpowiedzieć. I rzekł im Józef: ` 


Czemuście mnie przywitali jak jechałem z Arymatei? Tedy 
oni mrugnęli na Nikodema, aby on z nim mówił. Tedy Ni- 
kodem rzekł do Józefa: Ojcze Józefie! książęta nasi i starsi 
mistrzowie żądali od ciebie jednę rzecz słyszeć. Odpowie- 
dział im Józef: jaką rzecz, niech się mnie o nią spytają. Te- 
dy Annasz i Każfasz, wziąwszy księgi zakonu Bożego, rozło- 
żyli je mówiąc: Daj chwałę Bogu Izraelskiemu, a powiedz 
nam przed Bogiem i objaw wszystkie rzeczy, o które się cie- 
bie pytać będziemy. Rzekł im Józef: Powiem wam ۰ 
ko, a nie zataję nic przed wami. Raekli mu tedy: Byliśmy 
bardzo rozgniewani na biebie, dla tego żeś wyprosił ciało Je- 
zusowe od Piłata, obwinąłeś Go w białe prześcieradło i poło- 
żyłeś Go do swego nowego grobu. A przetóż dla tegośmy cię 
zawarli do więzienia, w którym to żadnego okna nie było, 
a zapieczętowawszy drzwi obstawili strażą, a na drugi dzień 
otworzywszy drzwi nie znaleźliśmy ciebie. A zadziwiwszy się 
temu, zasmuciliśmy się bardzo, ponieważ bojaźń Boża nas 
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ogarnęła; przetóż my tu ciebie zawołali, abyś nam powiedziz:| 
jak się to stało. Usłyszawszy to Józef, rzekł im: ۵ 
mnie byli zawarli do więzienia w wielki Piątek, siedziałem 
tem całą noc, w sobotę kiedy była północ modliłem się ۰ 
gu, a to więzienie podźwignęło się jakoby na cztery łokcia 
i ukazało się światło wielkie, a jam się przeląkł i upadł ną 
ziemię i podniósł mnie głos do góry i polat mnie wonnym 
olejkiem od głowy do nóg, a wonność rozkoszna rozeszła sią 
po więzieniu, a ujrzawszy twarz moję, pocałował mnie i rzekł 
mi: Józefie, nie bój się ale popatrz na mnie, a obacz kto ja 
jestem. A spojrzawszy, widziałem Jezusa, a jam rozumiał, że 
to jest obłuda i rzekłem: Rabboni Elia? to jest: Czyś to ty 
Eliasz? A On mi odpowiedział: Jam jest Jezus Nazareński, 
któregoś ty pochował ciało moje, obwiązałeś w białe przeście- 
radło i położyłeś w swoim nowym grobie. A jam rzekł: Po- 
każ mi ten grób w którym cię położyłem. A on wziąwszy 
mnie za rękę wywiódł mnie z więzienia, a prowadził mnie 
do miejsca tego gdziem Go był położył i ukazał mi przeście- 
radio i szatę, którą mu głowę obwinął. Poznałem że to był 
Jezus i rzekiem mu: Błogosławiony bądź, któryś przyszedł 
w imię Pańskie. A On trzymając mnie za rękę, wiódł mnie 
do Arymatci i rzekł mi: Pokój tobie! i przykazał mi, abym 
40 dni nie wychodził z domu. I rzekł potem do mnie: Ja te- 
raz pójdę do Galilei, do uczniów moich. Gdy to usłyszeli 
książęta żydowscy i starsi mistrzowie, zlękli się okrutnie 
i stali jako martwi, potem padli na ziemię i leżeli bez przy- 
tomności cały dzień, nic nie jedząc ani pijąc aż do godziny 
9-tej wieczór. Tedy zaś Józef i Nikodem prosili ich, by jedli 
i pili i pożywili się na dzień przyszły, ponieważ jutrzejszego 
dnia jest sobota Boża. Oni tedy CY modlili się, a po- 
tem jedli i pili i każden poszedł do domu swego. Potem ną 
drugi dzień zeszli się do szkoły książęta żydowscy i wszystką 
rada ludu i mówili między sobą: Oto jest ten dziw i gniew 
w Izraelu, który na nas przyszedł: wszukżeście dobrze znali 
ojca i matkę Jezusa, to jest Józefa i Maryą. 
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ROZDZIAŁ XIII. 


opisuje jako jeden Lewit Jahen oznajmił o Chrystusie Panie, ci trzej 
świadczyli, że jest żywy, a że do nieba wstąpił, jako powiedział Lewit. 


Potem jeden Lewit w zakonie wierny i uczony rzekł: 
Jam dobrze znał Ojca i Matkę Jego, że byli z pokolenia Da- 
widowego. A kiedy się narodził Jezus, tedy Ojciec i Matka 
Jego przyszli do tego kościoła, dali ofiarę Panu Bogu za Nie- 
go. A potem wziął Go wielki kapłan Symeon na ręce i rzekł: 
Już teraz, Panie, przepuść ludowi Twemu, według słowa Twe- 
go, w pokoju. A Maryi zaś powiedział: Zwiastuję tobie, Mat- 
ko moja, o dzieciątku Twojem, że to dziecię położone będzie 
na upadek i na powstanie wielu w Izraelu, a twoję duszę 
miecz boleści przeniknie, aby odkryte było i objawione na 
wielu sercach i myśli. Rzekli mu biskupi: Jak ty to wiesz 
albo gdzieś słyszał to? Odpowiedział im Lewit: Albo nie 
wiecie, żem się od Niego zakonu uczył? Tedy rzekli książęta 
żydowscy: Ojca twego chcemy widzieć! A ujrzawszy ojca 


jego, rzekli: Jest to tak w istocie, jakeśmy słyszeli od syna. 


twego Lewit? A on im odpowiedział: Tak jest, on uczył sy- 
na E zakonu. Tedy rzekli książęta i mistrzowie między 
sobą: Pójdźmy, a poszlijmy ku tym trzem mężom, którzy 
przyszli z Galilei i mówili nam, że Jezusa w Galilei mówią- 
cego widzieli. I podobała się ta mowa wszystkim i posłali 
niektórych mężów mówiąc: Idźcie, a powiedzcie mężom: Abba, 
Finees i Ageuszowi: Pokój wam! Te to rzeczy nakazuje wam 
lud Boży, mówiąc: Stało się już wiele rady z mowy waszej, 
a przetóż wołają was do miasta świętego Jeruzalem. Tedy 
ci mężowie szli do Galilei i znaleźli ich siedzących, pokornie 
rozmawiając o zakonie i pozdrowiwszy ich z uczciwością, rze- 
kli: Pokój wam! Oni też odpowiedzieli: Pokój bądź z wami 
czemuście tu przyszli? QOdpowiedzieli posłowie: Woła was 
reda do miasta Jeruzalem. Usłyszawszy to owi mężowie że 
ich wołają do rady, yk Boga i przyszli z nimi do Je- 
ruzalem. Na drugi dzień peyk do nich książęta ۲ 
i mistrzowie i pytali ich: Powiedzcie nam jawno, widzieliście 
Jezusa siedzącego na Górze Oliwnej z uczniami Jego. 0000 
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wiedzieli im mężowie jednym głosem: Żywy jest Pan Bóg 
Izraelski na niebie, żeśmy Jezusa z uczniami Jego mówiące- 
go na Górze Oliwnej, a potem do nieba wstępującego, wi- 
zieli. Tedy Annasz i Kaifasz rzekli: Zakon Mojżeszów uczy 
że w ustach dwóch albo trzech świadków stoi każde słowo. 
Do tego zaś jeden mąż, imieniem Abden rzekł: Pisano jest 
w księgach, że błogosławiony Enoch prorok chodził z Bo: 
giem, a Bóg go kochał i przeniesiony jest Baa Bożym do 
Raju. Znowu także drugi mistrz na imię Gajrus powiedział: 
Myśmy słyszeli o śmierci Mojżeszowej, ale o grobie jezo i po- 
zrzebie nie wiemy, pisano jest że Mojżesz umarł ze słowa Bo- 
żego, lecz żaden człowiek nie wie o jego grobie aż do dnia 
dzisiejszego. Także Eliasza proroka śmierć nie jest wyszuka- 
na. Potem znowu Lewi rzekł: To co mnie mój mistrz po- 
wiedział, to ja także wam pówiadam, że ten jest ku upadku 
i podźwignieniu wielu w Izraelu. Tedy zaś rzekli Annasz 
i Kaifasz: Dobrzeście powiedzieli że Enoch nie umarł, lecz na 
ognistym wozie jest do nieba wzięty. Ale Jezus był oddany 
Piłątowi, aby był biczowany, oplwany i cierniem koronowa- 
ny, na śmierć osądzony, octem i żółcią pojony, potem na drze» 
wie umarł; a po śmierci od Longina włócznią był przebity. 
Ciało jego poczciwy nasz Ojciec Józef wyprosił i pochował, 
także też on świadczył że zmartwychwstał, a że Go samego 
żywego widział. Natychmiast rzekł znown Lewit do wszyst- 
kiego zboru żydowskiego: jeżeli te wszystkie rzeczy są oświad- 
czone o Jezusie niechaj nam będzie nie dziwno. Rzekli jesz: 
cze ci trzej mężowie Abba, Finees i Ageusz: Kiedy my szli 
z Jordanu do Galilei, spotkaliśmy wielkie mnóstwo ludzi, idą- 
cych w białych szatach którzy byli dawno pomarli. A mię: 
dzy nimi widzieliśmy też Karyna i Lentina, z temże mnó- 
stwem ludzi idących i przywitaliśmy się z nimi, poniewaź ta 
byli przyjaciele nasi. I pytaliśmy się ich: Powiedzcie nam, 
bracia mili, co to za jedni, którzy z wami idą? ponieważeścia 
są w czerstwem ciele, a jużeście dawno pomarli. Oni nam 
odpowiedzieli: Z Panem Jezusem Chrystusem wyszliśmy 
z ciemności, On nas zmartwychwskrzesił. A wierzcie, że bra» 
ma ciemności już zburzona, a dusze święte są wyzwolone od 
tąd i przebywają w Raju u Panem Jezusem Chrystusem. 
A gdy to usłyszeli wszyscy obecni w radzie, przestraszyli się 
bardzo i rozważali sobie, czy to może być prawdą co Galilej- 
czycy mówią, Więc znowu rzekli Annasz i Kaifasz do rzeszy 
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wszystkiej: Teraz zaprawdę wiemy 6 tem, co ci wyznali, -że 


Karinus i Lentinus żywi są. Ale gdybyśmy ich też widzieć 
mogli, a z niemi mówić, aby nas oni w tych rzeczach lepiej 
utwierdzili, lecz jeżeli ich widzieć ani z nimi mówić nie bę 
dziemy, tedy wiedzcie, że to wszystko nieprawda cośmy sły: 
szeli ۵ Jezusie. I podobała się ta rada od Annasza i Kaifa- 
sza całemu zboru żydowskiemu, a tak wybrali mężów mą 
drych i bogobojnych piętnastu, aby szli do grobów tych o któ 
rych ci powiadali, że ich widzieli i z nimi rozmawiali, ab; 
oni te groby oglądali i przekonali się, czy to jest rzeczywiś 
cie prawda. 

A gdy tam ci piętnastu mężów przyszli, znaleźli groby 
otwarte lecz żadnego znamienia kości nie zobaczyli, wrócili 
się tedy nazad i opowiadali to wszystko książętom kapłań: 
skim i mistrzom. Tedy strach wielki ogarnął ich i całą szko- 
łę żydowską i mówili międy sobą: Cóż uczynimy? Lecz An- 
nasz i Kaifasz rzekł: Poślijmy ku Jordanu mężów bogoboj- 
nych, prosząc Karyna i Lentina aby raczyli do nas przyjść. 
Tedy posłowie poszedłszy obchodzili około Jordanu i po ۰ 
rach, ale nie znaleźli z nich żadnego. Kiedy się zaś nazad 
wrócili z wielką żałością i przyszli ku górze Oliwnej, zjawiło 
im się wielkie mnóstwo, jakie 18,000 mężów, którzy byli 
z Chrystusem z martwych powstali. I poznawszy wielu z nich 
lecz nie mogli ku nim przystąpić dla wielkiej jasności i bla- 
sku, ani też nie mogli z nimi mówić, lecz tylko z daleka sto- 
jąc, a patrząc na nich, tylko następujące śpiewanie słyszeli: 
Wstał Syn Boży z martwych, jako powiedział. Chwalmy i wy: 
sławiajmy Go na wieki, Potem rzekli tym posłom owi mę- 
żowie, aby szukali Karyna i Lentina w domach ich w Ary- 
matei. Tak ci posłowie przyszli do Arymatei i znaleźli ich 
w domach modlących się Bogu. Tam do nich przyszediszy, 
padli na ziemi przed nimi i rzekli z wielką trwogą: Wszy- 
scy żydzi słysząc, żeście powstali zmartwych, posłali nas pro- 
sząc, abyście do nich przyszli i o majestacie Boskim oznaj- 
mili. Tedy ci mężowie, Karinus i Lentinus zaraz powstali 
i poszli z nimi do Jeruzalem do s..oły. 
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ROZDZIAŁ XIV. 


opisuje, jako Józef oznajmił żydom o dwóch zmartwychwstaniach z Chry- 
stusem Panem, a ci są znalezieni i prowadzeni do miasta, 


Tedy powstawszy Józef rzekł Annaszowi i Kaifaszowi: 
Słusznie się dziwujecie temu, że Jezus zmartwychwstał i do 
nieba wstąpił, ale zapewne więcej się dziwować należy, że 
nietylko On sam zmartwychwstał, ale i innych wielu wskrze- 
sił, których widziano w Jeruzalem. Przetóż słuchajcie mnie 
wszyscy: Błogosławiony Symeon, ów kapłan wielki, który 
był wziął Jezusa na ręce swoje w kościele, on miał synów, 
a my wszyscy dobrze wiemy, że pomarli i byliśmy wszyscy 
na ich pogrzebie. Przetóż oglądajcie ich, a obaczycie że tak- 
26 są pootwierane, a oni w Arymatei są żywi i modlą się do 
Boga, bywają słyszani przez ludzi przy śpiewaniu, lecz ze ża- - 
dnym nie mówią, a teraz są milczącemi, a więc pójdźmy do 
nich z wielką uczciwością i przyprowadźmy ich do siebie, 
a myślę że będą z nami mówić o tajemnicach wskrzeszenia 
swego. Usłyszawszy to cały zbór cieszyli się z tego; i po- 
szedł Annasz i Kaifasz, Nikodem i Gamaliel, a nie znaleźli 
ich w grobach, ale przyszedłszy do Arymatei, znaleźli ich klę- 
czących i modlących się; pokłoniwszy się z wielką trwogą, 
wzięli ich z sobą do Jeruzalem do szkoły żydowskiej, potem 
Annasz zawarłszy drzwi, przyniósł księgi Mojżeszowe, t. j. 
Zakon Boży i dał im do rąk, a zaklinając ich na Boga Ado- 
naj, t. j. na Boga Abrahamowego, Izaakowego i Jakóbowego, 
na Boga Izraelskiego, przez zakon i proroki, mówiąc im: 
Wierzycie wy w Jezusa? powiedzcie nam, jakoście powstali 
zmartwych? to są rzeczy przedziwne, które się stały Za 02۵ 
Bów, albowiem już kości uschły na nas wszystkich. 
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ROZDZIAŁ XV. 


opisuje, jako ci dwaj synowie Symeona wskrzeszeni, świadczyłi o zmam 
twychwstaniu Pana Jezusa i o pocieszeniu Ojców św. w ciemnościach, 


Słysząc to zaklinanie Karynus i Lentinus, trzęsąc się ną 
ciele a będąc zasmuceni w sercach, patrzyli w niebo, a uczy- 
niwszy znak krzyża świętego, mówili: Dajcie nam pióra, ۰ 
pier i atrament, a będziemy pisać cośmy widzieli i słyszeli. 
A to czynili dla tego, ponieważ im Duch św. nie dał 6, 
Tedy dawszy im papieru i rozłączywszy każdego osobno, oni 
zaś przeżegnawszy się krzyżem św., poczęli pisać każdy Z 0S0- 
bna te słowa: Panie Jezu Chryste, zmartwych wskrzeszony, 
dopuść nam pisać skryte rzeczy przez sławność krzyża Św., 
którzyśmy jawnie są zaklinani, a ponieważ Tyś nam przyka- 
zał żadnemu ze sług Twoich nie opowiadać Twojej Boskiej 
wielebności, którąś uczynił w otchłaniach tajemnie. I stała 
się gdy już listy były dokończone, tedy powstał Karynus i òd- 
dał swój list Annaszowi, a Lentinus Kaifaszowi, a pozdrowi: 
wszy wszystkich, wyszli ze szkoły. A przemieniwszy się 
w wielką jasność zniknęli z oczów ich i już ich potem żaden ۰ 
nie widział, a pismo ich znalazło się jednakie, tak że ani je- 
den ani mniej ani więcej nie pisał. 

Tedy Annasz i Kaifasz otworzyli te listy i poczęli ۰ 
jemnie czytać, ale cały zbór wołał aby głośno czytane były. 
Tedy Annasz i Kaifasz bojąc się tak licznego zboru, dali te 
listy głośno czytać, Abba i Fineesowi tym, którzy powołani 
byli z Galilei. Więc na jednym liście był podpis Pasta) 
a na drugim był > Karynus, lecz dalej oba jednako by- 
ły pisane. Dalej było pisano: Panie Jezu Chryste, Panie Bo- 
że nasz, żywocie nasz, wskrzeszycielu martwych, dopuść mi 
proszę, przez świętość krzyża i przez sławę, którąś raczył 
w otchłaniach uczyuić, racz nam dopomódz to pismo włożyć, 
pomy Cię. Gdyśmy z ojcami swymi posadzeni byli w głę- 

okościach i ciemnościach piekielnych; tedy nagle zjawiła się 
nam złota słoneczna barwa, i wielka jasność, jako złoto głów 
oświecając nas. Tu zaraz piekło i wrota śmierci zatrzęsły 
"ię. Ze wszystkiego narodu ludzkiego ojciec Adam ze wszyst- 
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kiemi Patryarchami swemi i Prorokami świętemi weselił sią 
z wielkiej radości i rzekli: To światło jest rozmnożyciel i ra: 
mię światła wiecznego, które ku nam przyszło. lzajasz zad 
rzekł: To jest światłość Ojca, a Syn Boży jakom wam pier- 
wej prorokował, gdym jeszcze był w ciele na świecie, mó 
wiąc: Ziemio Zabulon i ziemio Naftalin za Jordanem, Gali. 
lejscy ludzie, którzy siedzieli w ciemnościach widzieli 6 
wielką, a którzy przebywali w własności śmiertelnego ciałą 
w cieniu śmierci zostając, światło im było zdala; a już teraą 
przyszło światło ku nam do ciemności i w cieniu śmierci sie. 
dzących, a gdyśmy się tak radowali wszyscy, potem przy- 
szedł Symeon Ojciec nasz i kapłan wielki i ۲2۵۱۱: 
i wysławiajcie Pana Boga naszego, Jezusa Chrystusa Syną 
Bożego, któregom ja, gdy jeszcze maluczki był na swoich rę- 
kach trzymał, w kościele natchniony Duchem świętym po- 
wiedziałem: Teraz przepuść Panie słudze Twemu w pokoju, 
podług słowa Twego, albowiem widziały oczy moje zbawie- 
nie Twoje, któreś sprawił przed obliczem wszystkich ludzi 
Twoich, światło ku objawieniu poganów, a ku sławie ludowi 
Twemu [zraelskiemu. 

Gdy to usłyszała wielka liczba świętych, więc od tej 
godziny radowali się. Potem znowu jeden Pustelnik przy- 
szedł był także pytany od wszystkich, ktoby on był za je: 
den? a on odpowiedział: Jam jest Jan Chrzciciel, głos, Pro- 
rok i posłaniec Najwyższego, jam przyszedł na świat pierwej 
od Niego, sprawując Mu drogę na puszczy, a widząc Syną 
Bożego idącego ku mnie, będąc napełniony Duchem świętym, 
wyznałem wszystkiemu ludowi Izraelskiemu i palcem Go po- 
kazałem, rzekłszy: Oto Baranek Boży, który gładzi grzechy 
świata; i jam Go w Jordanie ochrzcił i widziałem Duchą 
świętego na Niego wstępującego w postaci gołębicy, także 
słyszałem głos z nieba mówiący temi słowy: Ten jest Syn 
mój miły, w którym się dobrze upodobało, jego słuchajcie! 
A teraz znowu przyszedłem przed Nim i tu wstąpiłem wam 
opowiedzieć, albowiem On mi powiedział, że tu do otchłani 
i do piekła przyjdzie, a czas już nadchodzi, w którym On was 
nawiedzi. 

Gdy to usłyszał Adam pierwsze stworzenie, że Chrystus 
w Jordanie ochrzczony, zawołał syna swojego Setha i rzekł 
mu: Powiedz, synu mój, «wszystkim synom twoim także i Pac 
tryarchom i Prorokom te wszystkie rzeczy, któreś słyszał od 
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Michała Archanioła, kiedym cię był posłał ku wrotom raj: 
skim, abyś prosił Pana żeby posłał Anioła swego, aby mi dał 
oleju ze zdroju miłosierdzia, aby pomazał ciało moje gdym 
był w niemocy. Tedy Seth przystąpiwszy do świętych Patry- 
archów i Proroków, rzekł im: Ja, Seth, kiedym się modlił 
u wrót rajskich, płacząc aby Pan posłał Anioła swego, żeby 
mi dał oleju miłosierdzia, tedy Michał Archanioł, który jest 
proboszcz rajski, przyszedł do mnie i rzekł mi: Seth, tobie 
powiadam, nie usiłuj płacząc i modląc się o olej miłosierdzia, 
abyś pomazał ciało ojca twego niemocnego, albowiem żadną 
miarą tego nie dojdziesz, ani dostać nie możesz, aż w osta- 
tnich latach kiedy się wypełni obietnica Boga. Tedy przyj- 
dzie na ziemię Syn Boży najmilszy i uwolni go a każe wstać 
ciału Adamowemu w skrytości ciał umarłych, a uzdrawiać 
będzie wszelką niemoc i zwoła wszystkie ciała umarłe i po- 
pooo wszystkich ku wierze swojej nawróci, a gdy przyjdzie, 
ędzie w Jordanie ochrzczony, a gdy wyjdzie z rzeki Jorda- 
nu, pomaże tym olejem miłosierdzia wszystkich wierzącycł 
w siebie. A będzie ten olej miłosierdzia z drugiego pokole 
nia, którzy się mają odrodzić z wody i z Ducha św. ku 2 
cznemu i wiecznemu żywotowi. Amen. : 
Potem dopiero wstąpi najmilszy Syn Boży i wewiedzie 
Adama ojca twego do Raju, z którego jest wygnany. Tedy 
wszyscy Patryarchowie i Prorocy, gdy to usłyszeli od Setha, 
paca się z tego wielce, a tak niech będzie cześć i Bogu 
chwała. 


ROZDZIAŁ XVI 


opisuje o zwadzie Lucypera z czartami, z śmiercią i z piekłem. 


I gdy się tak Święci weselili, poj książę i ojciec 
śmierci przyszedł i rzekł całemu piekłu: Przygotuj się na 
przyjęcie Jezusa, który się chlubi, że jest Synem Bożym, 
a jest człowiek bojący się śmierci, bo powiedział: Smutna 
jest dusza moja aż do śmierci; a wiele mi już złego uczynił 
i w wielu rzeczach sprzeciwiał mi się, także wiem, których 
ja porobiłem głuchych, ślepych, chromych, trędowatych, gar 
batych, a on ich uzdrawiał, wielu martwych bez prośby, bes 
opowiedzenia i bez rady mojej od nas oderwał, a do siebie 
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nawrócił. Odpowiedziało mu piekło: Kto jest tak mocny, po- 
nieważ jest człowiek bojący się śmierci, wszak wszyscy mo- 
cni i dostojni są pod mocą twoją i wszyscy mocy twojej są 
poddani, ponieważeś tak jest mocny. Ale owszem, panie Lu- 
cyperze, my tobie powiadamy, że On jest mocny i w swoim 
człowieczeństwie wszechmocny. Jego mocy się także żaden 
sprzeciwić nie może, więc także i w bóstwie jest najświętszy, 
a tak zapewnie jego mocy nikt sprzeciwiać się nie może, bo 
chociaż on mówił że się śmierci boi, jednak on szuka i chce 
cię pojmać, a zapewnie tobie będzie biada na wieki. Na tę 
mowę rzekł Lucyper, książę piekielny: Cóż się boisz przyjąć 
tego Jezusa przeciwnika twego i mego, wszakżem ja już po- 
kusił lud żydowski na niego; sprawiłem to także że go uczeń 
zdradził, a Longin bok jego przebił i dałem drzewo i gwoź- 
dzie do ukrzyżowania Jego, a tak teraz w krótkim czasie bę- 
dziemy Go mieć, bo się nawet przybliży śmierć Jego. Odpo- 
wiedziało znowu piekło szatanowi książęciu samemu, mówiąc: 
Tyś nam powiedział, że On zmartwych wskrzeszał w mocy 
naszej, مق ول‎ inni wyjmowali dusze od nas, lecz nie swoją 
mocą, ale On nie potrzebował pomocy od nikogo, lecz sam 
swoją mocą wskrzeszał umarłych. Na rozkaz Jezusa musie- 
liśmy Łazarza wrócić. Odpowiedział: A ten to jest Jezus? 
Usłyszawszy to piekło, rzekło zaś Lucyperowi: Zaklinam cię 
szatanie i twoją mocą, abyś go tu nie wodził, albowiem za- 
pewnie jak Go będziemy chcieli pochwycić, to sami od Nie- 
go potępieni będziemy, albowiem, zaiste, całe państwo moje 
zastraszyło się. Anim tego Łazarza utrzymać nie mógł, lecz 
wyskoczył od nas i ziemia, w której leżało ciało Łazarzowe 
zaraz z głosu Jego nawrócenia go żywego, przetóż to wiem 
pewnie, że ten człowiek, ktory mógł takowe rzeczy uczynić, 
jest Bóg mocny w przykazaniach, mocny w człowieczeństwie 
i Zbawiciel świata, a jeżeli Go tu przywiedziesz, tedy wszy- 
scy którzy tu są u nas w więzieniu, to On ich wyswobodzi 
a do żywota wiecznego przyprowadzi. 
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ROZDZIAŁ XVII. 


opisuje, jako Pan Jezus do piekła wstąpił, także i o świadectwo ۰ 
tych Proroków, a potem co i jak piekło mówiło Jezusowi Chrystusowi 
Panu naszemu. 


I stało się, gdy tak piekło mówiło Lucyperowi, a oto 
stał się głos wielki jako grom, mówiąc: Dźwignijcie się bra- 
my piekielne, niech wnijdzie król chwały! Tedy piekło i Lu- 
cyper rzekli: Który to jest król chwały? Odpowiedział im 
głos: Pan mocny i silny w boju. Usłyszawszy to piekło, rze- 
kło Iucyperowi: Wynijdź odemnie, a wstąp ze stolicy mojej: 
iżeliś tak mocny, wojuj z królem sławności. Tedy rzekł Lu- 
cyper swoim niemiłościwym uczniom: Zawrzyjcie bramy mie- 
dziane, a zapory żelazne załóżcie, śmiało się brońcie, abyśmy 
pojmani nie byli. Usłyszawszy tę mowę wszyscy święci, rze- 
kli piekłu: Otwórz piekło bramy swoje, niech wnijdzie król 
chwały! Tedy zawołał Dawid św. z radością wielką, mówiąc: 
Wszakżem ja wam prorokował, kiedym jeszcze żyw był na 
ziemi, mówiąc: Dziękujcie Panu i miłosierdziu jego, a cuda 
Jego synom ludzkim opowiedzcie, albowiem on starł bramy 
miedziane i zapory żelazne połamał. Izajasz zaś rzekł: Iżalim 
ja nie prorokował? mówiąc: Czekać będziem Pana naszego, 
a On zbawi nas i weselić się będziemy z przyjścia Jego. Je- 
remiasz prorok zawołał: Ja, będąc jeszcze żyw prorokowałem, 
mówiąc: Powstaną umarli z grobów swoich, a radować się 
będą, którzy są na ziemi. Potem wszyscy Ojcowie święci rze- 
kli piekłu: Smierdzące piekło otwórz bramy swoje, albo- 
yen jużeś teraz ze wszystką mocą piekięlną swoją pokonane 
zostało. 

Wkrótce dał się słyszeć po raz drugi głos jako grom, 
mówiąc: Dźwignijcie się bramy piekielne, niech wnijdzie 
król chwały. Tedy Lucyper, książę śmierci i piekła, gdy po 
raz drugi te słowa usłyszał, nie wiedział coby na to odpo- 
wiedzieć miał, ałe po krótkiem namyśleniu rzekł: Który to 
jest król chwały? Odpowiedziano mu znowu w dziwnym gło- 
sie: Pan cnoty i król chważy. Potem święty Dawid piekłu 
rzekł: Ja tobie piekło mówię, jakom już pierwej powiedział 
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przez Ducha świętego, gdym jeszcze żyw był, że Pan silny 
a mocny w boju: On jest król chwały i (n z nieba zstąpił 
aby słyszał jęki pojmanych i nawrócił synów zaginionych 
a tak teraz szkaradne piekło otwórz bramy swoje, niech wnij. 
dzie król chwały. 

I tak zatrzęsło się piekło i bramy Śmierci, także zamki 
i zapory żelazne starte zostały. A potem przyszedł król chwa: 
ły w osobie człowieczej Jezus Chrystus, a oświecał ciemności 
okowy pokruszył i nawiedził w ciemnościach siedzących w cie: 
niu śmierci. Usłyszawszy to Lucyper, książę i oraz cały zbór 
piekielny, przestraszyli się okrutnie i bali się, aby nie stra- 
cili królestwa swego; ujrzawszy tedy to światło i jasność Pa- 
na naszego Jezusa Chrystusą w swoich mieszkaniach, rzekli 
R wielkim: Przemożeni jesteśmy od Ciebie, ktoś Ty jest 

tóryś tak posłany od Pana ku hańbie naszej? ktoś Ty jest 
tak wzrostem mały, a w czynach tak wielki? pokorny a wy- 
soki, rycerz a przedziwny bojownik, cesarz w postaci sługi, 
król chwały martwy i żywy, król niósł krzyż na sobie, który 
leżał martwy w grobie, a żywy do nas zstąpił, a w Twojej 
śmierci cała ziemia się zatrzęsła, a jużeś jest uczyniony mię- 
dzy martwymi swobodny, a nasze zastępy smucisz, któż Ty 
jesteś? A nawet i tych, którzy grzechem pierworodnym po- 
mazani są, a Ty ich z więzienia wybawisz i nawracasz ku 
pierwszej swobodzie. 

Wszyscy czarci będąc wielce zdręczeri i strachem zdję- 
ci, jednym głosem zawołali: Zkądżeś Ty, Jezusie? silny czło- 
wiek, a świecący w wielkiej sławności i tax czysty bez 20۵8۲ 
zy, a wolny od grzechu, nikt nigdy do nas taki martwy nie 
przyszedł, jako Ty? ktoś Ty jest? któryś bez strachu do na- 
szej własności przyszedł, a nadto usiłujesz jeszcze, abyś nam 
tych więźniów pobrał i uwolnił ich z naszych oków: wszak 
Ty jesteś ów Jezus, o którym książę nasz szatan powiada, 
żeś przez swoją śmierć na krzyżu całego świata moć miał 


przejść. 
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ROZDZIAŁ XVIII. 
opisuje o pojmaniu i związaniu Lucypera. 


Potem Zbawiciel świata i król wszelkiej chwały znisz- 
czywszy swoją mos śmierć, wielki łańcuch niosąc w rękach, 
włożył go na gardło Lucyperowe, a potem nazad tym łańcu- 
chem związał mu ręce w opak i wrzucił go w piekło, a swo- 
ją nogą świętą wstąpił mu na gardło i rzekł mu: Wieleś mi 
złego uczynił bez przestanku, z dobrych drog ludzi zwodziłeś, 
tak cię dziś daję ogniu wiecznemu. A' potem zawoławszy na 
cały zbór piekielny, rzekł mu: Przykazuję tobie, abyś tego 
niegodziwca przyjęło, a miej go tak w swojej straży do tego 
czasu, dokąd ja tobie nie rozkażę. Tedy piekło przyjęło Lu- 
cypera z wielkim lamentem i rzekło do niego: O szatanie 
i książę zatracenia, o wzruszycielu całego państwa, pogromie 
i pośmiechu Aniołów Bożych, pogardo wszystkich świętych 
i sprawiedliwych, coś uczynił, żeś króla chwały pobudzał 
ukrzyżować, obiecałeś nam wielkie korzyści z Jego śmierci, 
a teraz z Jego przyjścia ogromne łupy straciliśmy od razu. 
Oto ten Jezus swojem bóstwem i jasnością swoją wielką 
oświecą ciemności wielkie i wywiódł nam więźniów i wyba- 
wił okutych i wszystkich, którzy byli w mękach naszych 
i pod mocą naszą. O już są wybawione plugawe żądze nasze 
i królestwo nasze pokonane zostało, ci którzy nam nie byli 
silni, lecz jako martwi, oto teraz się już radują więźnie nasi, 
którzy nigdy nie byli, ani nie mogli być wesołymi, oto teraz 
się z nas wyśmiewają i potrząsają. 0 książe szatanie, wszyst- 
kich złych i niemiłościwych ojcze! coś uczynił, że twojem 
zjednaniem ci, którzy od początku świata zbawieniu swojemu 
zaufali, otóż teraz są wyswobodzeni; już teraz żadnego głosu 
miłego nie słychać, ani też na żadnej twarzy łzy nie zobaczy- 
my, ani żadnego jęku słyszeć nie będziemy, ale wszyscy się 
radują i weselą i weselić się będą. O nieuczciwy władaczu 
kluczów i zamków piekielnych, tę korzyść którąś był zdobył 
przez drzewo przestąpienia, jużeś ją teraz stracił przez drze- 
wo krzyża i zaginęła cała twoja radość i uciecha. kiedyś ty 
tego Jezusa kazał na krzyż przybić, już poznasz, jak wielkie 
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a okrutne męki cierpieć będziesz. ı O książę szatanie, rozmno- 
życielu pychy i początku wszelkiego złego; pierwej mogłeś 
się wypytać o złe uczynki i winy Jezusa i czemuś go tak 
bez żadnej winy dał ukrzyżować? a tak wszystkich swych 
i nieuczciwych uczyniłeś, a tyś na wieki nieszczęśliwy został 
i my z tobą po wszystkie wieki, aż do dnia sądnego. 


ROZDZIAŁ XIX. 


opisuje, jako Pan Jezus wyprowadził dusze Ojców świętych 2 ciemności, 
także o radości ich dalej następuje. 


I kiedy tak piekło mówiło Lucyperowi, książęciu swe- 
mu, tedy za Boskim rozkazem ان‎ go i 22100110 w głę- 
bokość swoję. Tedy rzekł król chwały piekłu: Będzie sza- 
tan w mocy twojej na wieki wieków, na miejscu Adama 
i syna jego Setha. A potem ściągnął Pan Jezus rękę swoją 
do swoich świętych i rzekł im: Pójdźcie du mnie wszyscy 
święci moi, którzy macie obraz i podobieństwo moje, którzy- 
ście przez drzewo i dyabła straszeni byli, ale znowu teraz 
przez drzewo krzyża mego ujrzycie dyabła już potępionego. 
Teraz wszyscy święci którzy byli w ciemnościach zawołali 
jednym głosem: Nawiedziłeś nas, Zbawicielu nasz i całego 
świata, jako przez zakon i Proroki dawno obiecałeś nam, 
a przyszedłeś do nas, aby nas z piekła i z mocy dyabelskiej 
przez łaskawość swoję wyprowadzić. Tedy Zbawiciel świata 
miłośnie prowadził, mówiąc: Pokój tobie, Ojcze Adamie, ze 
wszystkiemi twojemi synami. I teraz Adam padł do nóg Pa- 
nu Jezusowi, a pocałowawszy ręce Jego, rzekł: Oto ręce te 
które mnie stworzyły, oświadczając wszystkim. Rzekł potem 
znowu do Zbawiciela: Przyszedłeś, Zbawicielu świata, abyś 
swoje wyzwolone wykupił, a w Twojem wiecznem królestwie 

osadził. Potem też żona jego, imieniem Ewa, padła do nóg 
bawicielowi i poczęła całować ręce Jego i przed wszystkimi 
świętymi mówiła: Oto ręce, które mnie stworzyły! Tedy Zba: 
wieiel świata podźwignąwszy ręce swoje, uczynił znamię krzy: 
ża świętego nad Adamem i nad wszystkiemi sprawiedliwemi. 
Adam zaczął nabożnie mówić do Pana Jezusa Chrystusa: Czcą 
i uwielbiam Ciebie Panie, albowiem Tyś mnie przyjął, a nie 
dopuściłeś, żeby się radowali nieprzyjaciele moi nademną, Pa- 
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nie Boże, wołałem do Ciebie, abyś mnie wysłuchał: Panie, 
wywiodłeś z piekła duszę moję, wybawiłeś mnie z upadłego 
jeziora, śpiewajcie Panu święci Jego, a dziękujcie pamięci 
świętości Jego, a żywót w woli Jego. Potem wszyscy święci 
poklękli na kolana u nóg Pana Jezusa Chrystusa i jednym 
głosem rzekli: Przyszedłeś, Odkupicielu świata, jakoś przez 
zakon i Proroki oświecał. A ściągnąwszy Pan Jezus rękę, 
uczynił po raz drugi znamię krzyża św. na Adama i na 
wszystkich innych swoich, a trzymając prawą ręką Adama, 
wstąpił z ciemności piekła i także i"ni święci z Nim, zosta- 
wiając tylko Lucypera w piekle, ze wszystkimi szatanami 
i towarzyszami jego. 


ROZDZIAŁ XX. 


opisuje, jako Patryarchowie i Prorocy radowali się z przyjścia Pana na- 
szego Jezusa Chrystusa. 


Potem święty Dawid zawołał głosem wielkim, mówiąc: 
śpiewajcie Panu pieśń nową, albowiem dziwne rzeczy uczynił; 
a cała rzesza świętych szła za Panem Jezusem, mówiąc: Cześć 
nieskończona i sława bądź Tobie Zbawicielowi naszemu, któ- 
ryś przyszedł do nas i wywiodłeś nas z ciemności i z cienia 
śmierci! Potem wszyscy zawołali, mówiąc: Błogosławiony, 
który w imieniu Bożem przyszedł, Panie Boże, któryś nas 
oświecił. Michejasz prorok znowu zawołał: Kto jest Bóg ja- 
ko Ty, Panie! odejmując nieprawości, a gładząc grzechy, 
a nie zatrzymujesz się nad nami, a nas wybawiasz ze wszyst: 
kich nieprawości naszych, wszystkie nasze grzechy pogrąży: 
łeś w głębokościach morskich, jakoś obiecął i przyrzekł Oj- 
com naszym od dawnych czasów. Potem znowu wszyscy rze- 
kli: Ten jest Bóg nasz na wieki wieków, a On będzie spra- 
wować na wieki wieków. Amen. Alleluja! Alleluja! 
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ROZDZŁAŁ XXI. 


opisuje, jako dusze Świętych do Raju są wprowadzone i którzy się z ni 
mi spotkali byli co z nimi mówili i co onych się pytań. ۰ 


Tedy Jezus Chrystus trzymając Adama za prawą rękę, 
poruczał go wszystkim innym świętym także i Michałowi Ar- 
chaniołowi, a tak święty Michał Archanioł zawiódł ich z wiel 
kiem weselem do Raju, a gdy szli do Raju spotkali się z ni- 
mi dwaj mężowie i rzekli im: Którzyście wy za jedni, żeście 
nie z nami w ciemnościach martwit A odpowiedział im je- 
den, mówiąc: ja jestem Enoch Teżbitzi, którym jest na ogni- 
stym wozie wzięty do raju, a myśmy jeszcze śmierci nie za- 
kosztowali, aż do l oka Antychrysta jesteśmy zachowani, 
abyśmy potem z nim bojowali i od niego dopiero zabici bę: 
dziemy w Jerozolimie, a potem za pół czwarta dnia mamy 
zmarhwychwstać i żywi być, a do niebieskiej chwały w obło- 
ki wzięci. A gdy to mówił Enoch i Eliasz, wtedy przyszedł 
jeden młodzieniec mając lat 30, niosąc znamię krzyża św. na 
ramionach, tedy rzekli mu owi Święci: A ty kto jesteś, któ- 
ry niesiesz znamię krzyża św. na ramionach? Odpowiedział 
im młodzieniec: jam był łotrem, wszystkim źle czyniłem na 
świecie, byłem zbójcą za żywota mego, a na ostatku byłem 
ukrzyżowan z Panem Jezusem i widziałem wiele cudów, któ- 
re się przez Niego działy, chociaż już ukrzyżowon był; jam 
uwierzył w Niego, że On jest prawy Stworzyciel i Odkupiciel 
świata i modliłem się, mówiąc: Wspomnij na mnie, Panie, 
gdy przyjdziesz do królestwa Twego; a On mi odpowiedział: 

aprawdę, powiadam ci, że dzisiaj będziesz ze mną w Raju. 
I dał mi znamię krzyża św. i rzekł mi: To biorąc, nies do 
raju, a jeżeli cię nie puści Anioł strzegący wnijścia do raju, 
ukaż mu to znamię krzyża mego, a powiedz mu, że Jezus 
Chrystus Syn Boży, który teraz jest ukrzyżowany, posłał mnie 
tu. A kiedym to powiedział Aniołowi strażnemu, on mi za- 
raz otworzył i wywiódł mnie tu, a posadztł mnie tu na progu 
rajskim i rzekł mi: Odpocznij sobie tu, albowiem wstąpi tu 
wnet całe pokolenie ludzkie, Ojciec Adam ze swoimi synami 
Św. i sbrawiedliwymi, z rozkazu Pana naszego Jezusa Chry: 
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stusa ukrzyżowanego. Usłyszawszy te słowa od łotra onego, 
Patrynrchowie i Prorocy rzekli: Błogosławiony bądź, Panie 
Boże wszechmogący, któryś dał taką miłość grzesznym, spo- 
wiadającym się Tobie. 


ROZDZIAŁ XXII. 


opisuje, jak Karynus i Lentinus potwierdzili przed rzeszą żydowską świa- 
dectwo swoje. 


Ta jest sława tajemnie Boskich, któreśmy dwaj Karynus 
i Lentinus widzieli i słyszeli, cośmy wam już byli w szkole 
waszej mówili, jako nam był przykazał św. Michał Archanioł, 
abyśmy idąc dó Jeruzalem z braćmi swoimi, byli tam na mo- 
dlitwach, modląc się i sławiąc Pana naszego Jezusa Chrystu- 
sa, który nas raczył zmartwych ze sobą wskrzesić i abyśmy 
ze żadnym nie mówili, ale abyśmy do tego czasu milczeli, 
w którym nam Pan dopuścił swoje Eoskie tajemnice opowia- 
dać. Także nam był przykazał Michał Archanioł, abyśmy 
chodzili koło Jordanu na miejscu rozkosznem, gdzie to było 
wielu ludzi, którzy z nami powstali zmartwych, a jesteśmy 
wszyscy ochrzczeni w rzece Jordan i przyjęliśmy na siebie ja- 
sne białe szaty jako śnieg, a kazano nam także, abyśmy tyl- 
ko przez 3 dni Wielkanocnej uroczystości, byli się zatrzymali 
w Jeruzalem na modlitwach. Potem po trzech dniach Wiel- 
kanocnej uroczystości wszyscy bracia nasi są z nami wskrze- 
szeni, a potem już ich żaden nie widział. Otóż te rzeczy są 
nam przez Pana udzielone, abyśmy wam to opisali i to nasze 
świadectwo, któreśmy wam we szkole naszej opowiedzieli, ۰ 
paz zaś potwierdzamy dajcie pokutę, niech się zmiłuje Pan 
nad wami, pokój wam bądź od samego Jezusa Chrystusa 
i Zbawiciela wszystkich wieków. Amen. 


Tedy niektórzy ze żydów byli uwierzyli, że się to tak 
stało jako słyszeli i płacząc, mowili: Biada nam żeśmy świę- 
tą i niewinną krew przelali. Drudzy zaś temu nie wierzyli 
i mówili między sobą: Pan Bóg Izraelski wie wszystko jak 
się to stało i jak to jest, a tak którzy uwierzyli w Pana Je- 
zusa 1 w cuda Jego które czynił, zbawieni byli. Wiec my 
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chrześcijanie pochodzimy z tych, którzy uwierzyli w Pana Je- 
zusa Chrystusa, Zbawiciela świata. A tak te wszystkie rze- 
czy, co żydzi w szkole swojej mówili, Józef i Nikodem opo- 
wiedział Piłatowi o Jezusie, a Piłat zaś to kazał napisać w ob- 
ce księgi domu radnego. Potem zaś po wielu latach, kiedy 
przyjechał do Jeruzalem Teodozyusz cesarz, znalazł to pismo 
w domu radnym w obcych księgach zapisane. Potem przez 
cesarza Teodozyusza do znajomości daną jest, co i jak ucier- 
piał Pan Jezus za nas. 
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KSIĘGA SIÓDMA. 


w której się opisuje, jak się doniosła wiadomość do Rzymu do Tyberyu- 
sza cesarza przez chorobę jego, o Panu Jezusie Chrystusie. 


Tego czasu, którego cierpiał Pan Jezus Syn Boży, było 
to wiadomo cesarzowi, lecz który to jeszcze ani o umęczeniu, 
ani o zmartwychwstaniu, ani o wniebowstąpieniu nie wiedział. 
To też gdy Tyberyusz cesarz usłyszał to, nie chciał z początku 
dać temu wiary, ale napisał do Piłata, żeby on go o tem za- 
wiadomił listownie. Więc mu na to odpisuje Piłat: Ja, Piłat 
Pontski, sędzia ludu Izraelskiego, cesarzowi Tyberyuszowi po- 
zdrowienie i zwycięzką radość okazuję. Niedawno przytrafiło 
się, a ja jestem pewny tego, że żydzi się sami potępią; a prze- 
tóż oni i ich potomkowie okrutnem sądzeniem mają być ۰ 
dzeni, albowiem wzięli obietnicę od ojców swoich, że im ma 
Bóg posłać swego Świętego, któryby godnie ich królem był. 
A tego obiecał przez Pańskie porodzenie posłać na świat, te- 
go zapewnie za moich czasów, gdym był w żydowstwie sędzią, 
Bóg posłał, Lecz gdy Go żydzi ujrzeli, że ślepym wzrok da- 
je, głuchym słuch, trędowate oczyszcza, powietrzem zarażone 
uzdrawia, czarty wygania z ludzi, powietrzu rozkazuje, umar- 
łych wskrzesza, po morzu suchą nogą chodzi i wiele innych 
cudów i znaków yer A gdy wiele ludu Izraelskiego uwie- 
rzyło w Niego, że On jest Synem Bożym, tedy książęta ży- 
dowscy, kapłani i mistrzowie, także i uczeni, powzięli przeciw 
Niemu nienawiść, a tak wziąwszy, wydali Go mnie sędziemu 
i skarżyli na Niego, że jest czarownik i że uczy przeciw za- 
konowi ich. Tedy ja, uwierzywszy ich słowom, kazałem Go 
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biczować i wydałem Go na wolę ich. A oni Go na ۲ 
ukrzyżowali i martwego pochowali w grobie, lecz gay On na 
trzecì dzień zmartwychwstał z grobu, tedy żydzi dali moim 
żołnierzom pieniądze, którzy Go strzegli przy grobie i przyka- 
zali im, aby mówili że uczniowie przyszli w nocy, prawie 
gdyśmy spali i ukradli ciało Jego. Lecz rycerze moi wzią- 
wszy pieniądze, nie mogli prawdy zataić, ale świadczyli że 
zmartwychwstał z grobu i powiadali, że od żydów pieniądze 
wzięli. Przetóż twojej wielebności piszę o Jezusie te rzeczy, 
które się skutecznie stały po umęczeniu Jego. 


ROZDZIAŁ I. 


opisuje, jako Tyberyusz posłał do Pana Jezusa do Jeruzalem Woluziana 
księcia swego Biskupa Rzymskiego, 


Potem stało się, że cesarz Tyberyusz był bardzo chory- 
łono mu wszystko wygniło. A gdy w żadnej ziemi nie mo- 
li lekarza takiego znaleźć, aby mu na tę niemoc pomógł, roz, 
Gal tedy Tyberyusz zawołać Woluziana, męża urodziwego, 
który był książęciem kapłanów pogańskich. A gdy przyszedł 
do niego Woluzian, rzekł mu cesarz: Rozkazuję tobie, w mo- 
cy Bogów twoich, przyjmij poselstwo moje, a idź szukać 6210- 
wieka takiego, króryby mię mógł uzdrowić, ponieważ czuję 
że w krótkim czasie wszystkie wnętrzności wygniją we mnie. 
A jeżeli znajdziesz takiego lekarza, któryby mnie uzdrowił, 
tedy cokolwiek zażądasz odemnie, to otrzymasz. A przeto 
pośpiesz do krain Jerozolimskich, albowiem mi powiadają 
o jednym człowieku, imieniem Jezus, że martwych wskrzesza 
i wiele znaków i cudów czyni i tylko słowem. Tedy Wolu- 
zian poszedł do domu swego, a oporządziwszy dom swój dlą 
tak zacnego lekarza, pojął sobie 500 żołnierzy i siądłszy w ło» 
dzie, płynęli do Jeruzalem. 
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ROZDZIAŁ II. 


opisuje, jako byłi przywitali Woluziana, Biskupa w Jeruzalem, 


Kiedy przyjechali żołnierze z książęciem Woluzianem do 
Jeruzalem, tedy wszyscy starsi żydowscy zasmucili się bardzo, 
a wszedłszy do Piłata rządcy, powiadali mu: Z krain Rzym- 
skich przyjechali posłowie cesarscy. Tedy więc Piłat szedł 
ze swoimi dworzanami do Woluziana do gospody, a kłaniając 
się mu, rzekli: Panie miły, gdybyście nam byli powiedzieli 
o przyjeździe waszem, bylibyśmy naprzeciwko was wyjechali, 
Odpowiedział im Woluzian, mówiąc: My nie jesteśmy posła 
ni od naszego cesarza na to, abyśmy tego honoru dostąpili, 
tylko mamy pieczę, jeżelibyśmy w tych krajach mogli zna- 
leźć lekarza, któryby mógł naszego najjaśniejszego cesarza 
uleczyć. Więc to jest przyczyną naszego przyjazdu, dla któ- 
roj myśmy tu są od niego przysłani. A już długi czas jes‘, 
jak my wyjechali z Rzymu, ponieważ nam wiatry na morzu 

rzeciwne były; i radzibyśmy się dopytać o tego człowieka, 
imieniem Jezus, ponieważ opowiedziano naszemu najjaśniej- 
szemu cesarzowi, że ten Jezus bez wszelkiego lekarstwa uzdra- 
wia i martwe wskrzesza tylko słowem. Usłyszawszy to Piłat 
zasmucił się z tego. A był tam na ten czas jeden człowiek 
przytomny, imieniem Tomasy, którego także niejakim sposo- 
bem świętość Jego cesarzowi oznajmiona była, i rzekł: Boga 
mego, a Syna Bożego ja uznaję i w Niego wierzę, Jego na- 
wet i czarci wyznali być prawym Bogiem. A są też jeszcze 
uczniowie Jego, oni prawdę powiedzą o Nim. I rzekł jeden 
z dworzan Piłatowi, imieniem Stepharon, mówiąc: Snać Pan 
żąda z nim mówić i widzieć tego sprawiedliwego a mądrege 
Jezusa, któregoś ty, Piłacie, kazał ukrzyżować. I zawstydził 
się bardzo Piłat dla tej mowy jego i nie mógł na to nic ed- 
powiedzieć. 
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ROZDZIAŁ MI. 


apisuie. iak kara? Woluzian Piłata i jako przyjął świadectwo Józefowe 
o zmartwychwstaniu Pana naszego Jezusa Chrystusa. 


Słysząc to Woluzian obrócił się do Piłata i rzekł mw 
Piłacie, czemuż ty takowego człowieka, o którym tak wiele 
ludzie mówią i świadczą, że on był prawy Bóg, albo prawy 
Syn Boży, czemuś go ty tak dał ukrzyżować bez dozwolenia 
cesarza? Odpowiedział mu Piłat: Nie mogłem zdołać głosom 
żydowskim. Tedy ten sam dworzanin Stepharon rzekł Wolu- 
zianowi: Nie lękaj się, ani się nie smuć, twoja wielebność, 
Panie miły, myśmy widzieli tego Jezusa że zmartwychwstał 
i wiele innych ludzi widziało Go po ukrzyżowaniu, jako i ten 
Józef, któren go był martwego w grobie pochował, a on tak- 
że widział Go po śmierci żywego. 

Tedy wnet kazał Woluzian zawołać Józefa do siebie: 
a gdy ten przyszedł, powitał go Wołuzian z wielką uczciwo- 
ścią i rzekł do niego: Tyś sam uczciwy, mądry i od wszyst- 
kich najuczeńszy, jakom już o tobie słyszał w tem mieście. 
przetóż powiedz prawdę o Jezusie, mężu sprawiedliwym, któ. 
rego i czarci Bogiem wyznali; był On Bogiem, czyli też pro- 
rokiem? albo czy też prawda to jest, że zmartwychwstał? al- 
bowiem od ciebie samego chcemy się dowiedzieć i świadectwa 
od ciebie samego powziąść. Odpowiedział Józef: Jest zape- 
wne prawda, iż zmartwychwstał Pan mój, Jezus Chrystus 
któregom ja był do swojego nowego grobu pochował, a wi- 
dzialem Go i mówiłem z Nim, który to także po zmartwych- 
wstaniu swojem uczył ucznie swoje na górze Oliwnej przez 
dni czterdzieści, co mieli czynić. 
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ROZDZIAŁ ۰ 


opisuje, jako jeszcze o więcej świadków pytał Wołuzian, a jako karat 
Piłata i jak kazai Piłata wtrącić do więzienia. 


Tedy Woluzian rozesłał po wszystkiej ziemi Jerozolim- 


skiej, aby szukali niektórych z uczniów Jezusa, aby go jeszcze 


lepiej upewnili o Jezusie. A gdy nie znaleźli żadnego, przy- 
szło do Woluziana jedenastu mężów, a między nimi także 
i Józef, którzy odezwali się do Wołuziana w te słowa: Myś- 
my widzieli Jezusa, który wstępował do nieba. Tedy Wolu- 
zian kazał pod mocną a wielką straż wsadzić do więzienia 
Piłata. Jeszcze usłyszał Woluzian wielu świadków od mężów 
i niewiast o Jezusie, i rzekł: Był ten Jezus Bogiem i czło- 
wiekiem, tedy by On mógł i teraz naszego cesarza uzdrowić? 
[ przykazał Woluzian Żołnierzom swoim. aby wszystką cze- 
ladź Piłatową zawarli do więzienia. A potem Piłata okutego 


i łańcuchem związanego przez swoich żołnierzy przywieźć ka- 


zał i rzekł mu: Nieprzyjacielu wszystkiej prawdy, czemuś ty 
nie wskazał naszemu cesarzowi, którego wszystek lud chwali, 


że był dobry i sprawiedliwy, czegoś go ty dopuścił ukrzyżo- 


wać? Odpowiedział mu Piłat: Nie jestem ja tak dalece wi- 
nien przelania krwi Jego, albowiem starałem się aby nie był 
ukrzyżowany, lecz książęta żydowscy, mistrze i uczeni, mieli 
wielką nienawiść do Niego i krzyczeli, że jeżeli mu ty prze- 
puścisz, tak wiedz ۵ tèm że nie będziesz przyjacielem cesar- 
skim; i potem cały naród zawołał, aby był ukrzyżowany. 


Rzekł mu Woluzian: Jak to ty się śmiesz uniewinniać? tyś 


Go mógł z rąk złośliwych wybawić, a nie uczyniłeś tego, 
aleś Go jeszcze na wolę ich wydał, aby był ukrzyżowan. Ja- 
koz ty mogłeś nad Nim swoją moc pokazać, uznając Go nie- 
winnym i znając nienawiść ludu Izraelskiego przeciw Niemu 
i czemużeś ty nie doniósł o tem naszemu cesarzowi? Tedy 
jeden uczeń, imieniem Symeon, stojąc przed Woluzianem 
i przed wszystkim ludem, rzekł: O Piłacie! kiedyś kazał Je- 
zusa biczować, powiedziałeś: mam moc ukrzyżować Cię i mam 
moc puścić Cię wolno, a teraz się niewinnością obmywasz 
i niewinnym czynisz. Odpowiedział Piłat: Bałem się ludu 
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۱ usładów nieprzyjacielskich, przetóż wydałem go dla ich wo- 
li, tak, atym im swoją niewinność ukazał i umyłem ręce 
przed wszystkim ludem, mówiąc: nie jestem ja winien krwi 
tego sprawiedliwego. Na to wszyscy żydm wołali, mówiąc: 
Krew Jego na nas i na syny nasze. Usłyszawszy to Wolu- 
zian, wielkim żalem ża A zdjęty i począł płakać i rzekł 
z wyrzutem Piłatowi: O niemiłościwy Piłacie, nie mogłeś ty 
so sprawiedliwego człowieka utaić? I kazał natychmiast 
Piłata do więzienia wsadzić. I pytat się z wielkim pragnie- 
niem, jeżeliby też jako nie mógł widzieć Jezusa? Tedy jeden 
tycerz, imieniem Agonitus, przyszedł do Woluziana i rzekł 
mu: Przed czasem, póki jeszcze Jezus był żyw na ziemi, je- 
dnę niewiastę uzdrowił, która przez dwadzieścia lat czerwoną 
niemoc cierpiała, której jest imię Weronika. O tej także wje- 
lu ludzi powiada, iż kiedy się Pan Jezus krwawo pooił jak 
niósł krzyż, tedy na niektórem miejscu gdy sobie Pan Jezus 
krzyża poprawił, wtedy ta niewiasta podawała mu białą chust- 
kę aby się nią otarł, na której zaraz po otarciu oblicze Jego 
zostało i jaknajostrzej przykazał jej, aby tę chustkę dobrze 
i z uszanowaniem schowała; i jak mówią, że ona ma jeszcze 
ten obraz i podobieństwo, jaki był żyjący i trzyma go skry- 
cie u siebie. Potem przyszedł jeden młodzieniec przed Wo- 
luziana, imieniem Marek i rzekł: Już teraz jest trzy lata gdy 
On tę niewiastę uzdrowił, a ona dla miłości Jego trzyma te 
relikwie. I rzekł Woluzian do młodzieńca: jak się nazywa 
tą niewiasta? Młodzieniec odpowiedział: Weronika i mieszka 
w mieście Tyrze. 

Tedy rozkazał Woluzian, by ta niewiasta była przywie- 
dziona do niego. Gdy ją przyprowadzili, rzekł Woluzian *do 
niej: O dobroci, miłości i opatrzności twojej opowiedziano mi 
wiele, przetóż proszę ciebie, wysłuchaj mnie i prośbę moję, 
a pokaż mi ten obraz Jezusa, męża wielkiego i Boga twego, 
który przywrócił zdrowie ciału twemu. Na to ona się zapar- 
ła, że ona takowych rzeczy niema, ani nie widziała żadnego 
' obrazu Jezusowego. Jednak Woluzian znowu ją zaczął pro- 
sić i przymuszać, aby mu powiedziała o Nim prawdę. I tak 
ta niewiasta nabożna, będąc przymuszoną do tego, powiedzia- 
ła Woluzianowi o obrazie Zbawiciela swego. Tedy Woluzian 
osłał z nią kilku żołnierzy swoich, a oni przyszli z nią do 
jej domu i znaleźli ten obraz skryty w pościeli w głowach, 
ponieważ kiedy się modliła do Pana Boga, tedy zawsze ten 
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obraz przed oczyma miała, a po modlitwie zaraz Go tam cho- 
wała. A tak ona przyniosła ten obraz Pana naszego przed 
Woluziana. A gdy on go ujrzał, zaraz się wstrząsnął i stru- 
chlał, a padłszy na kolana, modląc się mówił: Błogosławieni 
są ci, którzy Cię żywego widzieli, Panie Jezu Chryste! i któ- 
rzy w Ciebie uwierzyli. Potem rzekł Woluzian do ludu Izra- 
elskiego, mówiąc: Zaprawdę, powiadam wam, iż złą zapłatę 


weźmiecie od naszego cesarza, dla tego żeście lekarza duszy - 


i Zbawiciela całego świata na śmierć osądzili, kiedy On nie- 
mocne i opętane uzdrawiał i umarłe swoją Boską mocą 
wskrzeszał. 


ROZDZIAŁ V. 


opisuje, jako Woluzian pojął ze sobą Piłata i Weronikę z obrazem Pa- 
na Jezusa Chrystusa, powrócił do Rzymu, a potem jako cesarz był uz- 
drowiony. 


Woluzian zabrawszy swoich żoinierzy i zabrawszy ze so- 
bą Piłała i Weronikę z obrazem Najwyższego wstąpił na okrę- 
ta. A tak, gdy za 9 miesięcy przyjechali do Rzymu, Wolu- 
zian zaraz poszedł do Tyberyusza cesarza, pokłoniwszy się mu 
opowiadał o Jezusie wszystko eo się stało w Jeruzalem, a ja- 
ko przez wiatr i nawałnice na mor ۱ nie mógł przyjedz 
wcześniej. A gdy już wszystko wypowiedział, rzekł mu ce 
sarz: Czemuś ty zaraz nie kazał Piłata stracić? Odpowiedział 
mu Woluzian: Bałem się Twego gniewu, o Panie, alem ja 
go tu przywiózł ze sobą związanego. Tedy rozgniewał się 
Tyberyusz na Piłata, nie dał mu ani stanąć przed sobą, ale 
wydał wyrok na niego, aby nic gotowanego, ani pieczonego 
nie jadł. I zaraz kazał go zawieść na puste miejsce do je- 
dnego mieszkania, które się zwie Amerya i tam go wsadzić 
do więzienia. A tam był aż do pierwszego roku panowania 
cesarza Gaja, który był zastępcą po śmierci Tyberyusza. Te- 
dy przystąpił Woluzian do Tyberyusza i rzekł mu: Radzę 
twojej wielebności, miły Panie, widzieć się z pewną niewia- 
stą, którą uzdrowił Pan Jezus, ta z miłości ku Niemu chowa- 
1a obraz podobieństwa Jego z wielką czcią i uszanowaniem. 
A tę niewiastę, Panie mily, dla waszego zdrowia jam tu ze 
sobą przywiózł Usłyszawszy to cesarz Tyberyusz, każał za 
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raz tę niewiastę z obrazem Pana Jezusa przywieść, a gdy by- 
ła przywiedziona, z wielką uczciwością ją powitał i rzekł do 
niej: tyś jest, któraś zasłużyła dotknąć kraju szaty Jezusa, 
mężą wielkiego, a on przywrócił zdrowie ciału twemu, jako 
słyszę mówiących o tobie. I przyznała się niewiasta i poka- 
zała mu ten obraz Syna Bożego. A gdy ujrzał cesarz struch- 
lał wielce i upadł na ziemię, a pokłoniwszy się, rzekł z مق‎ 
czem: Wierzę, Panie Jezu Chryste, w Ciebie, jako mi powia- 
dano o Tobie, że Ty tylko słowem uzdrawiasz wszelkie cho- 
roby, wierzą także, że obraz Twojej osoby może mnie uzdro- 
wić. A gdy te powiedział, zaraz uzdrowiony został z łaski 
obrazu tego Boskisgo; nakazał tę niewiastę Weronikę wielce 
udarować, a ten obraz Boży złotem, srebrem i drogiemi ka- 
mieniami ozdobić i pilnie chować. I reekł Woluzian cesarzo- 
"wi: Najjaśniejszy cesarzu, mam wolę i ochotę tę wiarę Bo- 
ską przyjąć. Rzekł cesarz: Jaka jest wiara Boska? ۰ 
wiedział Woluzian: Taka, jakem juź o niej uwiadomiony jest, 
że każdy który chce do niej należeć, ma się ochrzcić, a ma 
wierzyć, że Chrystus jest Syn Boży, tak wierz, a będziesz 
zbawiony. Tedy cesarz kazał Weronice przyjść do siebie, 
chcąc od niej być nauczony jak chrzest św. przyjąć i rzekł: 
Biada mnie, żem nie zasłużył sobie żywego widzieć w tym 
ciele. Tedy znaleźli jednego ehrześcianina, od którego się ce- 
Barz Tyberyusz nanczył wiary. I tak za trzy miesiące ochrz- 
czony został z Woluzianem i całym dworem swoim, znając 
dobrze religję, a będąc już całkiem zdrowy. A potem gdy 
już cesarz był ochrzczony, podniósł ręce swe do nieba i rzekł: 
Dziękuję Tobie, Panie Jezu Chryste, Zbawicielu świata całe 
go i chwalę Ciebie, Stworzycielu mój, żeś mnie niegodnego 
slugę swego nie odrzucił od Twojej świętej miłości, aleś mi 
dvzwolił pokazać obsaz świętej twarzy Twojej. Ty raczyłeś 
mnie uzdrowić od wszelkiej niemocy. Przetóż wierzę, żeś Ty 
Król wszystkich wieków i Zbawiciel całego świata, któryś od- 
nowił serce moje, bądź błogosławiony na wszystkie wieki 
wieków. Amen. 
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ROZDZIAŁ VI. 
opisuje, jako nakazał cesarz Tyberyusz, żeby po całym świecie Chrys : e w 
1 ای‎ Pda za Boga mieli; Gotaine także o Kiara Tyberycąza cesarza. 
- rę - 


Potem cesarz Tyberyusz wszystkim swoim starszym sę: 
dziom rzymskim powiedział: Dobrzeby było, aby Chrystus 
. Pan był opowiedziany i uznany za prawego Boga. Lecz rzym- 

۱ ازج‎ sędziowie starsi pogardzili mową cesarza, ponieważ w Rzy: © 
e było stare prawo, że ktokolwiek miał być w Rzymie za © 


¦ Boga mianowany, tego mieli do sędziów rzymskich donieść. © 
. Itak pierwej nic nie było słychać o Jezusie w Rzymie, prze- 
_ to też odrzucili mowę cesarza; i tak cesarz z tymi z k a ۱ 
` ochrzczony był, wierzyli tylko w Pana Jezusa. A po odebra- © 
- nym chrzcie św., który był przyjął, żył jeszcze jeden rok ۰. 
LP miesięcy i umarł w Jezusie Chrystusie. Po śmierci 


Tyberyusza cesarza, nastąpił na tron Gajus, który jeszcze 
większą karę na Piłata włożył w owem więzieniu. Piłat zaś 
od wielkiej tęskności sam sobie życie odebrał. "R 
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HISTORYA 


o ucieczce Józefa i Maryi z Panem Jezusem do Egiptu. 


Napisano w księdze Ewangelii u św. Mateusza (w r. 2); 
Anioł Pański pokazał się Józefowi we świe, mówiąc: Wstań 
a weźmij dziecię i Matkę Jego, a ucieez do Egiptu i bądź 
tam dotąd, dopóki ja ci nie rozkażę; albowiem król Heród 
szuka dziecięcia na zabicie i zgubienie Jego. Józef usłuchał 
głosu Anioła, wziął Matkę i Dziecię i poszedł do Egiptu, 
A kiedy szedł drogą przez las, ukrywał się w tem lesie pod 
ten czas wielki łotr, imieniem Katus, który wiele ludzi złupił 
i obnażył. I stało się, kiedy Józef szedł drogą z Maryą Pan- 
ną i dzieciątkiem Jezus, tenże wymieniony łotr ze swoimi po- 
mocnikami wyszedł z lasu, pojmał Józefa z Maryą i zaprowa- 
dził ich do skrytego miejsca, gdzie żona jego mieszkała przy- 
kazując jej aby Ich pilnie strzegła, bo gdy noc przyjdzie, to 
ich obedrze i zrabuje; sam zaś, aby mu inni przechodzący 
nie umknęli, poszedł do lasu. Potem żona łotrowa uczyniła 
swemu synowi małemu według zwyczaju kąpiel, aby go w niej 
wykąpać. Albowiem tego łotra dziecko było ślepo narodzone, 
miało nogi krzywe i było garbate. Gdy żona łotrowa włoży- 
ła dziecko swoje do wanny, rzekła do błogosławionej Panny 
Maryi, mówiąc: Rozwiń też Ty synaczka swego małego z pie- 
luszek, włóż go do wanny, niech się kąpie razem z moim. 
Odpowiedziała Marya Panna, mówiąc: Myśmy są żydzi, a nie 
wolno nam dzieci naszych kąpać, bo nie obcujemy z pogana- 
mi, ni w kościołach, hi w łaźniach. I rzekła żona łotrowa 
do blogosławionej Panny Maryi: Dla tego nie chcesz tego 
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uczynić, ponieważ moje dziecko uważasz za niezdrowe i po» 
tworne, więc dla tego nie chcesz, aby się moje dziecko z Two- 
iem kąpało. Panna Marya uslyszawszy te słowa od niej, Þa- 
ła się 1 rozwiązała dziecię swóje Pana Jezusa i posadziła 
w wannie. I tak, skoro posadziła Pana Jezusa obok dziecka 
żony łotra, zaraz się mu otworzyły oczy i sprostowały nogi 
jego tak, że całkiem był uzdrowiony. Gdy to ujrzała żona 
łotrowa, że dziecko jej uzdrowione, spojrzała z wielką radością 
na błogosławioną Pannę Maryę i rzekła do Niej: zaiste! wie- 
rzę i wiem, że Syn Twój jest Bóg. I zaraz poszła do lasu do 
męża swego i powiedziała mu, jako ich syn jest uzdrowiony. 
Gdy się o tem dowiedział mąż od niej, zaraz z ciekawo- 
ścią przyszedł i znalazł tak, jak mu żona powiedziała i padł- 
szy na kolana modlił się do Pana Jezusa. Potem wyprowa- 
dził ich z lasu i zaprowadził aż do Egiptu, I zaraz ta woda, 
w której był obmyty Pan Jezus, uczyniła się jakoby z dro- 
giego balsamu wonna maść. Tedy żona łotra mądrze postą- 
piła, albowiem schowała tę maść w słój i zakopała głęboko 
w ziemię, zwiąc od tego czatu swego syna Dysmasem. 
Dysmas znaczy tyle, co przyłączony do towarzystwa, al- 
bowiem dla tego mu dali na imię Dysmas, bo razem z Panem 
Jezusem był w kąpieli. Dysmas, gdy był dorosłym mężem 
podobny był ojcu swemu, ponieważ tak jak ojciec był łotrem. 
A gdy już ojciec jego był stary i już więcej ludzi nie mógł 
rozbijać po drogach, począł ubożeć. Tedy żona jego, wspom- 
niawszy sobie na oną maść niegdyś schowaną, poszła i wy- 
dobyła slój ze ziemi. I tak związany jeden słoik napełniła 
go tą maścią i rzekła mężowi swemu: Idź do Jeruzalem 
i sprzedaj tę maść, wszak cię już nie poznają, boś już stary. - 
A tak, usłuchawszy żony, wziął słoik z ową maścią wonną 
i szedł drogą do Jeruzalem. A gdy chodził po targu, chcąc 
tę maść sprzedać, spotkał go brat Magdaleny, imieniem Ła- 
zarz i zapytał się coby sprzedawał? Odpowiedział łotr: Maść 
drogą sprzedaję. A gdy ją poznał Łazarz, dał mu za nią 300 
srebrnych groszy. A łotr, wziąwszy pieniądze, szedł do żony 
swojej, mówiąc jej jak dobrze sprzedał. Ona napełniła drugi 
słoik, posłała męża znowu i kupił ją Nikodem. A tak zno- 
wu یمن‎ trzeci słoik, tę znowu kupił Józef z Arymatei, 
który był Pana Jezusa pochował w grobie. Tedy pierwszy 
słoik wylała na głowę Pana Jezusa Marya Magdalena i na- 
mazała nogi Jego w domu Szymona trędowatego. Drugi zaś 
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i trzeci słoik, Nikodem i Józef chowając Jezusa, wylali na 
ciało Jego. 

Dysmas, jak wyżej o nim wspomniano jest, był na łotro- 
stwie pochwycony razem ze swoim towarzyszem ismasem, 
mając lat 33. Tak obaj byli ukrzyżowani, Gismas był po le- 
wej, a Dysmas po prawej stronie. A nim skonał Jezus, Dys- 
mas rzekł do Gismasa: Bracie, my słusznie cierpimy dla na- 
szych zbrodni, ale ten między nami jest niewinny. Gismas 
rzekł: Gdyby był niewinny, to by nie był pomiędzy nami. 
Potem rzekł Dysmas do Pana Jezusa: Panie, pamiętaj na 
mnie, gdy przyjdziesz do królestwa swego. Na to mu Pan 
Jezus odrzekł: Zaprawdę powiadam tobie, że dzisiaj będziesz 
ze mną w raju. 

Dla tego Dysmas wykłada się spojony, ponieważ spojo- 
ny był w kąpieli, na krzyżu i w Raju z Bogiem. Gismas 
wykłada się jako rozłączony, przeto że go Bóg odłączył od 
swej miłości, gdy na krzyżu wisiał po lewicy i urągał Hoge 
A tak dostał się do piekła, gdzie potem widział się z Juda- 
szem, Piłatem, Kaifaszem i innymi niegodziwymi towarzysza- 
mi swemi. My zaś, abyśmy tam nie przyszli, racz nas od 
tego zachować, Panie Boże, Któryś jest błogosławiony na wie- 
ki wieków. Amen. 


JEZUS, miłość moja ukrzyżowana jest. 
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Bolesław. Powieść historyczna z wojen ۳۵۰۷۲۵ 
czyl dalszy ciąg, Życia Św. Genowefy, Warsz 1909 

Było to pod Grunwaldem. Opowieść history 'zna dla 
młodzieży i ludu naszego, napisał Józef Grajnert 

Ciekawa historya Ali-Baby i czterdziestu roz- 
bójników Str. 48. 

Ciekawe opowiadania ze świata pozagrobowego. 
O struchach, upiorach, widmach, ducha:h i czarach, 
ze zdarzeń prawdziwych. Warszawa, 1909. 

Eustachiusz Pow'eść z pierwszych ۲۳۱۰۰۱۵۱۳ ۰ 

Król Polski Jan III Sobieski. Wyprawa Wiedeńska. 
Opowiedział swoiin wnukom Maciej z pod Racławic. 
Warszuwa, 1909 

Najnowsza Kabała Wszechświatowa, czyli sztuka 
wróże ia z kart według wp'sobu panuy Le Normand 
słynnej wróżki Nap leona I go, z dodaniem 48 kart, 
oraz dokładnego As rologicznezo SBennika i Chiro- 
mancyi sztuki wróżenia z rąk, Waraziwa 1909. 

Najnowszy Bajarz Polski. Ciekawe historye o Dji- 
błach i Czarownicach, oraz o zaklętych skarbach i 
strach 'ch. Warszawa 1909 

Najnowszy i najweselszy Deklamator Warszaw= 
ski. Mon logi i Deklam cje Stanisława Żyżkow- 
skiego. 

Tré: My rządzimy światem! Wiwat! zgoda! — 
Politycy Warszawscy. -- Kłótnis, — Zuch dziewczyna, 
j wiele innych, Warszawa, 1904, 

Najnowszy Zbiór Listów Miłosnych, wraz z dodat- 
ki*m: „Sym »listyczna Rozmow ı Kochinków”. War- 
szawa, 1908. 

Najnowszy i największy sennik powszechny uło- 
żony wedłóg najwiarogodniejszych źródeł zawierają- 
cy przepowiednie wszystkich możliwych snów, z ozna- 
czeniem panujących planet oraz z dodaniem sztaki 
wróżenia z rąk 1 t. p. (Dodatek) zabobony różna 
1) Przesądy i zabobony. 2) Przesądy czarowe 0 
pewnych dni roku przywiązane 3) Przesądy rolne. 
4) |rzesądy lekarski». 5) Czary, Gusła, Widma. 
Warszawa, 1908. 


۱۵۵۷۵۱۵ we wszystkich księgarniach, w Warszawie 


i na prowincyi. 
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